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Wychodzi codzienni# o godzinie 5 po południu 
a wyjątkiem dni poGwiąteeznyoh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. Biuro Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcji nr. 88.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi r o o m i e  16 zł., p ó ł r o c z n i ®  £ zł., k w a r t a l n i e  
4 rf., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 ot. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł. k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y i l i te r a c k i1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwea lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drud/.y 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik Ilu s tro w a n y ,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 3 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ot. Na p r o w i n e y i :  rocznie 13 zł. 
60 ot., półrocznie 6 zł 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 et., miosieoznie 1 zł 5 c-t.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 

Nr. 105 his.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e tę  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o c z tą  4 z ł.;  
za miesiąc październik: w m i e j s e u 1 

p o c z tą  1 z ł. 35 c t. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za czwarte ówieróro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 et., p o -  
e * łą 4 z ł .  75 ct.; za m iesiąc październik 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o c z tą  
1 z ł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
Przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

N a  podstawie um owy zaw artej z  re- 
dalicyą warszawskiego „Tygodnika I lu ­
strowanego" zawiadam iam y szanownych 
prenum eratorów naszych, iz nabywać mogą 
pięłenc to p ism o , celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością dzia łu  
ilustracyjnego , po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j , m ianow icie:

P r e n  u m e r  a to  ro  w i e Gazety Lw ow ­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygo­
dnik  Ilustrow any", po następującej cenie; 
HT t  ■ półrocznie 5 „ — „We L i o n e :

■ . półrocznie 6 „ 80 „m  r o w i c f : k™ tai“ie ; *  15 etr  m u j u  miesięcznie 1 „ o „

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 1 
października b. r. najłaskawiej zezwolić na 
przeniesienie Nam iestnika w m argrabstw ie Mo­
rawie Herm ana L o e b l a ,  a to na w łasną je ­
go prośbę umotywowaną względami zdrowia, 
w stan  stałego spoczynku, i raczył przy tej 
sposobności nadać mu najłaskaw iej w po- 
nownem uznaniu jego wieloletniej, wiernej i 
znakomitej służby ty tu ł barona z uwolnie­
niem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
października b- r. zamianować n aj miłości wiej 
szefa sekcyi w M inisterstw ie sprawiedliwości 
Alojzego barona S p e n s - B o o d e n  N am iest­
nikiem  w m argrabstw ie Morawie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z dnia
1  października b. r. nadać naj m iłości wiej 
prezydentowi wiedeńskiej dyrekeyi polieyi 
Franciszkowi S t e j s k a l o w i ,  w uznaniu je ­
go znakomitej działalności służbowej, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa z 
gwiazdą.

CZĘŚĆ IIEU RZĘD O W a

Lw ów , 6 października.

W chwili obecnej zatrudniają opinię 
publiczną we Włoszech dwie głównie kwe- 
stye: pierwsza, to zbliżająca się sesya parla­
m entarna, wraz z wszelkiemi wstrząśnieniam i, 
które ona przyniesie w postaci ataków przed­
siębranych przez opozycyę na stanowisko 
rządu, wraz z całym szeregiem reform , jakie 
rząd ma zamiar wnieść na n;ej, i wraz z sze­
regiem  mów opozycyjnych i innych objawów, 
które ją  mają wyprzedzić, a które zam knąć 
ma zapowiedziana na 1 2  b. m. wielka mowa 
prezesa ministrów Giolitti ego w Dronero; 
druga, to pogłębiający coraz swoje znaczenie 
i przybierający coraz większe rozmiary pro­
ces o nadużycia w banku rzymskim. Zbiegu 
dwóch tych kwestyj, a raczej szeregów kwe- 
st.yj, nie można nazwać szczęśliwym, podczas 
bowiem, gdy rozbiór przyszłej sytuacyi par­
lam entarnej i omawianie przedłożeń, które 
mają być przez rząd wniesione, a które zmie­
rzać będą do zapewnienia W łochom równo­
wagi finansowej, tej podstawy wszelkiego 
rozwoju, wymaga wielkiego spokoju w dy- 
skusyi i wiele dobrej wiary i dobrej woli w 
traktowaniu a to zarówno u przychylnych 
rządowi, jak  i u jem u przeciwnych stronnictw  
i dzienników, -  to przeciwnie proces banku 
rzymskiego i wiążące się z nim  okoliczności, 
oddziały wuja na życie publiczne we W łoszech 
tak jak  jad zatruty oddziaływuje na krew i 
organizm człowieka. Nieprzychylne rządowi 
a żądne skandalu i lubiące łowić ryby w mę­

tnej wodzie żywioły, podniecają oszczerstwa­
mi i insynuacjam i stan rozgorączkowania, 
panujący już samo przez się wśród społe­
czeństwa włoskiego w skutek tego procesu; 
usiłują z pewnych pozorów ukuć broń prze­
ciw rządowi, zachwiać zaufanie w organa 
sprawiedliwości i wywołać wzburzenie umy­
słów, nie bacząc, iż druzgoczą przez to pod­
waliny dalszego rozwoju a naw et istnienia 
państwa włoskiego.

Oo do finansowych przedłożeń, jakie 
rząd włoski zamierza wnieść na najbliższej 
sesyi, to mają one tyczyć się w szczególno­
ści progresywnego podatku dochodowego. Po­
datek ten rozpadać się będzie na dwa działy: 
jeden przeznaczony jest do obciążenia rzeczy­
wistych dochodów rocznych, drugi do obcią­
żenia spadków. Co do pierwszego, to w sto­
pie zwiększającej się w m iarę wielkości ro ­
cznego dochodu, dotykać on będzie wszyst­
kich dochodów, wyższych ponad kwotę 6000 
lirów; co do drugiego, to dotykać on ma 
spadków większych nad 50.000 lirów, dalej 
spadków, które przewyższają część należną 
dziedzicom z ustawy, a wreszcie spadków, 
które mają przypaść w udziale krewnym  dal­
szym. Już z tych kilku zasadniczych rysów 
podatków, proponowanych przez p. G iolitti’ego, 
okazuje się wielka ich hum anitarność i w iel­
kie uzasadnienie ekonomiczne i społeczne: 
podatki nowe me mają obciążać klas ubogich, 
lecz przeciwnie dotykać m ają tych tyl­
ko , którzy posiadając więcej niż 6000 li­
rów dochodu rocznego , lub otrzym ując spa­
dek większy nad kwotę 50.000 lirów, należą 
już przez to samo do klas ekonomicznie sil­
niejszych, mogących przeto opłacać podatek 
nie z takiem natężeniem  swych sił finanso­
wych, jak klasy mniej zamożne. Z drugiej

Gawędy Londyńskie
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Eegents Park, we wrześniu.
Życie artystyczne nie może usypiać na 

czas długi w mieście, którego ludność wszyst­
ka przeniosła już liczbę sześciu milionów. W e­
dług obyczaju , powinienby sezon letni koń­
czyć się w ostatnim  dniu wyścigów w Good- 
wood, w pierwszym tygodniu sierpnia , a je ­
sienny rozpocząć się w połowie października, 
równocześnie z powakacyjnem otworzeniem 
teatrów , pewnych galeryj rzeźb i malowideł 
i z wielkim sezonem księgarskim. Ale zna­
czyłoby to to samo, co zaniedbać umysłowe 
i artystyczne potrzeby tłum nego narodu i,
przez półtrzecia miesiąca nie wyciągnąć dłoni 
po to, co naród ten chce jak  najchętniej za­
płacić.... Nie mówię tu zaś o dzielnicach in­
nych, prócz tej , w której — między Stran- 
dem, ulicą (M ordzką i Piccadiily —  skupia 
się „życie Londynu." Inne dzielnice mają, od 
początku roku do końca, sezon jeden tylko: 
sezon pracy, lub spoczynku, zapatrzony bezu­
stannie w guidguid agunt homineS na We- 
stendzie. M ają inne dzielnice swoje własne 
podobno teatry, koncertowe sale i halle mu­
zyczne —  jak  mają, każda z n ic h , przeli- 
czne, swe własne dzienniki i czasopisma 
lecz ani ich literatura nie jest znaną We- 
stendowi, ani też nie przyjdzie mu na myśl 
zwiedzić ich tea try  i halle. Pod tym wzglę­
dem — Paryż jest w całym Paryżu; Lon­
dyn zaś mieści się na przestrzeni pół mili 
kwadratowej polskiej.

Na oglądanie teatrów  W estendu i dla 
doświadczenia życia w nim codziennego zje­
żd ż a ją  się bardzo specyaini goście — w ła­
śnie w tych tygodniach, które następują po 
sezonie letnim , wielko-światowym. Ceny ży­
ciowych konieczności i zbytków, znacznie 
zn iżone, wabią przedewszystkiem ludność 
dzielnic dalszych i najdalszych —  k tó ra , w 
miarę swych środków, obiera sobie nawet, 
na jaki tydzień lub dłużej, hotelowe m ie­
szkanie..,. by, w mniej lub więeej zbytko-

wnem o toczeniu , użyć każdej doby tyle ilu- 
zyi, ile kupić mogą przeznaczne na ten  cel 
pięcio- lub dŁiesięcio-funtówki. O tym to 
czasie zjeżdża do W estendu świat prowin­
cjonalny, biurowy i handlowy; przybywają 
cudzoziemcy, zjawiają się Am erykanie —  w ra­
cający przez Liyerpool ze „skończenia E u­
ropy."

Zadośćuczynić oczekiwaniom tych ró ­
żnorodnych tłumów, zadowolić ich smak, jest 
zadaniem bardzo łatwem  i popłacającem  się 
w wykonaniu prześwietnie. Dzielnicom daje 
się —  w teatrach, jak Bajwystawniejsze wi­
dowiska meloctramatyezne i fa rso w e; w sa­
lach koncertowych otrzymują wcale nie złą 
potrawkę z s;j artystycznych i z repertoaru 
wielko-sezonowej opery włoskiej; m ają nadto 
zawsze jakąś „wystawę" w Kensington lub 
Earl s Court, której główną atrakcyą jest ca­
łodzienne i wieczorne aż do północy życie 
al fresco w prześlicznie urządzonych ogro­
dach; tam najlepsze znajdziesz orkiestry woj­
skowe, najlepiej zaopatrzone bufety, restau- 
racye dla biednych i dla sm akołyków — tam ­
że, obok parodyi wystawy (ogrodnictwa i le­
śnictwa obecnie) są widowiska specyalne, u- 
rządzane przez am erykańskich naśladowców 
wielkiego Barnuma. Tego roku jest tam wspa­
niale odtworzona cała paryska dzielnica Au 
Tempie, jest B astyla , którą motłoch zdoby­
wa i burzy co wieczór, punktualnie o godzinie 
dziewiątej ... Je s t tam kapitan Paul Boyton, a- 
m erykanskie cudo wodne i podwodne, który 
dwakroć dziennie odbywa wielki turniej na 
rozległem jeziorze — z całą swą trupą ory­
ginalnych „czerwono-skórych" Kanadyjczy­
ków, afrykańskich murzynów, skwaterów z 
Far-W estu .. a wszystko mistrzów w jakiejś 
sztuce wodnej, o jakiej się nikomu w E uro ­
pie nie śniło chyba po zbyt „bogatej" i 
późnej wieczerzy. Je s t wreszcie „na wysta­
wie" światów londyńsk ich , paryskich i wie­
deńskich.... nie mało, zwłaszcza wieczorem, 
kiedy ogrody toną pod „siedmiu milionami" 
świateł różnobarwnych, powiązanych w ara­
beski i bukiety cudowne. Przed laty 20stu 
moralność publiczna zam knęła zbyt słynne 
ogrody Ranełagh, w jednej z dzielnic połu­
dniowych ; od la t 9, rzutkość przemysłowa 
otwiera corocznie na zachodzie Londynu o-

grody, okalające „wystawę...." i z tego za­
pewne powodu ściągające co wieczór tłumy 
bardzo ciekawych i zaciekawionych gości.

Cudzoziemcy nie maja nic do podzi­
wiania w londyńskich ulicach po zachodzie 
s łońca; języka nie rozumiejąc, do teatrów 
się nie kwapią. Dla nich więc jest, o tej 
porze roku, specjalny  program  w Alu am­
brze, w Em pire, w Pałacu Rozmaitości, w 
Royal Aquarium , balety olśniewające, szan- 
szonistki z nad Sekwany i z nad Dunaju, 
kuglarze japońscy i t. p.

Jakoby zawistnem patrząc okiem na 
tłum y te i na obfite żniwo kas między-sezo- 
nowych. dyrekeye teatrów  „poważniejszych", 
przyspieszyły tego roku swoją kampanię je ­
sienną. Ale chcą one widocznie współzawo­
dniczyć z mniej ambitnymi, bo wystawiły sztu­
ki, które bez wątpienia są.... cudami techniki 
i w spaniałości scenicznej, lecz niczem wię­
cej. W ielki mistrz tego rodzaju widowisk, 
sir A ugust H arris, urządził do spółki z Pet- 
titem  (autorem  „Zemsty niewieściej"), prze­
pyszną seryę obrazów melodramatycznych 
i wystawia ją  w Drury Lane, pod tytułem : 
A  life of pleasure, „Używanie życia1'. Jestto 
w całem znaczeniu — widowisko dla doro­
słych dzieci; dla widzów, którzy do teatru 
przychodzą nie na to, aby myśleć i umysł 
karmić, lecz, aby patrzeć, widzieć i nasycić 
zmysły, A już najszczególniej podobają się 
obrazy, odtwarzające coś dobrze znanego, 
coś z aktualności — coś, o czem się sły­
szało na ulicach, czytało w dziennikach. U 
fabułę dram atyczną nikt nie dba; pod tym 
względem A nglicy są najkompletniej zblazo­
wani —  może dla tego, iż w swem życiu 
codziennem doświadczają sami, lub są świad­
kami dramatów, jakie się riietraiiają w spo­
łeczeństwach in n y c h , mnie^ ruchliwych i 
mniej na wsze strony zestosunkowanych. N a­
miętnie za to lubią — sytuacje. Niechby 
tam  do takiej a takiej sytuacyi przyszło jak 
się komu podoba -  byle- było something 
grand, or effectioe, or puzshng  p a k  mawia 
H a rris ) : „coś ogromnie wspaniałego , albo 
olśniewającego, lub tajemniczego." Tern le ­
piej, jeśli sytuacya na scenie przypomina 
wiernie coś z aktualności — tej zwłaszcza 
aktualności wielko brytańskiej, której wszyscy

są doskonale świadomi, co czytają z dnia 
na dzień (a któż nie czyta ?) specyalne spra­
wozdania z najodleglejszych świata zakątków. 
W yznam olwarcie, że cenię wysoko podobne 
widowiska, że je  naw et przenoszę nad wszy­
stkie współczesne wytwory chorobliwej wy­
obraźni i strupieszałej duszy.... Ale — bar- 
dzoby dużo można o tem pisać! Gdzie życie 
codzienne jest nad wyraz tw arde, wym aga­
jące pracy, jeśli nie umysłowej, to z pewno­
ścią m ó z g o w e j ,  bezustannej —  gdzie nad­
m ierne nogactwa i niesłychana nędza wy­
tw arzają z obu krańców wszystkie, ludziom 
możliwe cnoty i zbrodnie.... tam  rozrywka, 
jeśli n ią ma być rzetelnie, powinna dać prze­
dewszystkiem  zapomnienie o rzeczywistości, 
dać spoczynek spracowanej głowie. Głodne­
mu chleb na m yśli: kto żyje fikcyą, u łu d ą— 
ten lubi się bawić rzeczywistością; Anglicy 
szukają wieczorem życia „w raju głupców", 
(.jak mówią), bo rzeczywistego mają co dzień 
po samo gardło.

F abu ła  w tem L ife  of pleasure wymy­
śloną została na to, by londyńskim milionom 
pokazać, jak  wygląda biedna zagroda ir­
landzka w chwili wywłaszczenia sierót przez 
wojsko ; jeduą z sierót jest Nora, dziewczę 
tak piękne, ja *  cnotliwe i dumne...., w któ- 
rem się kocha po swojemu rom antyczny 
landlord, trochę inaczej jego chytry i nieli- 
tościwy plenipotent, wreszcie rówieśnik dziew- 
czyny, dorabiający się grosza w Ameryce. 
Nora, wyzuta z mienia, pozbawiona dachu, 
dostaje się — skutkiem uczciwych zabie­
gów i zdradliwej intrygi — do A nglii; wi­
dzimy ją przy rodzinie arystokratycznej’ bo 
mamy przecież oglądać w spaniałości zamku 
tej rodziny, leśnych pawilonów, łodziowych 
willi na rzece (houseboats) i t. p. Nora u- 
cieka — równocześnie od szczęścia i od 
złego znajduje się w Londynie : bo tu i 
najszykowniejsze będziemy podziwiali apar- 
tam enta  kaw alerskie na Piccadiily i zachwy­
cać się wypadnie nad świetnie przedstawio­
ną sceną, jaką  przedstawia skwer Leicester- 
ski przed słynną hallą  Empire, gdy przed 
nią zajeżdżają pojazdy i w portykach jej gi­
nie tłum  „złotej młodzieży" i wreszcie zdu­
miewać się nad realistycznem  na scenie od­
tw orzeniem  zbytkowych tejże halli salonów,



strony nowe podatki, już w edług obliczenia 
pobieżnego, będą przyczyniać skarbowi pań­
stwa rocznie około 25 milionów dochodu, 
kwotę zatem, k tóra będzie w stanie dopomódz 
do przywrócenia z czasem równowagi w bu­
dżecie włoskim.

Jeżeli jednak nowe projekta finansowe 
budzą nadzieję nowej epoki w ekonomicz- 
nem  i politycznem życiu W łoch, to nadzieję 
tę zaciem nia równocześnie i mąci sprawa 
procesu banku rzymskiego. Sprawy takie, 
takie wstrząśnienia, jakie ten  proces dotych­
czas już spowodował i jakie niewątpliw ie wy­
woła jeszcze w przyszłości niedalekiej — nie 
przechodzą bez śladu, nie m ijają bezkarn ie : 
zostawiają one na długo pewien niesmak, 
rozdźwięk pewien w życiu społecznem i w 
życiu politycznem. A trzeba przyznać, iż od­
łączywszy naw et wszystkie owe niesłuszne 
oskarżenia i insynuacye, jak ich  nie skąpi o- 
pozycya włoska w tej sprawie rządowi, pro­
ces banku rzymskiego, obejm ujący nie aktem 
oskarżenia, ale przekonaniem  panująeem  w o- 
pinii publicznej, szerokie kręgi najpierwszych 
osobistości i politycznych kół włoskich, sam 
przez się już odsłania jątrzącą się ranę pu­
blicznego życia we W łoszech ; kilka zaś ta ­
kich szczegółów jak uwolnienie od odpowie­
dzialności przez senat oskarżeń czterech głó­
wnych oskarżonych, jak  ucieczka jednego z 
głównych współwinnych, dyrektora oddziału 
bankowego w m inisterstw ie handlu, Monzil- 
lego, jak równoczesna dymisya m inistra 
sprawiedliwości p. Santa M aria i inne : rzu­
cają na całą spraw ę światło niejasne, niepo­
chlebne. — Szczerze przeto należy życzyć 
W łochom , aby czemprędzej przem inęła epo­
ka procesu banku rzymskiego i aby nigdy 
już w przyszłości nie znalazła ona powtó­
rzenia.

KOEESPOUDEICYE
P r a g a  c z e sk a , 4 października.

(Kłamstwo. — Dr. Szolc. — P. Schmidt- 
Beaucher).

(xx) Fakt, że żadna drukarnia w Au- 
stryi nie podjęła się nakładu m anilestu mło- 
doczeskiego, bardzo wyraźnie świadczy o o- 
pinii, jakiej to stronnictw o używa. Drukarze 
zazwyczaj nie posiadają tak dokładnych zna­
jomości prawniczych, aby na pewno osądzić 
mogli, czy pewien artykuł, odezwa i t. d., 
zawiera przestępstwo prasowe czy nie? Ale 
w danym razie oczywiście każdy drukarz w 
Czechach i na Morawie a p rio ri był przeko­
nany, że elaborat młodoczeski przekroczy

granice praw a. Nawet sam p. Juliusz Gregr 
przewidywał to, skoro i on odmówił odezwie 
swoich czcionków'. Prawda, że byłby postą­
pił roztropniej, gdyby swym wpływem był 
skłonił kolegów do napisania odezwy powa­
żnej , nie przeznaczonej z góry na konfi­
skatę.

Pominąwszy dosadne frazesa, obliczo­
ne tylko na większe rozjątrzenie ludności, 
m anifest zawiera mnóstwo twierdzeń, wprost 
niezgodnych z prawdą. Do rzędu tych tw ier­
dzeń przedewszystkiem należy to, że rozpo­
rządzenia z 1 2  września pojawiły się w sku­
tek  —  nibyto dynastycznego obchodu jubi­
leuszu orędzia z r. 1871. W edług planu mło- 
doczeskiego, m iał to być obcbód nie dyna­
styczny, lecz całkiem innego rodzaju. Mia­
nowicie usiłowano wmówić w ludność cze­
ską, że przyrzeczenia z roku 1871 zawiodły, 
zamilczając zręcznie, że Czesi nie uwzględnili 
w arunków , pod jakim i owe przyrzeczenia 
były dane. Do rzędu tych sprzecznych z 
praw dą twierdzeń manifestu należy i to, że 
hr. Taaffe „nie spełn ił ani jednej z próśb 
posłów czeskich", gdy przeciwnie od r. 1879 
iząd utworzył wszechnicę czeską wydał dwa 
nader korzystne dla Czechów rozporządzenia 
z r. 1880 i 1886, zreorganizował skład Izb 
handlow ych w ten sposób, że w 8  powstała 
większość czeska, swym wpływem sprowa­
dził przychylną Czechom większość do Sej­
mu krajowego, przyczynił się znacznymi da­
ram i do wybudowania teatru czeskiego i za­
łożenia czeskiej Akademii um iejętności itd. 
W  obec tych powszechnie znanych faktów, 
insynuacya, jakoby hr. Taaffe systematycznie 
n ieuw zględniał życzeń czeskich, w sposób zbyt 
śmiały narusza prawdę.

Ze staroczeskich przywódców obecnie 
największą energię okazuje burm istrz P ragi 
dr. Szolc. Przez pewien czas niby to w ahał 
się. A le teraz tem  dobitniej staje w obronie 
taktyki roztropnej i umiarkowanej, i dzielnie 
zwalcza anarchiczne żywioły w Radzie m iej­
skiej. Niebawem najgłośniejszy krzykacz w 
w Radzie miejskiej, nowo wybrany poseł, rę- 
kawicznik Brzeznowsky, stanie przed sądem, 
oskarżony o obrazę honoru burm istrza. Pan 
Szolc postąpił sobie odpowiednio, gdy raz 
przecież system atyczne obelgi, na jakie jest 
narażony ze strony radykałów, oddał pod roz­
poznanie sądu. W sprawie też napisów ulic 
w skutek rozstrzygnięcia M inisterstwa, przy­
wrócony będzie dawny legalny stan rzeczy. 
Znikną zatem umieszczone na Przykopach 
samowolnie przez radcę Yilimka tablice w 
trzech barw ach wymyślonej tutaj w r. 1848 
s de facto nie istniejącej nigdzie „trykolory sło­
wiańskiej" (białej-czerwonej-błękitnej) i przy­
wrócone będą tablice w barwach krajowych 
o napisach czeskich i niem ieckich.

Tymi dniami znikł z Pragi m etr języka 
francuskiego S chm id t-B eaucher, który od 
trzech lat tak na tutejszych zebraniach rało- 
doczeskich, jako też na wycieczkach Sokołów 
do F rancyi, odznaczał się gwałtownemu mo­
wami. O przyczynach tego zniknięcia roze­
szły się tu taj bardzo drastyczne pogłoski, 
czy plotki. N arodni L is ty  w wczorajszym 
num erze w sposób ogólnikowy potępiają te 
plotki, dodając, że dotąd nie ma żadnego do­
wodu, aby one były uzasadnione.

i

Z Warszawy.
(Specyalny komitet dla budowy soboru prawosła­
wnego. —  Obostrzenie przepisów paszportowych).

W  W arszawie został zorganizowany 
specyalny komitet, pod przewodnictwem w ar­
szawskiego gener.-gubernatora, którego zada­
niem jes t zająć się budową soboru praw osła­
wnego na placu saskim. W skład tego komitetu 
wchodzą następujące osoby: zarządzający
kancelaryą generał-gubernatorską Botowskij, 
gubernator warszawski A ndrejew , oberpolic- 
m ajster Kleigels , prezydent m iasta W arsza­
wy Bibikow ', naczelnik inżynieryi wojskowej 
w warszawskim okręgu wojennym W oron- 
cow-W eliaminow , i naczelnik zarządu inży­
nieryi fortyfikacyjnej W ernander. Pierwsze 
uroczyste posiedzenie kom itetu odbyło się 
w obecności archijereja chełmsko-warszaw- 
skiego Flaw iana i dwóch katedralnych pro­
tojerejów , dnia 12 września. Przedewszyst­
kiem stwierdzono brak pieniędzy na budowę 
katedry  prawosławnej. Dotąd rząd nic je ­
szcze na ten  cel nie przeznaczył, a ze skła­
dek osób prywatnych wpłynęło tylko 40.000 
rubli, z któremi zaczynać budowy oczywiście 
niepodobna. Z gubernij wielko - rossyjskich, 
z wyjątkiem Moskwy, nic zgoła nie wpły­
nęło. Poruszono w komitecie myśl wysłania 
osób zaufanych do zbierania składek pc bo­
gatszych m iastach Rossyi właściwej. Dotąd 
nie wiadomo nawet, ile projektowany sobór 
będzie kosztować. Decyzya w tym względzie 
zapadnie na powtórnem posiedzeniu komite­
tu około połowy października.

Donosiliśmy wczoraj o nowem obostrze­
niu przepisów paszportowych W ładze rossyj- 
skie juz się nie zadaw alnicją wizowanym 
przez konsula paszportem , który musi posia­
dać każdy wjeżdżający w granice caratu, 
lecz żądają jeszcze metryki, również poświad­
czonej przez rossyjskiego konsula, a dow o­
dzącej, że dana osoba nie należy do rnojże- 
szowego wyznania. Cudzoziemcy już się znaj­
dujący w Królestwie Polskiem, otrzymali na­
kaz uzupełnić w pewnym term inie swe leg i­
tym acje  takiemi m etrykam i, a jeśli ich aa  
czas nie przedstawią, to będą niezwłocznie

wydaleni z granic państwa. To nowe rozpo­
rządzenie, skierowane przeciwko żydom, da 
się niezawodnie we znaki także wszystkim 
innym  cudzoziemcom, za jakich uchodzą w 
Kongresówce także Polacy z Galicyi i Kró­
lestwa Poznańskiego.

Z Wystawy w Chicago.
Rolnictwo na wystawie kolumbijskiej 

w Chicago, to rzecz godna uwagi dla Ame­
rykanina, to rzecz zadziwiająca dla każdego 
Europejczyka, a już wprost zdum iewająca 
dla mieszkańców krajów, w których, jak w 
naszym, rolnictwo jest tak dalekie jeszcze od 
zużytkowania wszystkich nowoczesnych wy­
nalazków, od całego nowożytnego na tem 
polu postępu, od charakteru  gałęzi przemy­
słu, jaką stało się już n. p. w Anglii, lub 
zwłaszcza w Ameryce. Słowo „rolnictw o", 
przywodzi u nas na myśl zawsze jeszcze 
stary  nasz pług poczciwy, bronę i lemiesz; 
„rolnictwo" dzisiejsze w Ameryce to nato­
m iast ostatni wyraz zastosowania maszyn, 
zastąpienia dotychczasowych sił roboczych 
parą i żelazem. Wiek pary i żelaznej indu- 
stryi wygląda tam  z każdego zakątka; zie­
mia, ta  ziemia, która jest przecież właściwie 
wszystkiem w rolnictwie, tam, w obec tych 
kominów, kół rozpędowych, transm issyj i t. 
p., schodzi, zdawałoby się, na plan drugi....

W idać to już na w ystaw ie, w gmachu 
rolnictw a — czego bowiem nie zaołano spro­
wadzić do Chicago i zebrać w pawilonach, 
o tem dają wyobrażenie liczne modele i ży­
we obrazy, kolekcye fotografij i rysunków. 
Na pierwszy rzut oka zdaje się patrzącem u 
na to, iż to chyba kiedyś w przyszłości tak 
będzie wyglądać gospodarstwo rolne; do tego 
stopnia wielką jest w tej dziedzinie pracy 
ludzkiej różnica między światem starym  a no­
wym. —  Oto n. p. obraz przedstawiający żni­
wa na polach am erykańskich. Olbrzymie mo­
rze złocistej pszenicy kołysze się jak  okiem 
sięgnąć: obejmuje ono p rzestrzeń— jak  mówi 
napis u dołu — 2500 akrów. Kilkanaście 
żniwiarek-wiązaczek uwija się po niem . O b­
chodzą one dokoła to olbrzymie pole pszen­
ne, pozostawiając za sobą rodzaj ślimaczego 
sk rę tu , i za każdern obejściem zwęzają jego 
rozmiary. Z pod żniwiarki co chw ila wysu­
wa się snop wiązany i sterczy na skibie, ja­
ko świadectwo, do jakiego stopnia rozwoju 
doszła w rolnictwie sztuka techniczna. Żni­
wiarki krążą, a za niemi pozostaje pole, peł­
ne gotowych snopów rzekłbyś ogromne 
pobojowisko, usłane trupam i. Na widuokrę 
gu widać drugie i trzecie złocące się mo­
rze. a wśród jego pszennej fali uwijają się 
podobne żelazne potwory, ścinające kłos i

gdzie w rzęsistem oświetleniu wieczornem 
przechadza się błyszczący i błyskotliwy świat, 
używający życia —  rozpasanie. Dochodzą tu 
echa oklasków publiczności z audytoryum , 
przygłuszonem  echem rozlewają się dźwięki 
orkiestry W enzla — w ypudrowana służba 
obnosi szampańskie, a ces dames.... angiel­
skie z najwyższego półświatka, prom ienieją­
ce brylantam i i zbytkiem kielichów, sieci 
swe przędzą i zarzucają z najwytworniejszą 
w pozorach respectability....

Od razu.... przeniesieni aż do Birmanii, 
patrzym y na obóz angielski, w którym kilku 
się znajduje przyjaciół i wrogów Nory, obóz 
rozłożony gdzieś blisko Rongunu, zalany 
blaskam i wschodzącego słońca ; przeznacze­
nie unosi nas jednak dalej.... mamy być 
świadkami okropnej śmierci wrogów A nglii 
i wroga Nory, bo, jako piece de risistance 
wystawy scenicznej, przygotowano nam  wi­
dowisko, przejm ujące osłupieniem i entuzya- 
zmem i trw ogą i zgrozą: jesteśm y św iadka­
mi zażartej walki — garstka Anglików prze­
bija się przez rozwścieczone tłuszcze czar­
nych i nagich  krajowców, ze szczytu jednej 
wysokiej skały chce się przedostać na dru­
gą.... Rzucono wreszcie k ład k ę : broni jej 
kilku przeciw  setce, dyszącej okrutną rado­
ścią już i zem stą; zwalają się ze skał pobi­
te i ranne ciała białych i czarnych, krew 
leje się strum ieniam i, gęste wystrzały dare­
mnie zagłuszają straszne krzyki i jęki umie­
rających, bo krzyki te i jęki widać najwy­
raźniej w tw arzach białych i czarnych.... 
wreszcie, z hukiem , łoskotem , wśród swędu
i dymu i walących się gruzów, zapada się 
garstka bohaterskich akrobatów i wraz z 
kładką — leci w przepaść oczywiście bez­
denną....

A jednak — wracam y cali i zdrowi do 
„starej A nglii" —  home a g a in !  Nora wydo­
staje się z biednego i cnotliwego poddasza, 
w ita swego bohatera w wykwintnem zaciszu 
wiejskiem, podlondyńskiern i —  jest szczę­
śliwą ever after. Czy sądzicie państwo, 
że jej losy obchodziły kogokolwiek w tea­
trze ? W ątpię bardzo, bo mamy tutejsze nie 
zasiadają w teatrze z niem owlętam i — u 
piersi.

O daleko wyższej wartości utworze Jo ­
n e s^  „Kusicielu", przedstawionym  w Hay- 
markecie, pogawędzimy niebawem.

10)

(M em oirs on the life o f  Lawrence Oliphant 
and A lice Oliphant his w ife  2 t. by M ar- 
garct Oliphant. London 1891. —  Scientific 
lleligion 1888 by L . Oliphant. — Un itlu -

mine moderne par Pierre Mille.)

(Dokończenie).

Pomimo wszystkiego , energiczna dzia­
łalność O liphanta nie słabła. Opuszcza czę­
sto Haifę, by się udać do Ameryki, lub 
Europy, aby, jak  tw ie rd z ił, duszom zaniepo­
kojonym a wzywającym go, nieść słowa 
„bezwzględnej praw dy". Pewien clergyman 
angielski, odczytawszy dzieło O liphanta, uczuł 
się nawróconym, i opuścił swoją parafię- 
Lawrence pojechał natychm iast go odwie­
dzić. Ci, którzy go wówczas widzieć mieli 
sposobność, opow iadają , iż wyglądał dziwa­
cznie, przerażająco. Długa broda spadała mu 
na piersi, twarz wym izerniała i wychudła, 
oczy zapadły głęboko. Śniegi spadły wów­
czas znaczne i krajobraz m iał pozór m artw e­
go spokoju. „O , jakże potężnym jes t tutaj 
wpływ nadziem ski!“ —  mruczał O liphant. 
A wtedy wszystkie muszkuły jego naprężały 
się i drżały , całe ciało zdawało się falować 
i marszczyć, jak  powierzchnia wody, porusza­
na wichrem. „Oto A licyal" — szeptał znów 
Lawrence, i podniósł oczy, pełne łez i unie­
sienia. —  W krótce też zm arła poczęła mu 
dyktować dzieło , które miało być streszcze­
niem ostatecznem ich wspólnych teoryj. 
„Ona czyni cuda!" — wołał O liphant. To, 
co ręka jego pisała , nie pochodziło od nie­
go , lecz od niej i przybierało charak ter cu­
downego objawienia. Nieprzemożona siła 
sk łaniała go do tej p ra c y , chociaż nie znał 
jej treści, ani nawet tytułu, gdyż mu Alicya 
dotychczas go nie objawiła. Zrazu Law ren­
ce chciał dać ty tu ł : „Boża kobiecość" ; lecz 
dzieło ukazało się p. n . : „Religia rozumo­
w a", z której wyjątki podaliśmy powyżej.

W takiem straszliwem naprężeniu ner- 
wowem zdrowie O liphanta słabło coraz bar­

dziej, i wreszcie rozprzęgło sii stanowczo. 
Gdy w roku 1887 w yjechał do Anglii , aby 
czuwać nad wydawnictwem swego dzieła, 
uczuł się mocne s łab y m ; ten wysiłek wy­
czerpał go zupełnie ; mózg jego zdawał się 
zaćmiony. Pewnego poranku Lawrence 
„oczekiwał" na Alicyę — na próżno. Nie 
przyszła! Była to chwila okrutnej boleści, 
chwila rozpaczy człow ieka, który się budzi, 
nie widzi światła, i w oła: jestem  ślepy; 
chwila wściekłości rozpustn ika, który do­
strzega wreszcie, iż je s t tylko kawałkiem 
dotkniętego zgnilizną mięsa ludzkiego! I  wów­
czas, podobnie, jak ów ślepy, który każe 
zapalać mnóstwo świateł, lub patrzy z wy­
sileniem w tarczę słoneczną, sądząc, iż choć­
by jeden proinyczek schwyci m artwą źreni­
cą, lub, jak ów rozpustnik, który usiłuje 
niemożliwemi sposobami złudzić się, iż jest 
jeszcze człowiekiem, Oliphant poniżał swą 
godność w szczególniejszych złudzeniach. 
Doszedł wreszcie do p rzek o n an ia , że to nie 
on, który skutkiem depresyi nie był już 
zdolny do zmateryalizowania swych wyobra­
żeń, lecz że Alicya potrzebowała pomocy, 
jakiejś kobiecej pośredniczki, by się zam ani­
festować. I udał się z prośbą do jednej ze 
swych przyjaciółek, pani H an k in , która by­
ła  dobrem m edyurn, aby została jego „kole­
gi): > aby mu użyczyła swej nerwowej siły. 
Pani Hankin zgodziła się na udzielenie mu 
„fluidu", potrzebnego do „wibracyi", do 
owej nieznanej rozkoszy, która wprawia­
ła  w drżenie jego ciało. Lecz w końcu i ta 
pomoc okazała się bezskuteczną. Czyżby to 
miał być już kres w szystkiego? — Na to 
Lawrence zgodzić się nie m ógł; postanowił 
szukać środków, i wybrał — najdziwaczniej­
szy , zadając ostateczny cios resztkom zdro­
wego rozsądku, jakie jeszcze posiadał. — 
Ten fanatyk mistyczny, konający z rozpaczy 
za swą „wieczystą" małżonką, za swą „poło­
wą", przeznaczoną mu przez Boga, uznał 
wreszcie, że jedynym  środkiem połączenia 
się z nią było — ożenić się powtórnie.

W Ameryce, w r. 1888 spotkał on ko­
bietę, która nie przeczytawszy żadnego z 
dzieł jego lub Alicyi, znała cudownie wszy­
stkie ich teorye, przeczuła wszystkie rezul­
taty, do których um ysł ich doszedł. Była to 
wnuczka Roberta Owena, miss Rosaraunde 
Dale Owen. Zrazu był projekt stowarzysze­

nia się tylko, skupienia sił swoich dla wiel­
kiego dzieła, lecz na okręcie pani ta weszła 
jak  się zdaje, w bardzo ścisły związek z du­
chem Alicyi, który jej doradził poślubić 0 - 
liphanta. A ponieważ rady ducha są rozka­
zem, przeto Lawrence poślubił Rosamundę, 
aby odzyskać Alicyę.

N azajutrz niem al po zawarciu tego 
związku zapalenie płuc złam ało do reszty 
organizm O liphanta, trapiony od la t tylu u- 
stawiczną gorączką. Choroba nie była zbyt 
silną, -  w ystarczyła jednak, aby przyspie­
szyć śmierć. Dobra i dawna przyjaciółka 0 -  
liphan ta , lady G rant Duff, przyjęła chorego 
do swego domu Twickenham, gdzie Law ren­
ce zwolna dogorywał. Do ostatniej chwili 
zachował on bystrość um ysłu ; mówił za­
wsze z równym ogniem i zapałem  wypowia­
dając trafne uwagi o wszystkiem, co się nie 
odnosiło do jego idei mistycznych. Aż w re­
szcie pewnego wrześniowego dnia zaw ołał: 
„Jestem  niewymownie szczęśliwy!". Oczy 
jego zamgliły się, dzień był chm urny. „Nie 
ma św iatła!" dodał z cicha. I skonał.

Byłże to zwykły w aryat ten Lawrence 
O liphant, o umyśle tak bystrym, o energii 
tak niespożytej? Niewątpliwie, nie. Ten, k tó ­
ry do -ostatniej chwili życia zachował tak 
jasny pogląd na ludzi i sprawy, którego u- 
mysł świetny i niezmordowana działalność 
zdum iewały wszystkich, nie mógł być zwy­
kłym szaleńcem. Był to człowiek, który do­
browolnie popadł w nerwozę mistyczną.

Z początku mistyczna jego teorya i 
wrażenia były niejako wynikiem jego arty ­
styczno-literackich poglądów, wyrazem tej 
pogardy, jaką dusza jego, skłonna do wiary, 
przejętą była na widok rozm aitych nadużyć, 
popełnianych przez ludzi, m ieniących się 
przedstawicielam i religijnego kultu. Z apra­
gnął dojść do ideału, który dostrzegał i za­
stosować do niego własne życie. W chwili 
poszukiwania środków, aby ten  ideał po­
chwycić, na drodze jego życia stan ą ł czło­
wiek, który swą rubaszną gwałtownością, 
swym bezgranicznym despotyzmem uczynił 
n ań  silne wrażenie, - narzucił mu bezsen­
sowną swą wiarę i zasady. Law rence uznał 
w nim siłę, a uznawszy siłę uczcił w oszu­
ście m istrza, któremu od razu poddał się 
bez podziału, składając na ofiarę wszystko 
co posiadał, wszystko o czem marzył, całą



wiążące go w snopy. Jeszcze dalej kłęby dy­
mu pokrywają swoją czarną osłoną nagą już, 
ścierniskiem  tylko pokrytą ziemię. To loko- 
mobila młóci zboże na polu.... Dalej znowu 
jakiś parskający olbrzym porusza się przez 
pola i ciągnie za sobą sześć olbrzymich płu­
gów —  to siłę koma zastąpiono przez parę. 
Tam drogą wiejską prowadzi podobny potwór 
szereg wozów, naładowany workami zboża lub 

rzewa o znowu wielki farm er zastował
si ę pary do wozów i zam iast europejskich 
używa w swojem gospodarstwie wozów paro- 

» ro^nay przed sobą całe gospodar-
ączne. Kosiarka tnie trawę, inny auto- 

17 . P.rzSLr*^sa, jeszcze inny ładuje na wóz.
e ciągną wóz szczególnych kształtów, 

dr z przyczepiono jakąś ruchomą
t i d l ’- ? ra^ e zg am 'a )ą  siano i oddają ją 
eJ drabinie, która niesie je automatycznie 

na wóz. Uwiezione siano zostaje rzucone do 
paszczęki innego żelaznego potw ora: prasy, 
z mego wydostaje się w postaci cegieł i w 
takiej formie idzie do handlu. Tak samo 
cała praca około kartofli jest wykonywana 
za pomocą autom atów. Jakoż maszyna wyo- 
rywa ziemniaki i rzuca je na wóz , niekiedy 
jednocześnie sortuje je  na większe i m niej­
sze. A  tam  porusza się jakiś wóz, którego 
cały ty ł składa się z drobnych grabi, ułożo­
nych wachlarzowalo i poruszających się z 
nadzwyczajną szybkością To automatyczny 
przyrząd do rozrzucania naw ozu: nawóz znaj­
dujący się na grodku wozu, donoszony przez 
odpowiedni przyrząd do grabi, porywają g ra­
bie i rozrzucają z jak  największą praw idło­
wością po polu.

Nie brak także modelów całych fol­
warków, wraz z ich urządzeniami. Tak n. p. 
w pawilonie Stanu W aszyngtońskiego, który 
leży na dalekim zachodzie A m eryki, można 
podziwiać wzorowy taki model folwarku ca ­
łego ze wszystkiemi jego zabudowaniami, po­
lami, ludźmi i maszynami przy pracy, z try ­
bem  całego gospodarstwa rolnego. Olbrzymie 
dwuskibuwe pługi brużdżą glebę, każdy za­
przężony w czwórkę koni. A winny one nie- 
tylko ciągnąć za sobą narzędzie, ale i p a ­
ro b k a , który rozsiadł się najwygodniej na 
fotelu po nad ostrzami. W ogóle am erykań­
ski rolnik jest wygodnickim; zapom niał on
0 tem, iż w starej części świata ludzie cho­
dzą za narzędziami. Na dalekim Zachodzie
1 w Kanadzie, p łu g , kultywator, narzędzie 
do wykopywania kartofli, wszystko to posia­
da siedzenia na swoim grzbiecie. Obok pola 
dopiero co zoranego, widać inne, pokryte 
pszenicą. Kilka olbrzymich żniwiarek uwija 
się Po j^go przestrzeni. Konstrukcya ich jest 
szczególnej natury, zastosowana do wymagań 
form dalekiego Zachodu, które ze zboża ści­
nają jedynie kłosy, całą zaś łodygę pozosta­
wiają na polu i zaorywują —  urodzajność 
tam tejszych pól zadawala się tym zwrotem

ambicyę swą i wolę. Im ta ofiara była więk­
szą, tein O liphant przywiązywał się bardziej 
do fałszywego proroka, tern silniej p ragnął 
wierzyć w niego. Oddał mu swą matkę, po­
święcił żonę. M atka zm arła wśród zwątpień 
i przerażenia, a żona wróciła, lecz wróciła 
zw ichnięta m aram i i równowagę duchową 
męża jeszcze bardziej zwichnęła Neuropa- 
tyczne szaleństwo wzmagało s ię ; duchy, 
k tóre dotychczas miały niejako teoretyczne 
znaczenie, dawały się fizycznie już odczuć ; 
św iat zewnętrzny „uduchownił s ię“. I  Oli­
phan t zaczął brać za objawienie to, co było 
tylko złudzeniem jego chorych nerwów i 
zmysłów, doznawał rozkoszy, które były 
gw ałtem  zadanym  naturze, a które on n a ­
zywał nadziemskiemi. Przypraw ił o śmierć 
matkę, zadręczył żonę, —  ale było mu to 
obojętnem, gdyż śm ierć nie istniała dla nie­
go. Skończył wreszcie dziwacznem m ałżeń­
stwem „we tro je“ i um arł z newrozy, którą 
wywołał, a to życie i taka śmierć człowieka 
niepospolitych zdolności, powołanego do za­
jęcia wybitnego stanowiska w społeczeństwie, 
jest bezsprzecznie ciekawą kartką z dziejów 
nowożytnego mistycyzmu. Żal się robi tego 
człowieka, ale tem większego nabiera się 
w strętu do mistycyzmu, który go zamordował.

Rzeczą jest przytem niezm iernie cieką- 
wą, że owi „Towarzysze nowego życia**, jak  
H arris nazw ał braci zgromadzenia w Brocton, 
skończyli tak, jak  niem al kończą wszystkie 
sekty, które w tem stuleciu, usiłowały glo­
ryfikować „pracę rą k “ dla podniesienia du­
cha i komunikacyi z duchem. Rozprószyły 
się wszystkie, w bardzo krótkim czasie. Nie 
którzy z w tajem niczonych powrócili do da­
wnych swych wierzeń, inni w „błogosławio­
nej pracy rą k “ poszli szukać sposobu zbo- 
gacenia się —  stali się zwykłymi przemy­
słowcami, — pozostali wreszcie skończyli o- 
błąkaniem .... Nie ponętny to bilans tych 
m ałych „kościółków1*, które przedstawić czę­
sto usiłują jako nieszkodliwe lub naw et na­
dać im pozory pionierów przyszłej wiary. 
Zabijają bez śladu tysiące naiwnych i nie­
znanych —  sza-leristwo i śm ierć takich ludzi, 
jak O liphant, rzuca na działalność tych sekt 
jaskraw e a ponure światło.

soków, a sposób gospodarowania czyni słomę 
rzeczą względnie małej użyteczności. Żni- 
wiarki zatem zrywają jedynie kłosy z pola. 
Czwórka koni ciągnie za sobą żniwiarkę, 
która zrywając kłosy, zrzuca je  na ruchome 
płótno, nio«ące je dalej na posuwający się 
równolegle ze żniwiarką wóz, również oso­
bliwszej koiistrukcyi. Wóz ten ciągnie para 
koni. Kiedy zostanie on napełniony ściętem 
zbożem, podjeżdża inny, zajmuje jego m iej­
sce, a tam ten odjeżdża ze sprzętem  swoim 
do parowej młockarni, która w pobliżu młó­
ci zboże, a jest tak urządzona, iż wyrzuca 
ze siebie szczątki słomy, czyste ziarna nato­
miast oddaje do przyczepionych u dołu wor­
ków. Inne wory, odmienne od poprzednich 
budową, czekają już na ładunki zboża; je ­
den jest przymocowany do d ru g ieg o , a ta 
kombinacya zaoszczędza roboczej siły ludz­
kiej. Zboże zostaje odwiezione, ale nie na 
folwarek; fermy dalekiego Zachodu am ery­
kańskiego obywają się bez spichlerzy staroświe­
ckich. Zam iast spichlerzów nastały elewatory, 
wznoszące się wzdłuż torów kolejowych. 
Do nich to rolnik odsyła zboże, które u le ­
ga tam należytemu sortowaniu, a zamiast 
trzymać ziarno w spichrzu, chowa do kie­
szeni odnośne waranty N atom iast niwom 
waszyngtońskim przybył inny sprzęt, niezna­
ny Europie. Jest to kuchnia obozowa, ster­
cząca wśród pól i dostarczająca strawy za­
trudnionym robotnikom. Całe bowiem gospo­
darstwo na dalekim Zachodzie przybiera co­
raz bardziej jakąś obozową barwę. PodcEas 
zimy folwark stoi pustkam i, aż do tego sto­
pnia, i i  nawet inw entarz, a mianowicie ko­
nie, zostają wysłane o jedną i drugą setkę 
kilometrów w stepy. Na folwarku znajduje 
się tylko kilku dozorców. Dopiero kiady wybije 
godzina robót w polu, agenci najm ują licz­
niejszy zastęp siły roboczej, niekiedy w od­
ległości kilkuset a naw et tysiąca kilometrów 
i wysyłają ją  na wieś. Na polu zjaw iają się 
obozy, kuchnia połowa

W racając do modeli widzimy obok po­
la pszennego inne, zasiane kukurydzą, na 
którem uwijają się znowu innej konstrukcyi 
żniwiarki. Jeszcze inne żniwiarki widnieją 
na polu, które je s t pokryte ow sem ; żniwiar­
ka bowiem została zastosowana do najroz­
m aitszych czynności, a w każdej z m ch po­
siada zgoła inną postać, bo każdy gatunek 
zboża wymaga innych przyrządów. W okoli­
cach zatem, w których przeważa gospodar­
stwo na łąkach, miejsce żniwiarek zajm ują 
kosiarki.

Podobnie groch bywa cięty nie kosą, 
jak  u nas, ale specyalną, zastosowaną do 
tego maszyną. Sierp nasz i swojska kosa 
zniknęły z powierzchni lądu północno-ame- 
rykańskiego, tak jak  z naszego ulatn iają się 
ręczne w arsztaty tkackie.

Postęp odebrał człowiekowi każdy trud i 
każdą pracę, które spełnić może siła maszy 
ny. N atom iast inna praca spadła na barki 
ferm era, który został przez postęp techniki 
wyzwolony od wielu przykrości swojego fa­
chu — oto żona skorzystała z tego i nieraz 
podczas takiej siedzącej pracy w polu wsu­
wa mu dziecko do niariczenia. Na wystawie 
można oglądać właśnie fotografie tego ro­
dzaju : farm er siedzi na żniwiarce, która o- 
gołaca pole z szaty zbożowej, a na kolanach 
jego śpi czteroletnia dziecina....

K R O N I K A

„Gazata Lwowska" z dnia 7

Lw ów , 6 października

~  JE. P a n  Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni wyjechał dziś po południu pociągiem 
kuryerskim do Wiednia.

~  D yrektor ruchu c. k. kolei pań- 
s wowej we Lwowie, p. Alfred Deyma, po- 
urwrócił z Wiednia i objął z dniem dzisiejszym 
urzędowanie.

JE. ks. M etropolita dr. Sylwe­
ster Sem bratowicz , nadał dr. Stefanowi Fe- 
dakowi, adwokatowi krajowemu we Lwowie, pi­
smem odręoznem z dnia 21 września b. r tytuł 
rtdcy metropolit. Ordynaryatu, dając tem wyraz 
swej przychylności i pełnego uznania dla dr. 
ot. bedaka za jego miłość do ruskiej cerkwi i 
gr. kat. obrządku, czego dowody dał dr. Fedak, 
zająwszy się urządzeniem harmonijnego choru 
dla odśpiewania solennego nabożeństwa w Rzy­
mie.

— E g z a m in  o fic e rsk i w 30 pułku 
piechoty we Lwowie złożyli następujący jedno­
roczni ochotnicy: Szczygielski Jan z odznacze­
niem, Adler, Aron, Bujak, Bernfeld, Chmurowicz, 
Chwojka, Dozman, Duli, Ehrbar, Horowitz, Ja­
kubowski, Kwiatkowski, Muller, Rapf, Tomajer, 
Towarnicki Walter i W iśniowski; odstąpił jeden, 
padło dwóch.

W 30 batalionie strzelców: Battaglia z 
odznaczeniem, Julian Czapliński, Gorgosz, Kron- 
feld, Satz i Szumann; odstąpił jeden.

Qa placu powszechnej Wy­
stawy krajowej, dzięki wyjątkowo pięknej, iście
października 1893.

letniej aurze, posuwają się znacząoo naprzód. 
Z każdą niemal chwilą postęp we wszystkiem 
jest widoczny ! Od dnia 1 maja b. r. w którym 
to terminie przypadł mniej więcej początek robót, 
do dnia 1 października (razem dni 153) było: 
dni roboczych pogodnych 62 (4 0 ł/2 proc.), de­
szczowych 56 (37 prc.), świątecznych 28 (181/, 
pro.), dni strejku 7 (4 1/2 pro.). Cyfry te mówią 
same za siebie i świadczą najkorzystniej o wy­
tężonej w tak krótkim stosunkowo czasie, dzia­
łalności.

— Zgłoszenia na powszechną Wystawę 
krajową w oznaczonym z urzędu terminie t. j. d. 
1 października, napłynęły tak obficie, iż dyrekcja 
myśleć już dziś musi o wybudowaniu anneksu 
do pałacu przemysłowego, albo też o wzniesieniu 
oddzielnego budynku, któryby pomieścił okazy 
grupy VIII (górnictwo) i wyroby keramiczne.

— Hala maszyn na przyszłorocznej Wy 
stawie lwowskiej, na mocy uchwały dyrekcyi, 
skonstruowaną bedzie z żelaza i otrzyma pokry­
cie z blachy falistej.

— Budowę paw ilonu pocztowego
na Wystawie r. 1894 , objął w drodze ofert p. 
Gryglaszewski.

—  Znana chlubnie w kraju i zagra­
nicą fabryka Zieleniewskich w Krakowie, odnio­
sła się Jo dyrekcyi powszechnej Wystawy krajo­
wej o zarezerwowanie dla niej 200 metrów kw. 
pod pawilon własny. Firma krakowska zamierza 
tu wystawić: sześć kotłów różnych systemów 
(z tych dwa w ruchu); cztery różne maszyny 
parowe (z tych dwie w ruchu); części transmi­
syjne (w ruchu); dwadzieścia różnych pomp (ró­
wnież w ruchu); okazy wodociągowe; wyciągnie 
różnych systemów; rozmaite odlewy budowlane, 
gorzelnię wzorową kompletnie urządzoną (w ru­
chu). Dwa z aparatów są pomysłu Zieleniewskich, 
jeden Horoszkiewicza. Gorzelnia ustawioną będzie 
z udziałem poznańskiej firmy Krysiewicza. Nadto 
w oddziale c. k. kolei państwowej wystawi firma 
Zieleniewskich obrotnicę wielką (Locomoiiv Dr eh- 
scheibe) i jedną stacyę wodną.

—  Fotografie z w idokiem  placu  W ysta­
wy r. 1894 i wznoszonych tam  budynków , u- 
mieszczone w oknach sklepów i księgarn i lwow­
skich, ściągają tłum y  widzów.

— Przestroga przed wyzyskiem 
Według doniesienia, jakie otrzymało Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, rozseła dyrekcya dziennika 
L ’appui mutuel, wychodzącego w Paryżu, Quai 
Bourbon 17, do rozmaitych osób cyrkularze, w 
których obiecuje każdemu, stosownie do jego ży­
czenia, nastręczyć popłatne zajęcie domowe, po- 
legająoe na kopiowaniu adresów lub ekspedycyj 
eyrkularzy pod opaską, na pisaniu koresponden- 
cyj dla wielkich paryskich domów bandlowyoh, 
lub „przyjemnej pracy artystyczneju, żądając w 
zamian za to, tylko nadesłania kwoty prenume- 
racyjnej za swój dziennik.

Ponieważ jest to znowu jedno z tych przedsię­
biorstw, kióie usiłują w najszerszej mierze wyzyskać 
łatwowierność publiczności, przeto stosownie do 
reskryptu Pana Ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 17 z. m., powołane władze wezwane zo­
stały, ażeby w odpowiedni sposob przestrzegły 
publiczność przed tem oszukańczem przedsiębior­
stwem.

—  Otwarcie kursu w szkole handlo­
wej p. L. Veltzógo odbyło się dnia 2 b. m. 
W obec braku szkół handlowych w naszym 
kraju, chętnie należy powitać ten zakład, nie 
tylko jako przygotowawczy do Akademii handlo­
wej, której założenie we Lwowie jest tylko kwe- 
styą ezasu, ale także jako pożyteczny Zakład 
samoistny dla tych, którzy dłużej nad rok teo­
retycznym studyom handlowym poświęcić się nie 
mogą

Program wykładów, które są już w peł­
nym toku, obejmuje: Buchalteryę kupiecką, ćwi­
czenia kantorowe i korespondencyę handlową, 
wykładane przez p. Ludwika Erazma Veltzfego; 
Ekonomię społeczną, wykładaną przez p. Zy­
gmunta Korosteńskiego ; Prawo handlowe, we­
kslowe i przemysłowe, objęte przez dr. Leona 
Jekelesa, a na razie, aż do przyjazdu tegoż z 
Wiednia wykładane w zastępstwie przez p. Z. 
Korosteńskiego ; Geografię handlową i statystykę, 
wykładaną przez p. Leona Rudnickiego; Arytme­
tykę kupiecką i polityczną, wykładaną przez p. 
M. Pleszkiewicza; Towaroznawstwo, wykładane 
przez dr. Mieczysława Dunin Wąsowicza, tudzież 
język francuski, angielski, stenografię i kaligra­
fię. Wpisy trwają jeszcze do końca października 
bież. roku.

—  Celem uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Kornela Ujejskiego odbędzie się w Bóbrce, 
w sali Rady powiatowej dnia 7 października
b. r. wieczorek muzykalno-deklamacyjny.

— Wieczór humorystyczny. W nie­
dzielę, dn ia  8  b. m ., w sali „Sokoła1* p. Artur 
Zawadzki daje drugi wieczór hum orystyczny. 
P rog ram  nowy niew ątpliw ie sprowadzi licznych 
spektatorów . B ilety nabyw ać można w cukierni 
pp. H ausera i Bienieckiego.

  Ślub. W niedzielę, dnia 1 b m. o
godzinie 2 po południu pobłogosławiony został 
w Rybny, w miejscowym parafialnym kościele, 
związek małżeński między p. Juliuszem Ciele­
ckim, synem ś. p. Włodzimierza i Zofii z hr. 
Moszyńskich a Józefą hr. Tyszkiewiezówną, cór­
ką hr. Marcelego i Maryi z Krąkowskich. Uro­

czą pannę młodą prowadzili do ołtarza: Włady­
sław hr. Tyszkiewicz i Emanuel hr. Pusłowski; 
pana młodego Anna hr. Tyszkiewiezówną i Ma- 
rya hr. Moszyńskaj; — odprowadzali zaś: pannę 
młodą Marceli hi. Tyszkiewicz i Zygmunt hr. 
Szembek; pana młodego Marya hr. Tyszkiewi- 
czowa i Helena hr Rostworowska. Wesele od­
było się w znanym z gościnności domu Joachi­
mów hr. Rostworowskich w najściślejszem gro­
nie rodzinnem. Państwo młodzi tego samego 
wieczoru wyjechali w podróż poślubną do FrauOyi.

Slub urzędnika kolei państwowych p. Eu­
geniusza Pfisterera, z panną Jadwigą Lichten- 
steinówną, odbędzie się w kościele parafialnym 
w Bochni dnia 21 b. m.

—  Dla Ju lii Lachockiej wdowy po
awizerze kolejowym, złożyli w naszej Admini- 
stracyi: z Krechowa M. S. 1 zł., z Liska, Wie­
sław, Halina i Olek 2 zł.

—  Z obserwatoryum o. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 6 października 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie lieząo od godziny 12 
w południe dnia 5 października do 12 w po­
łudnie dnia 6 października b r , mieliśmy wiatr 
południowy, o i niej prędkości 6 m/bek., 
niebo lekko zaenmurzone, a powietrze wilgotne 
172 procent wilgotności względnej), opadu nie 
było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
- f l7 ,3 ° C ., najwyższa 4 -2 1 ,6 “C. wczoraj po 
południu, najniższa -)-l 3,6°C. w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 

znajdowała się w A nglii; zwyżka 765 do 760 
m u . w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm.

Prognoza no dobę 7 października bieżącego 
roku i od połn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowy, o średniej prędkości 5 
m/sek.; średnia temperatura doby pozostanie 
około -j-17°C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 70 proe.j 
opadu nie będzie, pogoda.

— Zmiana nazwiska. P. Ludwik Blu- 
menstok, naczelnik wydziału kontioli w austrya- 
ckim Laenderbanku, brat profesora Uniwersytetu 
krakowskiego dr. Halbana, na mocy zezwolenia 
władz zmienił dotychczasowe swoje nazwisko na 
„Halban**.

— Jubileusz. Studenei uniwersytetu 
berlińskiego przygotowują wspaniały obchód pół­
wiekowego jubileuszu doktorskego profesorów 
Virchowa i Mommsena (historyka). Jubileusz wy­
pada w zimie.

-— Antoni R ubinste in , bawiący obe­
cnie nad jeziorem Como, poniósł niedawno ciężką 
stratę: umarł mu młodszy jego, dwudziestoletni 
syn, Aleksander, student uniwersytetu petersbur­
skiego, chłopiec nadzwyczaj zdolny.

—  Mahometanin hrabią. Mehmed- 
beg Kapetanuwicz, jeden z najbogatszych Bośnia­
ków, znany też i w literaturze ze zbioru przy­
słów zbisurmanionej szlachty bośniackiej p. t. 
„Narodno blago**, stara się o tytuł hrabiowski. 
Kapetanowicze w przeszłym wieku należeli do 
mieszczaństwa chrześciańskiego i za usługi oka­
zane księciu Sabaudzkiemu otrzymali od Leopol­
da I szlachectwo.

—  Niegodziwość. Czytamy w Czasie: 
W przeddzień przyjazdu rossyjskich marynarzy 
do Paryża wpadł pewien duchowny francuski 
na myśl, która nie przynosi zaiste zaszczytu je­
go sukience. Żaląc się w jeduem z pism pary­
skich na wciskanie się obcyoh żywiołów w sze­
regi francuskiego duchowieństwa, rzucił zara­
zem podejrzenie, źe trzej polscy księża w Pa­
ryżu : ks. Dębicki od św. Magdaleny, ks. Kwiat­
kowski z kościoła des B lancs-M anteauz i ks. 
Tański z parafii batignolskiej, są szpiegami trój- 
przymierza i autorami korespondencyi do dzien­
ników zagranicznych, w których objawiają nie­
nawiść dla Franoyi i jej instytuoyj. F igaro , 
odpowiadając na tę nędzną insynuaoyę, oświad­
cza, że „szpiegostwo tych ludzi polega na tem, 
iż nieraz w noe deszczową i śnieżną chodzą z 
wijatykiem do biednych lepianek za fortyfika- 
eyami miasta że w ogóle pełnią najbardziej 
ciężkie i najmniej wdzięczne obowiązki swego 
wzniosłego powołania. Bylibyśmy serdecznie 
wdzięczni F igarow i za odparcie napaści, o któ­
rej dopiero z jego łamów się dowiadujemy, gdy­
by nie był uznał za stosowne całą swą obronę 
wybudować na tej podstawie, iż ks. Dębicki 
Kwiatkowski i Tański Bą „pochodzenia polskce 
rossyjskiego1*, i nie był wyrzucał autorowi na­
paści, że jest ona „nie na czasie w wigilię od­
wiedzin naszych przyjaciół w Toulome**. Wiec 
Polak we Francy! nie ma już prawa do obrony 
od oszczerstwa, jeśli się go pod flagą rossyjską 
me przemyci. Smutny stan moralny i... umy­
słowy !

—  Amerykański kaznodzieja. Ka­
znodzieja pewnej sekty amerykańskiej nie może 
przyjść do słowa skutkiem hałaśliwego zacho­
wania się kilku swoich owieczek. Nagle przerywa 
Kazanie, spogląda groźnie na niesfornych i 
mówi:

— Przed kilku laty, podozas kazania, 
które wygłaszałem, zdarzyło mi się, iż siedzący 
opodal młodzieniec przerywał mi wciąż wy bu-
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chami śmiechu lub minami, co widząc, dałem 
ostrą naganę młodzieńcowi. Gdym zeszedł z ka­
zalnicy, zbliżył się do mnie pewien gentleman i 
rzekł:

— Niesłusznie się pan gniewałeś na owe­
go młodzieńca. Jestto idyota

Od owego czasu nie napominam osób, za­
chowujących się niewłaściwie podczas mojego ka­
zania, z obawy, abym znowu się nie omylił i 
nie czynił wymówek niesłusznych idyoeie.

Reszta kazania została wygłoszona wśród 
przykładnej ciszy.

Repertoar teatralny . W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, powtórzoną będzie 
tragedya Juliusza Słowackiego „Lilia W eneda". 
Jutro, w sobotę, ostatni gościnny występ Adol­
finy Zimajer w wesołej operetce Offenbacha „Ży­
cie paryskie “. — W niedzielę, po południu „Bie­
dna dziewczyna“, wieczorem po «az trzeci „Lilia 
Wenedau.

W W iedniu przedstawiono po raz pierw­
szy operę Tasca p. n. „Santa Lucia“ . Kompo- 
zycya wykazuje pilnośó, pracę i zręczność, ale 
brak jej oryginalności. Powodzenie zawdzięcza 
genialnej śpiewaczce pani Bellincioni, która miała 
olbrzymie powodzenie, obok niej cieszył się uzna­
niem tenor Stagno.

Czasopismo techniczne, organ Towa­
rzystwa politechnicznego we Lwowie, zawiera w 
nr. 18 z 25 września b. r. dokończenie rozpra­
wy Edwarda Hauswalda o systemach kolei miej­
skich (z fig. 13 do 20) z artykułami o gmachu 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie z 
widokiem i przekrojami poziomymi, o sadzeniu 
drzew przy drodze M. Thulliego, Adama Teodo­
ro wicza o świetle iaiowem Auera, poczem na­
stępuje przegląd czasopism, dzieł nadesłanych do 
redakcyi, rozmaitości, ogłoszenia, a w dodatku 
spostrzeżenie meteorologiczne obserwa tory urn pon- 
ohnicznego w sierpniu 1893.

HLflzeum, organ Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, zeszyt wrześniowy VIII — IX 
zawiera: I. Sprawozdanie z IX walnego zgroma­
dzenia Tow. naucz. szk. wyż. (dok.) — II. Dr. 
A. Karbowiak. O książkach elementarnych na 
szkoły wojewódzkie z czasów Komisy i edukacyi 
narodowej. — III. Korneli Fischer. Kilka uwag 
o nauce języka greckiego. IV. Piotr Pary- 
lak. Jak należy przygotować uczniów do opra­
cowywania i samodzielnego poprawiania zadań 
piśmiennych w klasach wyższych szkół średnich.
V. J. Rembacz. W sprawie lektury A. Mickie- 
wioza w szkole (c. d.). — VI. Dr. A. Karbo­
wiak. Listy w sprawie wystawy historycznej 
szkolnictwa naroduwego. VII. W sprawie 
sztuki polskiej. — VIII. Przegląd pedagogiczny. 
IX. Przegląd naukowy. —  Programy szkolne i t. d.

Zakład imienia Bilińskich.

Uroczysty akt poświęcenia i otw arcia 
Zakładu dla nieuleczalnych, im ienia Antonie­
go i W aleryi Bilińskich, odbył się dziś o go­
dzinie 11 przedpołudniem. Aktu dokonał 
Najprzew. ks. A rcybiskup Seweryn Moraw­
ski w asystencyi ks. kanonika Pawłowskie­
go, w obecności ks Arcybiskupa Issakowi- 
cza. Ceremonia rozpoczęła się od poświęce­
nia kaplicy zakładowej, w której zgromadzi­
li się zaproszeni na tę uroczystość goście, a 
mianowicie JE . książę M arszałek krajowy 
Eustachy Sanguszko, członkowie Wydziału 
krajowego Hoszard i Sawezak, prezydent 
m iasta p. Edm und M ochnacki, i wicepre­
zydent dr.Zdzisław Marchwicki, referen t spraw 
sanitarnych w c k. Namiestnictwie dr. Jó ­
zef M erunowicz, członkowie Rady miejskiej, 
wielu lekarzy, reprezentanci prasy i t. d.

Po ceremonii kościelnej ks. Arcybiskup 
Morawski wygłosił do zgromadzonych piękną 
przemowę, w tej myśli, że przedewszystkiem 
należy się zwrócić do Boga i podziękować 
Mu za dobrodziejstwo m iastu naszemu, wy­
świadczone przez to, iż natchnął fundatora 
myślą utworzenia Zakładu, którego potrzeba 
oddawna była uznana. To też dziękują 
W szechmocnemu nie tylko miasto i ubodzy, 
ale szczególnie Kościół, który pomny słów 
Chrystusa, ubogich szczególną miłością i o- 
pieką otacza. Najuboższymi między ubogim i 
są niewątpliwie, chorzy-nieuleczalnie, którzy 
w przyszłość swą patrzą jak w jedno długie 
pasmo cierpień i czują, że są dla swoich 
najbliższych ciężarem. Prawdziwie więc na­
tchnioną je s t myśl zacnego fundatora, że im 
to w łaśnie przyszedł z pomocą, a zasługa 
jego tem większa, iż dbając o polepszenie 
ich fizycznego stanu, powierzył ich opiekę 
moralnemu kierownictwu córkom św. Win­
centego ń Paulo. W im ieniu Kościoła złożył 
w końcu Najprzew. Arcypasterz podziękowa­
nie zacnemu fundatorowi i udzielił mu bło-

Po tej przemowie zabrał głos czcigo­
dny fundator, p. Antoni B ilińsk i, i w te 
przemówił słowa:

Najprzewielebniejszy A rcypasterzu! Racz 
przyjąć odemnie wyrazy wdzięczności za u- 
dzielenie błogosławieństwa domowi dla n ie­
uleczalnych i za podniesienie skromnej mo­
jej zasługi, a wy. dostojui panowie, przyj­
mijcie moje dzięki za zaszczycenie tego aktu 
swoją obecnością.

Dzisiejszy dzień zaliczam do najuro­
czystszych i najszczęśliwszych w życiu, bo 
spełnia on najgorętsze moje życzenia, czyni 
zadość potrzebie serca, które po stracie je ­
dynego dziecka i żony, szukało pociechy w 
niesieniu pomocy potrzebującym jej. Pobło­
gosławiwszy mojej pracy, Bóg obdarzył mnie 
mieniem, którego część mogłem  poświęcić 
dla dobra społeczeństwa, niezapominając o 
potrzebach i zapewnieniu bytu mojej rodzi­
nie. Oddawna więc powziąłem zamiar zrobie­
nia ofiary dla ogółu, a okoliczności same 
wskazały mi cel i miejsce ofiary: kilkakro­
tnie przechodząc przez ciężkie choroby, u- 
czułem pragnienie przyniesienia ulgi tym, 
których los dotknął niemocą i pozbawił środ­
ków do wygód, łagodzących cierpienia.

Tak powstała myśl założenia domu dla 
nieuleczalnych, a dłuższe zamieszkanie we 
Lwowie, nadzieja, że może Bóg pozwoli mi 
samemu wprowadzić w życie mój zamiar, i 
przekonanie, że tu znajdę najlepsze warunki 
dla urządzenia i rozwoju projektowanej fun- 
d a c y i, rozstrzygnęły" o wyborze miejsca. 
Bóg raczył spełnić moje nadzieje i pozwolił 
dożyć obecnej chwili, pomimo, że kilkakro­
tnie byłem w niebezpieczeństwie życia. Nie- 
zawiodłem się tez w mojem przeświadczeniu. 
Owszem po nad zasługi zostałem w ynagro­
dzony współczuciem i uznaniem, z jakiem i 
mój projekt został przyjęty.

Dziś więc, gdy dom jest gotowy do 
przyjęcia chorych i oddaję go Prześw ietne­
mu zarządowi m iasta Lwowa, uważam za 
najmilszy obowiązek wyrazić Zarządowi miej­
skiemu i przedstawicielom  jego, dostojnym 
Panom JW . prezydentowi M ochnackiemu i 
zastępcy JW . Zdzisławowi Marchwickiemu 
głęboką wdzięczność za energiczne współ 
działanie, m oralne poparcie i m ateryalną 
pomoc w ofiarowaniu placu pod zakład i 
zbudowanie domu dla adm inistracyi. Skła­
dam również szezere podziękowanie drowi 
Gostyńskiemu, który z całem oddaniem się, 
radą i czynem pom agał rai do wprowadzenia 
w życie moich zam iarów; składam dzięki 
wszystkim, którzy się do tego przyłożyli, a 
wzywając pomocy buskiej dla nowoutworzo­
nego zakładu, polecam go św iatłem u i tro ­
skliwemu kierunkowi władz krajowych i 
miejskich, chorych zaś wielokrotnie wypró­
bowanej przezemnie samego um iejętnej i sta­
rannej opiece szanownego doktora G ostyń­
skiego.

N astąpiła cerem onia poświęcenia po­
szczególnych sal i ubikacyj całego budynku 
zakładowego, oraz domu adm inistracyjnego, 
poczem, gdy wszyscy uczestnicy zgromadzili 
się w przedsionku, zabrał głos p. prezydent 
miasta.

Prezydent miasta p. Mochnacki prze­
m ówił jak następuje :

M ili słuchacze !
Są chwile w życiu ludzkiein, w których 

nie można mówić bez ro z rz e w n ie n ia , do ta ­
kich chwil zaliczam obecną.

Jakiż obraz roztacza przed nami dzi­
siejsza uroczystość ? Oto widzimy zacnego fi­
lantropa, człowieka, który znaczną rozporzą­
dzał fortuną i wraz ze swoją nieodżałowanej 
pamięci małżonką W aleryą, powziął myśl 
użyć tycli darów Nieba, aby nieść ulgę naj­
nieszczęśliwszym z nieszczęśliwych t. j. nie­
uleczalnie chorym.

Po zgonie swej małżonki, pieścił dalej 
tę m yśl, snuł dalej tę  złotą n ić ,  aż oto na 
uczczenie pamięci zaślubin Najdost. Arcyks. 
Maryi W aleryi, obdarzył gminę m iasta Lwo­
wa darem prawdziwie królewskim, celem za­
łożenia zakładu dla nieuleczalnie chorych i 
Stał się dobrodziejem cierpiącej ludzkości.

Cześć i dzięki ci za to zacny filantro­
pie!

Wzniosłe znaczenie swej ofiary, swego 
d z ie ła , podniósł jeszcze wznioślejszein pię­
knem postanowieniem, że w tym przybytku 
co do przyjęcia mają mieć pierwszeństwo 
wygnańcy z Prus i z Królestwa Polskiego, 
gdy wiekiem złam ani, ulegając cierpieniom 
fizycznym, szukać muszą schronienia, aby z 
dala od ognisk domowych złożyć choć kości 
swoje na ziemi polskiej. Smutna to dola. 
Ale to już taka dola nasza, to już taka dola 
ła sza !

Proszę panów! „Często łyżka drewniana 
wspanialsza niż złota, gdy się nią karmi nę­
dzarz i sierota; a ubóstwo z niebem jest w 
pobliżu, bo Pan rodził się w żłobie a um arł 
na krzyżu4'. Tą wzniosłą m yślą wiedziony 
zacny fundator, wzniósł oto ten przybytek 
dla najnieszczęśliwszych z nieszczęśliwych, a 
uposażając go hojnie znacznemi funduszami 
dał im przytułek do zgonu i podał im łyżkę 
dobrej strawy — a chociaż łyżka drew nia­
na -  to ona wspanialsza niż złota.

Niech ci Bóg za to stokrotnie wyna­
grodzi , a odemnie przyjm choć w słabych

słowach najżywszą podziękę imieniem wdzię­
cznej gm iny m iasta LwowTa i wierzaj, że sło­
wa moje z głębi szczerego serca płyną.

Nie byłbym sprawiedliwym i sum ien­
nym, gdybym milczeniem pom inął zasługi 
p. dra Gostyńskiego. On to, ciesząc się zau­
faniem zacnego fundatora, pielęgnował sta ­
rannie jego zam iar stworzenia zakładu d 'a  
nieuleczalnie chorych i przyczynił się nie 
mało do tego, że ten zakład tak rychło wszedł 
w życie.

Serdeczne dzięki ci za to zacny oby­
watelu !

W kilku słowach przemówił następnie 
dr. Gostyński, składając fundatorowi gorące 
podziękowanie i zarazem gratulacye z po­
wodu szczęśliwie do skutku doprowadzonego 
dzieła. Jako bliski świadek fizycznych cier­
pień fundatora, wyraził mówca podziw, iż 
pod niemi nie złam ał się duch, ale owszem 
spotęgował się i nadzwyczajną rozwijał ener­
gię, w celu dokonania wspaniałomyślnie po­
czętego dzieła. Energia ta duchowa każe się 
spodziewać, iż Opatrzność hojnemu ofiaro­
dawcy jeszcze w Matuzalowe lata przedłuży 
życie, ażeby mógł stać na straży filantropij­
nej instytucyi, będącej najwspanialszym po­
mnikiem ś. p. W aleryi Bilińskiej, bo złoże­
niem hołdu jej cn o to m , jej niezrównanej 
dobroczynności i miłosierdziu. W końcu po­
dziękował dr. Gostyński Reprezentacyi mia­
sta, a w szczególności pp. prezydentowi i 
wiceprezydentowi za gorliwe poparcie zakła­
du ze strony gminy.

Na zakończenie uroczystości zabrał 
głos JE . M arszałek ks Eustachy Sanguszko, 
dziękując fundatorowi w imieniu kraju i spo­
łeczeństwa, które, jako takie, powołane są i 
mają obowiązek opiekowania się chorymi. 
W szeregu hum anitarnych in sty tucy j, które- 
mi gm ina tutejsza z wielką pieczołowitością 
się zajmuje, była dotąd luka pod tym wzglę­
dem, iż nie było większego schroniska dla 
nieuleczalnych chorych. Tę lukę zapełniła 
niepospolita ofiarność pana Bilińskiego. Otóż 
jeszcze raz w imieniu kraju i społeczeństwa 
wyraża książę Marszałek podziękowanie i 
uznanie, w pierwszym rzędzie szczodremu 
ofiarodawcy, a następnie wszystkim, którzy 
się w jakikolwiek sposób do powstania, uzu­
pełnienia i wykończenia pięknego dzieła 
przyczynili.

W ten sposób zakończony został akt 
uroczysty , poczem zaproszeni uczestnicy 
zwiedzali szczegółowo budynek zakładowy i 
adm inistracyjny, a następnie wzięli udział 
w przygotowanem śniadaniu

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

icd cń , 5 października
Pomimo podwyższenia stopy procentowej

w austro - węgierskim banku — na co zresztą
od kilku już dni wszystkie instytucye finansowe 
w całej Monarchii były przygotowane — kursa 
walorów nie spadły, kredyty trzymają się nie­
wzruszenie pr^y cenie 335 lawirując o kilka 
centów. Tendencyjne telegramy wysyłane ztąd 
do Berlina przez kontrmirię o wrzekomem ban­
kructwie kilkunastu większych firm handlowych, 
nic zdołały osłabić tendencji do tego stopnia, 
ażeby kursa w znacznpj mierze się cofnęły. 
Wprawdzie wykaz ostatni banku Rzeszy sprawił 
bardzo złe wrażenie, gdyż portfel wzrósł o 82 
lombard o 50, a obrót banknotów o J 57 milio- 
i ów marek, niemniej jednak faktem jest, że 
koiitrmina nie zdołała skłonić większego koła 
spekulantów do realizować. Wszyscy trzymają 
się w' rezerwie. Stanowisko obecne jest wycze­
kujące. Renty, pomimo podwyższenia stopy pro­
centowej n.e cofnęły się wcale, przeciwnie, nie­
które jak n. p złota austryaeka, i austryacka 
koronowa, posunęły się naprzód. To samo miało 
miejsce przy węgierskich rentach.

Zdaje się, że obecnie przez cały tydzień 
nastanie spokój, a na giełdzie łatwiejsze będą 
stusunki pieniężne. Faktem jest, że co do wa­
luty, popyt ustał, a pieniądz pożyczkowy spadł 
na 4 nkr. Włoskie ażio złota podskoczyło zno­
wu na 112.20.

W Berlinie rozeszła się pogłoska, że bank 
angielski zniży stanowczo ratę dyskontową. Nie 
byłoby w tem nic dziwnego, gdyż na tamtej­
szym targu można otrzymać pieniądze po l 1/* 
proe., a zatem o 2 proc. niżej od oficyalnej raty 
bankowej

Wczoraj rozpoczęły się rokowania w spra­
wie traktatu handlowego między Rossyą a Niem­
cami. Zaczęto od postulatów ze strony niemie­
ckiej. Właściwe kwestye cłowe, odnoszące się 
do regulaminu cłowego, zostaną załatwione 
przez specjalną komisyę, złożoną z fachowych 
urzędników obu ministerstw.

Z a rz ą d  wojskowy ma zakupić zwy­
czajem kupieckim dla wojskowych magazy­
nów prowiantowych : 1) we Lwowie 23.850 
cent. metr. żyta i 30.100 cent. m. ow sa; 2)

w Stanisławowie 6.200 cent. m. żyta i 10.000 
cent. m. ow sa; 3) w Tarnopolu 3.500 cent. 
m. żyta i 6.000 cent. m. ow sa; 4) w Czer- 
niowcach 7.850 cent. m. żyta, z dostawami 
częściowemi od grudnia 1893 do maja 1894 
loku tudzież dla prowiantowych magazynów 
wojskowych: 5) w Złoczowi# 10.000 cent. m 
owsa i 6) w Żółkwi 21.100 cent. m. owsa z 
term inem  dostawy według wyboru zarządu 
wojskowego.

Odnośne oferty należy wnosić najpó­
źniej do 30 października 1893 o godzinie 10 
przed południem w c. k. Intendenturze 11 
korpusu we Lwowie. Bliższe warunki można 
przejrzeć w biurze c. k. Intendantury 11 kor­
pusu we Lwowie, tudzież w urzędach pro­
wiantowych we Lwowie, Tarnopolu, S tan i­
sławowie i Ozerniowcaeh.

Targ  zboiow y.

L w 6 w ,6  październ: psz mica 7 -25 do 8 — , 
żyto & — do 6-50, jęczmień 5 ’— do 6 — ,
owies 6 '50 do 7 ’— , rzepak — ■—  do — •— , 
groch —•— do — —, wyka 5 25 do 5 75, nas. 
lniane — •—  do — • -  nasienie konopne 
— — do -—'— , bób —•— do — — ,
booiK —•—  do — — jhreezka — ■— d o — •— , 
koniczyna czerwona — ’ — do — ' - ,  biała
—•—  do — ■ , szwedzka — •— do — •—.
kminek —•— do —•— , anyż — — do —'— , 
kukurudza stara 5 75 do 6 , — •— nowa do
—'— , chmiel 100 .— do 130 —, spirytus 16-— 
do 17-— Waranty na wrzesień— ■— do — • — .

Usposobienie słabe.
Lfnz : pszenica węg. 8'4Ó do 9 20, góruo- 

austryacka 760 do 810 , żyto górno-austr. 6'50 do 
7 '—, węg. 7 25 do 740, jęczmień węgierski 8 25 
do 9 60, górno-austr 6.50 do 7*75, górno - austr.
pastewny 570  do 6 20, koniczyna —•— do —•— 
nowa kukurudza 6 30 do 6'50, owies górno-austr. 
7*— do 7 50, czeski 7 50 do 7'80, nasienie lniane 
górno-austr. 10'— do 11'—, chmiel górno - austr. 
prima 187 do 205, e ipo rt — do —, słód austr. 
14'— do 14 50, ni irawski 15'— do 15 50. Spirytus 
bez podatku pro 10 060 litr procent 1S'65

OSTATNIA POCZTA
Posłem do Rady Państw a z m iasta 

Lwowa, w miejsce J . E. dr. Franciszka 
Smolki, wybrany został wczoraj dr. Leonard 
P i ę t a k ,  profesor U niwersytetu lwowskiego.

Wynik głosowania wyborców był n astę­
pujący . Głosowało 3.662 wyborców, uniewa­
żniono głosów 29, — więc głosowało 8.633 
wyborców; absolutna większość 1.817. Dr. 
Leonard P i ę t a k  otrzym ał 1.871 głosów, 
p. H e n ry k  R e w a k o w i c z  1.733 głosów.

Dnia 5 października zachorowało na cho­
lerę :

W powiecie n a d w ó r n i a ń s k i m  w 
K r a s n e j  2 osoby, w D e l a t y n i e ,  M i- 
ku  l i c z y  n i e  i N a d w o r n i e  po 1 osobie.

W K o ł o m y i ,  B o h o r o d c z a n a c h  i 
R y m a n o w i e  po 1 osobie.

W powiecie stanisław ow skim : w Kn i -  
b i n i n i e  2 osoby, w S t a n i s ł a w o w i e  1 
osoba.

W yzdrow iało: w H u m e n o w i e  (w  po­
w iecie kałuskim ), w W o r o n i e n c e  ad  Ja - 
błonica (w powiecie nadwórniańskim ) i w 
Z a g w o ź d z i u  (w  powiecie Stanisławów  
skim) po 1, w R y m a n o w i e  3 osoby, w 
Ł  y ś c u (w powiecie hohorodczańskirn) 2 o- 
so by.

Zm arły: w K r a s n e j  (w powiecie na- 
dwórniańskim) w Z a g w o ź d z i u  (w po­
wiecie stanisławowskim ) i B o h o r o d c z a ­
n a c h  po 1 osobie.

Ogółem więc w ciągu dnia 5 paździer­
nika zachorowało 11 osób, wyzdrowiało 8, a 
zm arły 8 osoby.

W dejektaeh osoby , która dnia 27 
września zachorowała wśród objawów podej­
rzanych w Z a m i e ś c i u  (w powiecie lim a­
nowskim) bakteryologicznie n i e  wykryto za­
razka cholery.

V M inister w jny, gene ia ł K r i e g -  
h a m tri e r , wyjechał przedwczoraj do Buda- 
Pesztu.

W sprawie obsadzenia komendy korpu­
su w Krakowie, dowiadują się dzienniki wie­
deńskie, ie  kom endantem  korpusu zostanie 
generał broni, br. A leksander Uexktlll-Gyllen- 
band, dotychczasowy kom endant VI, koszy­
ckiego korpusu. Następcą hr. Uexkiilla w 
Koszycach ma być generał-porucznik Kovacs 
de M ad , zastępca kom endanta korpusu wie­
deńskiego.

Dzienniki niemieckie i czeskie, wycho­
dzące na Morawie, oceniają w ogóle przy­
chylnie nonrnacyę nowego Nam iestnika Mo­
rawy. Organ liberalny Tagesbote fu r  M dhrm  
und Schlesien, w ita barona Spensa bardzo 
życzliwie. „Mamy n ad z ie ję— pisze ten  dzień-



nik — ie  Morawa otrzyma w nim kierowni­
ka, który będzie sprawował swój urząd z całą 
bezstronnością. Baron Spens może ocenie sto­
sunki morawskie bez żadnych uprzedzeń 
dzięki umiarkowaniu niem ieckich przywód­
ców, żyją tu obie narodowości w pokoju, a 
Rowy N a m ie s tn ik  będzie oczywiście nad tern 
p raco w ał, aby ten stan dalej utrzymać. 
Niemcy w itają go z całą ufnością. Mamy na­
dzieję , że pozna on szybko kraj i jego po­
trzeby i będzie sprawował swój urząd w du­
chu swego poprzednika1.

W szystkie pisma żegnając barona Loebla 
przyznają mu wielki takt, rozum, bezstron­
ność i należytą sprężystość.

Z powodu nominacyi barona Spensa 
pisze Politik  : „Baron Spens-Booden znany 
jest z poprzedniej swojej działalności w Cze­
chach jako mąż z gruntu  prawy. Nie w ystę­
pował on nigdy na arenie politycznej i o ile 
wiadomo, nie należy do żadnego stronnictwa. 
l*o nim można spodziewać się, że będzie 
przestrzegał ściśle zasadę wszelkiego prawa: 
suutn cuiąue, a w tej nadziei może go powi­
tać z całem  zaufaniem czeska ludność Mo­
rawy “.

Burmistrz P ra g i, Szolc, składając na 
czele deputaeyi z okazyi im ienin Najj. Pana 
na ręce N am iestnika życzenia m iasta Pragi, 
wyraził żal z powodu zaprowadzenia stanu 
wyjątkowego. „P raga — rzekł —  zachowała 
się zawsze lojalnie, a wszelkie demostracye 
wychodziły od niedorostków1*-

Nam iestnik odrzekł, iż wiadomo mu, że 
demonstraeye antidynastyczne były dziełem 
młodych ludzi, członków tajnego związku 
„O m ladina“, ale wiadomo mu też, że tą  mło­
dzieżą kierowali ludzie starsi i in teligentni.

Dzienniki staroczeskie dowiadują się, że 
posłowie narodowości czeskiej z Moraw, prze­
mawiać i głosować będą w parlam encie prze­
ciwko przedłożeniu o stanie wyjątkowym 
w Pradze. Na głównego m ó w c ę  Czechow 
morawskich wyznaczony został dr. Fauderlik .

Według zapewnień dzienników wiedeń­
skich Rząd wystąpi przed parlam entem  z 
bardzo obfitym ruateryałem, motywującym* 
głoszenie częściowego stanu wyjątkowego. 
Przy tej sposobności wyjść mają na jaw nie­
znane, a ważne szczegóły, jak  n. p. fakt, ze 
po stronie młodoezeskiej zupełnie poważnie 
zajmow ano się o rg a n iz a c ją , m ającą na celu 
doprowadzenie do odmówienia podatkow.

W  węgierskich kołach rządowych za­
przeczają stanowczo pogłoskom o przesileniu 
gabinetowem, oraz w iadomości, podanej w 
W iener E xtrapost, jakoby Koloman Szell 
przyrzekł Najj. Panu w G uns, iż podejmie 
się misyi utworzenia gabinetu , jeśliby dr. 
W ekerle ustąpił z powodu ustawy o ślubach 
cywilnych.

M inister wyznań i oświaty wystosował 
do municypiów surowy nakaz w sprawie prze­
prowadzenia ustawy o nauce języka w ęgier­
skiego w szkołach ludowych.

Nieiniecko-rossyjskie konferencje w spra­
wie zawarcia trak ta tu  handlowego, które 
rozpoczęły się dnia 3 w Berlinie, przeciągną 
się prawdopodobnie dłużej już z tego powo­
du, że językiem na nich jest z konieczności 
język francuski , gdyż z delegatów  rossyj 
skich jeden tylko p Rafałowicz mówi po 
niemiecku.

Pisano przed niedawnym czasem, że 
rząd niemiecki w przewidywaniu dalekiego 
końca układów z Rossyą pragnie prowizory­
cznych urządzeń celnych. Obecnie objaśniają, 
że propozycya taka wyszła od interesentów 
handlowych i przemysłowych tak Rossyan, 
jak i Niemców. Rząd niemiecki przecież 
wcale się na to nie godzi, bo w razie gdy­
by układy się rozbiły wznowienie walki cel­
nej w dwójnasób uczułby handel i przemysł 
niemiecki. Takie niepewne i n ie trw a łe  sto­
sunki właśnie w handlu największe spraw iają 
szkody.

Freisinnige Ztg. zapewnia, że kanclerz 
Caprivi znajdzie większość w parlam encie 
Rzeszy dla traktatu  handlowego z Rossyą, 
byle umowa nie m iała charakteru prowizo­
rycznego. Organ R ichtera ostrzega hr. La- 
privi7ego, aby nie dał się przestraszyć wi- 
cbrzeniam i kół agrarnych, przeciwnych tra­
ktatowi, w których interesie leżałoby uwie­
cznienie wojny celnej, tak szkodliwej dla 
Niemiec. W tym samym duchu przemawiał 
Eugeniusz Richter na wiecu wschodnio-pru- 
skiej wolnomyślnej partyi ludowej w Kró­
lewcu. __

Mimo zaprzeczeń, utrzym uje się w Ber­
linie wieść o złym stanie zdrowia ks. Bis­
m arcka. Beri. Tageblatt zamieszcza, z zacho­
waniem jednak rezerwy, wiadomość, że stan 
zdrowia księcia jest tak zły, iż należy się 
przygotować na katastrofę.

Dzienniki petersburskie przytaczają je ­
szcze następujące szczegóły o projektowanej 
reformie straży pogranicznych Po wyjęciu 
straż pogranicznej z pod władzy departa­
mentu podatków celnych i utworzeniu sa ­
modzielnego zarządu pod nazwą „sztab kor­
pusu straży pogranicznej" z naczelnikiem , 
korzystastającym  z praw dyrektora departa­
m entu, Okręgi celne podzielone będą, jak 
następuje : okręgi petersburski i ryski utwo­
rzą jeden pod nazwą „bałtyckiego"; w kraju 
zachodnim i w guberniach Królestwa Pol­
skiego zamiast pięciu okręgów (wierzbołow- 
skiego, kaliskiego, zaw iehoskiego , jurbur- 
skiego i skulańskiego) utworzone będą dwa: 
kowieński i łom żyński; zamiast obecnego o- 
kręgu radziwiłłowskiego utworzony będzie 
okrąg w o łyńsk i; okręgi zaś azowski, krym ­
ski i b. odeski połączone będą w jeden — 
czarnomorski. Istniejące okręgi celne w kraju 
zakaukazkim pozostaną bez zmiany, a co się 
tyczy okręgu arehangielskiego, to kwestya 
skasowania go nie została jeszcze rozstrzy­
gnięta. __________

Sofijska Swoboda, omawiając niekorzy­
stne wrażenie, jakie wywarł za granicą jej 
artykuł o stosunku księcia do Stainbułowa 
i partyi opozycyjnej, stwierdza, że artykuł 
ten był tendencyjnie przetłumaczony, a w 
następstw ie fałszywie interpretowany. Sw o­
boda kończy uwagą, iż nietylko książę, ale 
każdy wie, że Stambułów, czyby u steru 
stało jego, lub inne stronnictwo, czyby dzier­
żył w ręku władzę, lub nie, zawsze będzie 
najwierniejszym poddanym korony i wiernym 
synem ojczyzny.

Król A leksander udzielił prezesowi g a ­
binetu, Dokiczowi, urlopu na czas n ieogra­
niczony, a to celem umożliwienia mu odzy­
skania nadwątlonego zdrowia. Prezydyum 
gabinetu objąr prowizorycznie m inister woj­
ny, Gruicz.

Były pierwszy regent serbski, Risticz, 
nadesłał do redakcyi wiedeńskiego F rem - 
denblutłu następującą depeszę: „Wówczas, 
kiedy F rankfurter Ztg. ogłosiła wiadomość 
o inojem rzekomem spotkaniu z eks-królem 
Milanem, bawiłem w Genewie. Z takiej od­
ległości nie mogłem zatem  inspirować bel­
gradzkiego korespondenta tego dziennika, 
tem  mniej, że nie uczuwam najmniejszej chęci 
do jakichkolwiek stosunków z Milanem. Pro­
szę to sprostowanie ogłosić. R isticz

W ykończenie fortyfikaeyj B ukaresztu , 
tak co się tyczy 18 głównych fortów , jak i 
1S fortów pośrednich, nastąpić ma w bieżą­
cej jeszcze jesieni. Przypuszczają , że przed 
końcem roku wszystkie fortyfikacje, z m ały­
mi tylko wyjątkami, oddane będą przez 
przedsiębiorców budowy zarządowi wojsko­
wemu. Uzbrojenie fortów wieżami pancerne- 
mi uskutecznione być ma w ciągu przyszło­
rocznej w iosny , a w lecie roku przyszłego 
stan fortyfikaeyj stolicy rumuńskiej będzie 
ju ż 'ta k  dalece posunięty, iż w razie potrze­
by będą mogły fortyfikacje być postawione 
w stanie obrony. Olbrzymie zadanie obwaro­
wania stolicy na wielką skalę załatw iła Ru­
munia, jak  się pokazuje, w stosunkowo kró­
tkim czasie.

D onieśliśm y już, że rząd francuski po­
stanow ił wytoczyć proces Oassagnaeowi, za 
artykuł umieszczony w A u to r iti , obrażający 
generała Saussier.

Dzienniki konserwatywne i radykalne 
ostro krytykują decyzyę rządu, uważają ta ­
kową za błąd. Radykali utrzymują, że rząd 
tanim kosztem chce zrobić z C a ssa g n a -  
ca męczennika. Figaro  dowiaduje s i ę , że 
S au ss ie r, k tó ry  nie wiedział o postanowieniu 
ministra spraw iedliw ości, ubolewa nad wy­
toczonym procesem.

Umieszczony w Figarze  pierwszy ar- 
tykuł, p. n. „W spomnienia z Panam y", nie 
odpowiedział oczekiwaniom, nie zawiera on bo­
wiem nic tak dalece nowego; jest on suchem 
przedstawieniem fiasca finansowego, dozna­
nego w 1878 roku przez Lessepsa, podczas 
em isji pierwszych akcyj panamskich.

Francuska kolonia w Kadyxie urządziła 
bankiet na cześć adm irała Avelana. Wznie­
siono toasty na cześć cara, Carnota i królo­
wej regentki. Konsul rossvjski pił na spokój
e u r o p e j s k i .  v  v  J

Dnia 9 b. m. eskadra  odpłynie do Tou-
lonu.

Zinowa w kopalniach belgijskich roz­
szerza się. W k opaln iach : w M archienne, 
Chatelineau, C harleroi i Dompróra , zmowa 
jest już powszechną.

Depesza doniosła po k ro tc e , że przed 
kilku dniami Marokańczycy uderzyli z nie- 
nacka na załogę hiszpańskiego fortu M elilla, 
położonego  ̂ na terytoryum  m arokkańskiem, 
nad wybrzeżem morza Śródziemnego. W e­
dług depesz, nadesłanych w sprawie tej 
z Paryża przez biuro Wolffa, walka miała

; być nader zaciętą ; H iszpanie utracili ośmiu 
żołnierzy, a trzydziestu i trzech poniosło 
ciężkie rany, między nimi trzech oficerów. 
S traty Marokkańczyków, dziesiątkowanych 
przez rzęsisty ogień dział arm atnich, miały 
być nierównie znaczniejsze. Pomimo to, nie 
powiodła się wycieczka Hiszpanów, którzy 
w pełnej liczbie załogi, wraz z zastępem 
uzbrojonych cywilnych obywateli, pokusili 
się o odpędzenie napastn ików ; po krótkiej 
walce zmuszeni zostali schronić się do po­
bliskiego fortu los Camellos. Gubernator 
wojenny Melilli zatelegrafow ał do M adrytu 
o pomoc wojskową, donosząc, że napad ten 
był zupełnie niespodziewanym. Hiszpania 
zażądała od rządu marokkańskiego bezzwło­
cznego zadośćuczynienia za zerwanie pokoju. 
Go do przyczyn całpgo tego zajścia, nie ma 
dotychczas żadnych wiadomości, o ile się 
jednak zdaje , to nie można do niego przy­
wiązywać większego politycznego znaczenia 
Hiszpania, n a tu ra ln ie , nie omieszka wy­
zyskać tej sposobności, -  aby z względnie 
nieznacznego zajścia pogranicznego zrobić 
kwestyę międzynarodowej doniosłości i zażą­
dać wysokiej kompensaty. Rząd marokkariski 
pospieszył już z zaręczeniami, że o napadzie 
tym nic nie w iedział, i w żadnej styczności 
nie pozostawał z hordą napastniczą Raby- 
lów. Sułtan ma wysłać arm ię w celu po­
skromienia Kabylów z okolic M elilli, zw ła­
szcza, iż tamtejsze władze marokkańskie na­
daremno starały się przeszkodzić napaści.

Wobec pogłosek o kompromisie w spra 
wie srebra, w kongresie północno am erykań­
skim, dowiaduje się korespondent nowojorski 
do D aily  N e io s , że prezydent Cleveland ob­
staje niwzruszenie przy zniesieniu bilu Sher- 
raana.

Z Rio de Janeiro donoszą, że usiłow a­
nia przedstawicieli obcych mocarstw, aby 
doprowadzić do pojednania pomiędzy p o ­
wstańcami a uzurpatorem , gen. Peixoto, 
spełzły na niczem. Bombardowanie trw a 
z morderczą siłą. Ceny żywności w Rio de 
Janeiro doszły do bajecznej wysokości. P o­
dobnie, jak blokada sto licy , także i blokada 
Santos trwa. dalej. Prezydent Peixoto trw a 
w zamiarze dalszej obrony.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 6 października. (Tel. p r y w )  

Prezes gabinetu hr. Taaffe udał się dzisiaj do 
Orłowa na Szląsku w odwiedziny swej cór­
ki, baronowej M attencloit. Powróci w nie­
dzielę do Wiednia.

Stan zdrowia P. M inistra hr. Falken- 
hayna je s t w ogóle pomyślny.

Wiedeń, 6 października. (Tel. p ry  w.) 
P. M inister sprawiedliwości przeniósł notaryu- 
szów: W ładysław a Z a w a d z k i e g o  z Hu- 
siatyna do Czortkowa, a Konstantego R u- 
d n i c k i e g o  ze Złotego Potoka do Eu-
siatyna.

Wiedeń, 6 październ. (T. p. )  P. M inister 
handlu zamianował na następne trzechlecie 
członkami państwowej rady kolejowej z G a- 
l i c y i :  pp. M aksymiliana E p s t e i n a ,  Ja- 
kóba G a l l a ,  dr. Tadeusza P i ł a t a ,  Jakóba 
barona R o m a s z k a n a ,  W ładysława S t r u -  
s z k i e w i c z a ,  S z a n c e r a ,  Stanisława 
S z c z e p a n o w s k i e g o  i Ignacego R u s s -  
m a n a.

W ie d e ń . 6 października. Pan M inister 
rolnictwa, h rabia Falkenhayn poddał się 
w czoraj, z powodu cierpienia nerkowego, 
operacyi, która udała się szczęśliwie. Leka­
rze mniemają, że Pan M inister odzyska 
wkrótce zdrowie.

P esz t, 6 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputow anych, po 
przemówieniu hrabiego Apponyi’ego , zabrał 
głos prezes gabinetu dr. W ekerle, i oświad­
czył, że rząd przyjmuje na siebie wszelką 
odpowiedzialność za treść odpow iedzi, jaką 
dał Najjaśniejszy Pan na przemówienia prze- 
wódców deputaeyj w Baros-Sebes i Guns Rząd 
przedsięweźmie przeciw nieprzyjaznym dla 
Państw a ag itacjom  odpowiednie zarządzenia, 
a gdyby okazała się potrzeba, zaproponuje 
nowe środki ustawowe. Prezes gabinetu za­
powiedział rychłe wniesienie projektu u s ta ­
wy o prawie stowarzyszeń, i dodał, iż nigdy 
jeszcze przedtem  nie położono takiego naci­
sku na konstytucyę i u staw y , jak się to 
właśnie stało w Baros-Sebes. Ubolewać na­
leży, iż ze strony węgierskiej usiłują komen­
tować niewłaściwie upomnienia Korony. 
Mówca zaznaczył n astęp n ie , że w życiu pu- 
blicznera ujawniający się od pewnego czasu 
teroryzm poczyna przybierać trwały charak­
ter i zagrażać podstawie ugodowej; zapowie­
dział dalej wniesienie w najbliższym czasie 
przedłożenia o Najw. Dworze węgierskim, 
i oświadczył się w końcu przeciw wszystkim 
opozycyjnym wnioskom. (Huczne oklaski),

‘ Na tem przerwano obrady i odroczono 
je  do dzisiejszego posiedzenia.

B u d a p e s z t, 6 października. Komisya 
finansowa Izby deputowanych rozpoczęła 
wczoraj obrady nad budżetem. Przy pozycji 
„Koszta utrzym ania Najw. D w oru“ zapowie­
dział dr. W ekerle, że wypracował nowy re ­
ferat w sprawie utrzym ania Najw. Dworu, 
który uzyskał już w zasadzie przyzwolenie 
Monarchy. Szczegółowy plan tego referatu 
dr. Wekerle jeszcze raz omówi wespół ze 
swoimi kolegami minisceryalnymi, a potem 
dopiero przedłoży go Izb.e. Na odnośne za­
pytanie odpowiedział dr. W ekerle, iż utw o­
rzenia osobnego węgierskiego Dworu nigdy  
nie przyrzekał, i że ze stanowiska polity­
cznego nie uznaje żądania tego za uzasa­
dnione.

Budapeszt, 6 października. W edie o- 
statniego biuletynu w ośmiu kom itatach za­
padło na cholerę 31 osob, zmarło 18. W Bu­
dapeszcie zaszedł jeden wypadek zasła­
bnięcia.

Petersburg, 6 października. Dziennik 
urzędowy ogłasza nową o 15 procent niższą 
taryfę kolejową dla przewozu zboża rossyj- 
skiego via A ustrya do Włoch, Szwajcaryi i 
Fraucyi.

Paryż, 6 października. W edług Tempsa 
książę August sasko-koburski w dniu wczo­
rajszym wsiadł w porcie Pauillac na po­
kład statku „Bresil" i odpłynął do Brazylii.

Paryż, 6 października Bezrobocie w 
kopalniach w Mons i Oharleroi zmniejsza się, 
a w niektórych szybacl wszyscy górnicy po­
wrócili już do pracy. Wszędzie panuje spokój.

M a d ry t, 6 października W edług Cor- 
respondencia ogłosili Kabylowie, zamieszku­
jący okolicę Mellili, zawziętą wojnę przeciw 
Hiszpanii.

Madryt, 6 października. W  prowincyi 
Biskaya zapadło na cholerę 39 osób, zm ar­
ło 24.

Londyn , 6 października. B iu ro  Reu  
tera donosi, że dowódcy obcych okrętów wo­
jennych stojących na kotwicy przed Rio de 
Janeiro musieli zwrócić się do mocarstw 
swoich o nowe instrukeye, a to w skutek 
tego, iż rząd brazylijski obsadził artyleryą 
wiele punktów w mieście Rio, by na ogień 
powstańców odpowiadać ogniem.

N o w y  O r le a n , 6 października. W e­
dług najnowszych obliczeń ofiarą ostatniego 
cyklonu padło około 2000 ludzi.

N o w y  J o r k , 6 października. Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d’ Este 
zwiedził wczoraj wodospady N iagary a wie­
czorem powrócił do Nuwego Jorku.

Rio de J a n e iro , 6 października W 
dniu wczorajszym adm irał de Mello ostrze­
liw ał miasto z całą gwałtownością.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 październ. 1893, godzina 10 

m inut 30. Akcye kredytowe 336-15, Akcye 
kolei państwowej 303-15, Akcye tytoniowe 
188-— , Anglo - austryackie 1 5 0 — , Union- 
bank — ■— , Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 103-—, Renta papierowa —•— , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 248-25, listę zastaw ne— •— , 
galic. obligacye indem nizacyjne — •— , 4*/»- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
4 1/il-prc pożyczka krajowa z roku 1893 100*— , 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy — •— , 
4-prc. w ig ierska renta złota — .— za 100 
marek 62 02. Usposobienie spokojne.

W iedeń , 5 październ. 1892 r. godz. 2, 
m inut — , Akcye kredytowe 330-15, Alp. 
Tow górnicze 54 80, W ęgierskie akcye kre­
dytowe 411 5 0 , Akcye anglo - austryackie 
160 '— . Akcye banku Union 252 50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 218-— , Akcye kolei 
Północnej 288-— , Akcye kolei Południowej 
163"— , Losy tureckie 49 70, Akcye kolei pań­
stwowej 303 25, A kcje  kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 257-— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96"50, W iedeńskie losy 
komunalne 173 50, Akcye tytoniowe 188-— , 
W ęgierskie obligacye indemnizacyjne 96‘25, 
Akcye kolei E lbetal 239 — , Akcye banku dla 
krajów koronnych 250 — , 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 116-25, Akcye banku związko­
wego 1 2 3 '= ,  Rubel papierowy 1-3175, W ę­
gierska ren ta  papierowa 93 75. U sposobie­
nie ustalone.

Telegramy zbożowe z d. 5 października 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr 
procent 17-10 do 1 7 3 0  zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 31 do 7 33 zł. B e r I i n : 
pszenica (na sierpień) 143 75 do — zł., 
żyto — —  do — •— zł:, spirytus 33 40 zł. 
P a r -  : mąka na bieżący miesiąc 44-— fr

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K reehow leek l.
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Buch pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi | P o c i ą g i S e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina
pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne |  osobowe

Do Krakowa, (Wiednia, 
W rocławia, BerlinaW rocławia,W iednia 3-08 6-01 9*36 6-36 9-41 3-01 10*4 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 601 9-36 6-36 9-41 Do W arszawy . . . — 10-41 5-26 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p .  T ar­
od 7 7  do włączni«*7»; 

Z Muszyny - Krynicy i
— — 9-36 ___ ___ nów lub Rzeszów . — 10-41 — ___

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylkoChabówki p. Tarnów — — — — 9-41

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub

od */, do włącznie a7») 
Do Muszyny - Krynicy

-- — — 7-36

Rzeszów ( tylko od przez Tarnów ---- — 5-26 — ___

“ /« do włącznie “ /») 
Z Muszyny-Krynicy p.

— 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . ----- — ■ — 8-01

S t r y j ..................... — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — _

brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3*20 10-16 11-11 ___

dów (na dw. główny) 2-48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3-32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2*34 9*46 9-21 5-55 — D* Suczawy . . • 6*36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . . . 1 0 - 1 1 — 7-59 1251 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolnnga . . . 1011 — 7-59 — — licz ........................... — — — 331 —
Z Radowiec . . . 1011 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethn n. S. i licz ..................... ..... 6*36 — ___ — 10-56

Czudyna . . . . 1011 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6‘36 — — — —

kopalni . . . . 1011 — — — 7-11 Do Berhoraethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . • ■ 6 *,36 — — — —

licz ........................... (0 n — 7-59 — — Do Radowiec . . . 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez H a­ Do Kimpolunga . . 

Do Sokala . . . .
6*36 — ___ 3-31 —

licz .......................... — — — 12-51 — — — 9-56 7-21 —

Z Bełżca .  .  . , — — — 520 — Do Bełżca . . . • — ___ 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 8-16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26
Z Lawooznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa 
M unM csa, Chyrowa i

kżesa, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —
S t r y j ) ..................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j .....................
Do Skolego i Cbyrowa

— — 10-26 801 —
Ze Skolegc, Cbyrowa,

Stanisławowa i Bory przez Stryj . . . — — 10.26 — —
sławia przez S try j . — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 341 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 

stacyjnych i u konduktorów.
W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 

państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29). ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
oisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
ja c. k. austryackich bolejaoh państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
uacyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
. zagranicznych kolei.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
lawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo-

Nadesłane.

dniu przy ul. Kościuszki 1. 14

Dr. Bronisław Skałkowski
lekarz chorób kobiecych 1 akuszer.

1167

pięciu liczb 
yciągniętych w c. k. U rzędzie lo teryjnym  

lwowskim dnia 4 października 1893.
75 -  71 — 16 — 81 — 89

N astępne ciągn ien ia  odbędą się dnia 18 
i 31 października 1893.

Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

Przyjechali do Lirowa
dnia 6 października 1893 

Hotel Imperial.
PP . S hr. Zborowski z Kreehowiec, S. dr. 

Domański z Krakowa, T. ks. Bobikiewicz z Siwki, 
W. Ostrowski z Raknwie,, W  Gurska z Dąbrowy, 
W . Barański z Lukawca, J . Gizowski z Mokrzau, 
M. dr. Rosenstock z Skałatu, O. Strzembosz z Ży­
tomierza, S. Stronezak z Sądowej W iszni.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cf 
w dni powszednie 30 ot. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum im. Lubom irskich otwarte 
^dziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś;i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. W stęp: w poniedziałek 50 
ot., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

C snn ii WmM Izby Handlowej
Jj jwów, d. 5 października 1893.

1. A kcye za  aztnkę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L is t . zaa t. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku bipot. 4*/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/»pr. w. a. los. w 51 L 

„ „ 4  prc. w. a. „ w 57 L
Tow. kred. galio. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. g 

los w 41V, lat . |  
4pr. w. a. los.
41/,pr. w. a. los. 56 L J

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. a 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi § 

(daw. 5 pr.) 2*/j pr. w. a. . . p 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. -“ 

w likw. 6 pr. w.  a. los. w  15 lat £
4 . O bllgi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w.  a 
Komunalne Banku kraj- 5°/0 U. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 4’/, pr. w. a.

i myślowej.
płacą Żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
215 50 218 50
256 - 259 - -
375 — 385 -

------------ 215 -

101 - 101 70

110 - 110 70
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 —

98 - 98 70

98 30 99 -
98 30 99 -

100 - 100 7<

96 30 y7 -
102 25 — —

102 25 —  -

105 — —  —

100 — 100 70
96 10 96 80

a a  p 4%  koronowej 
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat c e sa rsk i..........................
N a p o le o n d o r ..........................
Półim peryał ■ .....................
Rubel rosyjski srebrny . . .

B papierowy . .
0 m a n k  niemieckich . .

96 30 
24 — 
40 -

97 
26 -

5 93 6 03
9 99 10 09
10.20 —

31 -  l  3 3 -  
31.25 1 32 75 
61 70 62 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
i)nia 4 października 1893.

D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipieo  ...............................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł.......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro....................................................
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881

96.90 
. 96.90

97.10
97.10

pr.

96.65 97.85 
96.75 t)6.9c 

146.50 147.50 
144.70 145 50 
16125 16175
194.75 195.75
194.75 195 75

158.20 158.70 
119 40 119.60 

96.30 96.50

2. O bllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . ................................ 105.— 105.40
G a l i c y i .................................................... —.— —.—
Niższej Austryi ..................................... 109.75 110.75
S ie d m io g ro d u .......................................... —•— —. —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 94 65 95.65

3. A keye.

150.— 150.25 
3 3 5 .-  335.50 
665 — 670 —

Bank Anglo aust 200 zł. emit. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niżno-anstr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 245.— 247.— 
Bank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 997. 1001.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 94 -  94.75
Austr. Tow. żeghpar. dun. po 500 zł. mk. 388.50 390.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł.

Północna kolej po 1000 zł. m. k. .  
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

p ian ą  żądają
2830.— 2890 —

.' 257 — 258.' -  
302.25 302 75 

. 195.50 196.50 

. 202.50 203.50

4. L is ty  zas taw n e  losowano.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 122.75 123.25

Powsz. austr. zak kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1. .....................  98.60 99.40

„ „ „ 3 pr. . 114.7 » 115.75
„ „ „ „3p r .  emisya 1889 114.60 115 —

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 1 8 1. 6. pr. —.— —.— 
n » n „ n w 20 1. 7 pr. - . — —.—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 1 0 2 .-  103.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.50 99.—
n V  „ „ „ po 4pr. w 411. wył. 98.50 98.75
» » n n I. po *7l pr. w
52 latach zw ro tn e ........................... 100. -  100.50

Banku kraj. 47« pr. w. a. los. w 51*/i 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i..................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyL . 100 50 101.—
Banku aust. węg. 4‘/i pr- • • . , . 99.90 100.70
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc..........................................100 50 101.25
„ wyl. 4»/, pr. 100.25 101.25
» n " p w 41 1. wyl.
po 4 pr.....................................................  98.50 9 9 . -

5. O bligaoy* z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.—   _____
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . _______—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.90 100.50

„ » po 100 zł. „ 1887 ff 100 -  1 0 1 .-
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r, 1881

po 300 zł. 4 7 ,  pr.........................................  ._ __.__
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-C<.ern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . .
z r. 1884 . .
'z r. 186K 
i r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w
Węg. regulaoya Ois; po 100 zł. 4

89.50
95.25

sr. . 1*8. — 
pr. 141.50

90.—
96.25

D»»._ 
142 50

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 1.94 75
Clarego po 40 zł. m. k................................. 56.—
Tów. żegf. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 137.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 58. —
Palnego po 40 zł. m. k...........................56 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50

,  „ węg. „ po 5 zł. . 12. -
Fnndaoya szpitala Aroyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................... —.—
Salina po 40 zł. m. k.................................... 70.—
St. Genois po 40 zł. m. k........................... 67.75
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 43.—
Pożyczki Tryastu po 100 zł. m. k. . . 141._

.  ,  po 50 zł. a. w. . . 69.—
W aldsteina po 20 zł. m. k......... 46 25
WindisehgrStza po 20 zł. m. k. . . . 65.—

7. W eksle (za 3 miesiące)

Augsburg na 100 w. p. n ........................ — —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  — —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — —
Londyn za ft. sz t....................................... 126.30 126
Paryż za 100 fr. . . .

1 :5  75 
58.— 

1 9.—

26.25
24.75

56.50
19.—
12.60

7 2 . -
68.75

115.--
72
47 25 
67. -

75
. 50.07.5 50.12 5—

K u r s  s ł o t a .

6—  
5 99-

Dukat cesarski men.............................5.98.—
„ pełnej w a g i ...........................5.97.—

K o r o n a ............................................... —.—•— —
2 0 -fran k o w k a .....................................  10 04.— 10 0 5 __
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł ..................... —.------------- .—
Talar związkowy . . . . . . .  —.—•— — .__
Srebro . .......................................... — •--------- .____

Wi ML JE  iW  UST m  K  H  S M  K  ■£ ■ »  'W  MET.

Licytacye.
L. 5158 [5636 2— 3]

W tutejszym  sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano dnia  8 listopada 1893 powy- * 
żej ceny szacunkowej , zaś dnia 19 grudn ia  , 
1893 naw et poniżej takowej licytacya re a l­
ności 1. 278 w edług wyk. hip. 408 księgi 
g r. gm. kat. Radymno Jan a  Ż acharyasiew i- 1 
cza w łasnej, na rzecz przem yskiej kasy za­
liczkowej rzem ieślników i rolników pto 100 
zł. z pn . |

Cena wywołania 1665 zł. j
W adyum  166 zł. 50 ct.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusąd. |
reg istra tu rze. i

D la wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  c. k. notaryusza p. W ładysła-1 
wa Janickiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 30 czerw ca 1893.

L. 12454 [6224 2— 3]
W  dniach 20 października i 24 listo­

pada 1893 każdym razem  o godz. 9 rano 
odbędzie się w tutejszym  Sądzie publiczna 
licytacya realności dłużnika H enryka Rutko­
wskiego własnej pod lh . 148 w Jarosław iu

położonej ciała tabularnego nie stanow iącej 
na zaspokojenie pretensyi c. k. Prokuratoryi 
Skarbu w 1/3 części sum y 1300 zł. zpn.

Cena w yw ołania 1855) zł. 10 ct.
W adyum  185 zł. 53 ct.
K uratorem  m as depozytowych niew ia 

domych z życia i m iejsca pobytu W incen­
tego i Ju lii M udewskich, Chaji Lantzker, 
F isch la  Lantzkera, Ryfki Sekall, Bazylego 
W ierzbieniec, Domiceli Radziszewskiej i K a­
ro la W ierzbieniec tudzież w ogóle innych 
niew iadom ych wierzycieli ustanowiono dra 
N ebenzahla adw. w Jarosław iu.

Protokół zastaw niczego opisania i osza­
cowania oraz bliższe w arunki licytacyjne 
przejrzeć m ożna w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław  6 sierpnia 1893.

L. 8842 [6007 2— 3]
W  dniach 9 listopada 1893 i 15 g ru ­

dnia 1893 każdym razem  o godzinie 10 r a ­
no odbędzie się w Sądzie powiatowym w 
Tłum aczu licy tacya realności pod Ik. 310 
w Oleszy położonej, ciało tabularne s ta n o ­
wiącej wykazem hipotecznym  1. 672 księgi 
grantow ej gm iny kat. Olesza objętej, celem  
zniesienia w spółw łasności takowej.

Realność ta  na pierwszym term inie

tylko za lub powyżej ceny, na drugim  te r­
m inie także poniżej ceny szacunkowej zosta­
nie sprzedaną.

Cena wywołania 566 zł.
W adyum 10 prc.
Ula niew iadom ych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem  A lfred Orski c. k. nota- 
ryusz z Tłumacza.

Reszta w arunków i wyciąg tabularny 
w reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłum acz 4 s ierpn ia  1893.

L. 5273 [6002 2— 3]
W e k .  Sądzie powiatowym w B usku 

odbędzie się dnia 9 listopada 1893 tylko 
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 12 g ru ­
dnia 1893 naw et poniżej takowej licytacya 
realności w edług wyk. hip. 1. 1284 w Busku 
położonej dłużnika Łnkasza N iewżałkiewicza 
własnej na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
14 ra t po 12 zt. zpn.

Cena wywołania wynosi 944 zł. 
W adyum  94 zł. 40 ct 
Resztę warunków, ak t oszacow ania i 

w y ^ g  tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra tu rze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­

bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli hi- 
potec nych po dniu 26 kw ietnia 1893 w pi­
sanych ustanaw ia się kuratorem  p. dra A r­
nolda Schorra adw. w Busku

C k. Sąd powiatowy.
Busk dnia 15 lipca 1893.

L. 4751 [5849 2 - 3 ]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egec 

kucyjną licyU cye realności pod nk. i lwh 
142 i połowy realności pod lwh. 281 w Bu­
low icach położonych Tomasza i Anny Ol­
szowskich w łasnych, w budynku sądowym 
w dwóch term inach , w dniach 9 listopada
i 12 grudnia  1893 każdorazowo o godzinie 
10 rano, na drugim  term inie niżej cen w y­
w ołania 1038 zł. 20 ot. i 31 zł. 177* ct.

W adya 103 zł. 82 ct. i 5 zł.
K uratorem  dla niew iadom ych wierzy­

cieli i interesow anych ustanowiono adw. dr. 
Kawerego Chrzanowskiego z Kęt.

E x trak t tabu larny , ak t oszacow ania i 
w arunki licytacyjne można w sądzie przej­
rzeć.

Kęty, 25 sierpnia 1893.
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w cela zapewnienia artykułów chleba i owsa na czas od 1 stycznia 1894 do 31 grudnia 1994.

L i c y t  a c y a o d b ę d z i e s i 9

bau.3 aa S
na następu jących  wojskowych potrzeb 

prow iantow ych
a>-■_©

ja'Oo

w adyum  
za artykuł

£ _ ®
® 0 . 2 1  ® R r ;  
0« OS &

d z i e n n  i e r  o c z n i e
U w a g a

d niw i*
d l a  s t a c y i

lin

chleba
po

840 g.

0 w s a P 0 a
-  |r—1 O

OS

v  *  sja 'a? ® 
95 * 8 .5 3360 4200 840 mąki owsa

au® chleb owies

co ts o g r a m o w
* ba od do p o r c y e i Złotych reńs. wa.

Czerniowce — 70 2 0 0 — — 3870 — 1 2 0 0

O
*

Bojany 160 8 170 — 843 2667 150 900
Chleb ma się w yrabiać i od­

dawać w porcyach po 700 gr. 
względnie w bochenkach 1400 g  , 
jednak oferować w porcyach po 
840 g r.

q 16
o

o
Nowa Żuczka Sadagóra

Rohożna
— 40 680 — — 10765 a — 3500

9

co ot X) r—(

Oa

Ui
a>
n

Radowce 94 — — — 2 0 1 —
T3

80 —

O o3u*

’3

O
Suczawa

0500rH
0500r-1

94 — — — 2 0 1 —
a

* 1—1 80 —

c6
baT3Ofcc Brody Smólno 501 1 2 149 8 1088 2456

o
650 1 0 0 0

Et

17

r-i
O

*
Brzeżany Kozowa

06 06

741 28 326 16 1609 5390 d« 900 2200

*
U
i-i

*OMGO•T*
* W ielkie Mosty

d
M

d
501 25 447 26 1088 7239 o 650 2900

o>
*
Ud

Rohatyn
d
Ui 166 7 149 8 360 2394

a
200 1000

*

-waoS
■fo *

Kołomyja
00

bl
940 48 79 — 2042 1800

u
1000 500

-o
s*
Ol

17

-sa

oS
cu

M

'O

oS Tłum acz
rH co

468 25 463 — 1016 7405 500 2100

co
a
08

CL
o

GD
d
ofl

M onasterzyska 334 21 316 — 725 5102 P. 350 1500

-to
CO

-4-3
CG Czortków i> 878 — — 820 — T3

O
500 —

r-HOfiuo 18
ofiuo

Strussów 165 8 170 — 354 •2800 180 700
ClU
EH

dIm09Eh Trem bowla 488 25 447 — 1045 7140 530 2150

Oprócz powyższego quant.uin i oprócz ew entualnej zw yżki, k tóra wynosi dla obydwu artykułów  25 prc. m a dostaw ca dostarczyć, po cenie w kontrakcie zaw artej także 
nadwyżkę spowodowaną skutkiem dorocznej koncentracyi wojsk celem  ćwiczeń pułkowych i z bronią m ieszaną, dalej potrzebę dia szkół oficerskich w  brygadz e i szkół podoficer­
skich, nareszcie potrzebę dla powołanych do ćwiczeń urlopników, rezerwistów i uzupełniających rezerwistów.

Ilość dla przemarszów należy oferować podług IV. punktu w arunków kontraktow ych.

U w a g a :

1. Do tei lievtacvi przyjmowane będą tylko p isem ne oferty.

traktow ych
k o m isy i  Ł _ v   ̂ r Ł   ̂ ^     T_n___  ______
ności i możności do wykonywania tegoż przedsiębiorstw a , a m ianow icie, protokołowane 
firmy przez świadectwa wydane przez Izbę handlową i przem ysłow ą, zaś inni za pomocą 
św iadectw  wystaw ionych przez władzę polityczną

Do oferty należy załączyć otrzym ane zawiadomienie na wniesioną prośbę od władzy 
politycznej, ew entualnie od Izby handlowej i przem j łowej, że świadectwa jow yższe p rze­
słane będą w drodze urzędowej do dotyczącej prow iantury wojskowej.

Producenci (gospodarze), którzy odpowiednim m agazynom wojskowym nie są znani, 
powinni wykazać się świadectwem  towarzystwa gospodarczego swego o k rę g u , w którem  
jest stwierdzone, że w istocie są p ro d u c e n ta m i i ze w yrabiają eałą oferowaną ilość.

2. Oferty dla dotyczącej stacyi m ają być przedłożone w dniu przeznaczonym do 
lieytacyi najdalej do godz. 10 rano komisyi owej prow iantury wojskowej, w której okrę­
gu znajduje się oferowana stacya (punkt XVII warunków k o n trak to w y ch ); następujące 
oferty bezwarunkowo nie będą uwzględnione, a mianowicie:

a) później lub w drodze telegrafi cznej nadeszte,
b) w których zawarowanem  jest zniżenie przepisanej kaucyi,
c) z krótszym  jak  l ł  dniowym term inem  ( lmP6gno),
d) wreszcie takie, w których dla p ew n eg o  przeciągu czasu różne ceny są podane.
Jeżeliby w ofercie różniła się cena podana w liczbach od ceny wypisanej literam i,

to w tym wypadku tę ostatn ią  uważać się będzie za właściwą.
3. Bliższych szczegółów zasięgnąć można codziennie od godz. 9 do 12 przed po­

łudniem  w biurach  dotyczących prow iantur wojskowych, gdzie są przygotowane do przej 
rż e n ia , sp ecya ln ie  dla tych licytacyj sporządzone dwa rów nnbrzm iące zeszyxy warun ów 
kontraktow ych z datam i Lwów, Czerniowce, S tan ia ła^ow i Tarnopol 12 w rześnia 1893.

Takie zeszyty są także do nabycia w owych biuracń po cenie 28 ct. (z pocztową
przesyłką 38 ct.) , , . .

4 W spółubiegający się o dostawę w inn1 zaiączy* uo swojej oferty 5 proc. wadyum 
w gotówce lub papierach państwowych w powyżej podanej wysokości.

Gminy, producenci i towarzystwa gospodarcze są zwolnione od sk ładania  wadyum 
i kaucyi względnie dostawów, które własnem i siłami albo płodam i wykonywują.

Gminy, producenci i tow arzystw a gospodarcze mają pierwszeństwo przy tych samych 
w arunkach z uwzględnieniem  ceny i dobroci.

5. Jeżeli oferty dla objęcia dostawy w stacyach garnizonowych nie zaw ierają m a­
jącego się dostarczyć m azim um  chleba i owsa dla przemarszów to pozostaje jako norm a 
dotyczącej dostawy m aiim um  zawarte w punkcie A) a) w arunków kontraktow ych , roz-

6. Dostawa ma się odbywać w dobywać w dotyczących stacyach  bezpośrednio u-
powainionym  do odbioru.

N a przewóz artykułów  do m iejsc konkurencyjnych naiezy wnieść sp ec ja ln ą  ofertę 
w edług punktu XVII warunków kon trak tow ych ; jeśli zaś za ten  przewóz nie jest wymó­
wione w ofercie osobne wynagrodzenie, to uważanem będzie, że cena w ofercie podana 
obejmuje także wynagrodzenie za przewóz.

Przy rów nych cenach , podanych w ofertach za ten  przewóz , ma pierwszeństwo 
oferent otrzym ujący dostawę dotyczącego artykułu.

Gazeta Lwowska ar. 228 z duia 7 października J893.

Dzierżawcy są obowiązani mieć magazyny swoje w dotyczących stacyach i w pobli 
żu ubikacyj wojskowych.

7. O ferenci zrzekają się uwiadomienia władzy wojskowej dotyczącego przyjęcia ich 
oferty w term in ie określonym w § 862 powszechaej ustaw y cywilnej i w §§ 818, 319 
austryackiej ustawy handlowej.

8. W e w sz y s tk ic h  s ta c y a c h  wojskowych m uszą być utrzym yw ane rezerwowe zapasy 
mąki i owsa w wysokości 3 -miesięeznej ilości zwykłej dostawy.

9. Postanow iona kara  pieniężna w artykule X III w arunków kontraktow ych, na wy­
padek n iedopełnienia warunków objętych kon trak tem , podwyższoną zostaje z 10 pr. na 30 
procent.

10. Zbiorowe oferty, to  je s t ośw iadczen ia , w których dostaw a jednego artykułu 
zależną jest od równoczesnej dostawy drugiego, albo też dla kilku stacyj , nie są do­
puszczalne.

11. Każdy w spółubiegający się o dostawę m usi w yraźnie oświadczyć w swojej ofer­
cie, że się w zupełności poddaje warunkom zawartym  w zeszytach kontraktow ych z daty  
Lwów, Czerniowce, Stanisławów, Tarnopol 12 września 1893, a sporządzonym 'specyalnie 
dla tej lieytacyi.

12. Przepisany czas dla dostawy może być przedłużony 10 do 15 d n i , jeżeli bez 
narażenia wojskowego skarbu na w y d a tk i, pozwalają na to miejscowe stosunki i in teres 
wojska.

13. W myśl punktu XV warunków kontraktow ych wypożyczone zostaną podług in ­
w entarza oferentowi na dostawę ch leba , wojskowe rekw izyta piekarskie w Brzeż&nach za 
cenę 2 zł. miesięcznie.

14. Przydzielanie dostawcom żołnierzy prow iantow ych je s t na razie zupełnie wy- 
kluezonem.

15. A drain istracya wojskowa zastrzega sobie praw o wydawania podczas trw ania 
kontraktu ew entualnych własnych zasobów zostających do jej dyspozycyi.

Ib .  Zwraca się uwagę gm in, producen-ów (gospodarzy) i towarzystw  gospodarczych 
na im przyznane względy i ułatw ienia , które są ogłoszone przez polityczne urzędy i to ­
warzystwa gospodarcze.

Lwów, dnia 12 września 1893
Komisy a zarządzająca c. i k. wojskowej prowiantury.

F o r u l a r z  o f e r t y ;
(Stempel na 50 et.)

Niżej podpisany oświadczam niniejszem, że w skutek ogłoszenia do liczby 2260 z daty 
Lwów 12 września 1893 podejmuję się dostarczać dla stacyi . . . wraz z miejscowością 
k o n k u ren cy jn ą ......................... w drodze dzierżawcej na czas od 1 stycznia 1894 do 31 g ru ­
dnia 1894
jedną porcyę chleba po 840 gramów za cenę . . . kr., m ó w ię ! .............................. krajcarów
jedną porcyę owsa po 3360 gramów za cenę . . . kr., m ó w ię ! ............................ krajcarów
wraz z przewozem do stacyj konkurencyjnych, a za ofertę moją poręczam  załączonem  w a ­
dyum w kwocie . . .  zł. składającem  się z . . . . .

N astępnie obowiązuję się w razie przekazania mi przedsiębiorstw a, wadyum moje 
uzupełnić do 10 prc. aucyi najpo n n j  do 14 dni po otrzym aniu urzędowego zaw iado­
mienia, a gdybym tego nie uczynił przekazuję władzy wojskowej prawo do uzupełnienia 
tegoż przez m ew ypłacam e mi należytości dostaw y. r
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Zresztą podejmuję się nie tyko warunkom zawartym  w ogłoszeniu, lecz także tym, 

które zaw ierają w arunki kontraktow e przygotowane do rozpisanej lieytacyi z daty Lwów, 
Czerniowce, Stanisławów, Tarnopol 12 w rześnia 1893.

Stosownie do załączonej u c h w a ł y ............................w..... . . . . . .  przesłanem  zo­
stanie wprost c. i k. wojskowej prow ianturze w ............................moje świadectwo moralności
i uzdolnienia.

N. d n i a ...................  1893.
N. N.

zam ieszkały w .......................

A d r e s  n a  l t o p e r c i e :
Do

#. i k. wojskowej prow iantury

O ferta stosownie do ogłoszenia z dnia 12 
w rześnia 1893 dla mającej się odbyć licyta- 
cyi w d n i u .................... • ............................1893

N.

L. 45220 [6243 1— 3]
Obwieszczenie lieytacyi.

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła 
i wyrębu mięsa tudzież od wyszynku w ina, moszczu w innego i owocowego w okręgach 
niżej poszczególnionych na bezwarunkowy p izeeiąg  czasu od 1 stycznia 1894 do końca 
grudnia 1896 lub na  rok 1894 z prawem  milczącego odnowienia kontraktu dzierżawy 
na drugi a ew entualnie na trzeci rok t  j. na la ta  1895 i 1896 odbędzie się w c. k. 
powiatowej Dyrekeyi skarbu w Kołomyi dnia 25 i 26 października 1893 publiczna licytacya.
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Oferty pisem ne zaopatrzone w 10 prc. wadyum wniesione być m ają najpóźniej do 
2 godziny po południu dnia licytacyę poprzedzającego na ręce naczelnika c. k. pow ia­
towej Dyrekeyi skarbu w Kołomyi.

Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących" mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w 
Kołomyi i we wszystkich tej Dyrekeyi podległych c. k. N adzorach straży skarbowej.

Zauważa się że dzierżawca podatku konsumeyjnego od w ina moszczu winnego i 
owocowego je s t obowiązany pobierać razem  z podatkiem  konsumcyjnym także 30 prc. 
dodatek krajowy do podatku konsum eyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego 
jak  długo ten  podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30 prc. czynszu dzierżawnego, który za praw o poboru samego podatku konsum- 
cyjnego od wina moszczu winnego i owocowego umówiony został, dalej że zm iana tego 
dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zm iana taryfy podatku konsum eyjnego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 29 września 1893.

Li. 21248 [5888 2— 3]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w sp ra ­

wie egzekucyjnej Banku krajowego we Lwo­
wie przeciw Kazimierzowi Heniszowi o 14482 
zł. 95 ct. i 3892 zł. 30 ct. zpn. rozpisuje 
egzekucyjną sprzedaż przez licytacyę rea l­
ności pod lk. 110 dz. III. w Krakowie po­
łożonej lwh. 621 objętej.

Sprzedaż ta  nastąp i w dwóch te rm i­
nach t. j. dnia 6 listopada 1893 i dnia 11 
grudnia 1893 w każdym z tych dni o go­
dzinie 10 rano w c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie w biórze nr. 7 I. piętro.

Cena wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przez Bank krajowy we 
Lwowie pzzyjęta w sumie 41000 zł. 

W adyum wynosi kwotę 4100 zł. 
W arunki licytacyjne, wyciąg h ipo te­

czny, protokół opisania przynależności sprze­
dać się m ającej realności można przejrzeć 
w reg istra turze sądowej

Kraków 8 lipca 1893.

L. 2335 [6223 2 - 3 ]
Dnia 7 listopada i 12 grudnia 1893 o 

godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 30 ks. gr. gm. 
Brzesko objętej Maryi z Kubalów 1° Dudek 
2° Szoka. 3° Skoczyńskiej własnej, na rzecz 
M aryi Heleny Kubalównej i Heleny Ludwi­
ki Kubalównej zamęż. Skowrońskiej celem 
zaspokojenia sumy 275 zł. zpn.

Cena wywołania 711 zł. 71 ct.
W adyum 72 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przeglądnąć można w 
reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
jest ustanowiony A ntoni K urlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko 26 czerwca 1893.

L. 35359 [6122 1— 3]
C. k. Sąd krajowy dla spraw  cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia pretensyi Banku 
krajowego w kwotach 1 zł 94 ct. 25 zł. 
24 ct. itd. odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności lk. 277 B. 7073/4 n 
we Lwowie (G abryelówka) wh. 222 III. gnu- 
m. Lwowa objętej, Józefa Czmila własnej.

Term ina licytacyjne wyznaczono na 9 
listopada 1893 i 14 grudnia 1893 każdym
razem o godz. 10 rano w tus. sali rozpraw .

Cena wywołania 1000 zł.
W adyum 100 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

utanowiony adw. dr. Soroń a zastępcą adw. 
dr. Kopecki.

Bliższe w arunki i wyciąg hipoteczny 
można przeglądnąć w tus. reg istra turze.

Lwów, 16 września 1893.

L. 80222 [6244 1 —3]
Obwieszczenie lieytacyi.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Przemyślu rozpisuje niniejszem  licytacyę na 
wydzierżawienie praw a poboru podatku konsum eyjnego od wyszynku w ina, moszczu w in­
nego i owocowego w niżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych na  rok 1894 a w a­
runkowo 1895 i 1896, lub też bezwarunkowo na trzy la ta  t. j. od 1 stycznia 1894 do 
końca grudnia 1896.

Oferty pisem ne zaopatrzone w 10 prc wadyum m ają być wniesione na ręce c. k. 
D yrektora okręgu skarbowego w Przem yślu najpóźniej do dnia dzień lieytacyi porzedza- 
jącego do godziny 12 w południe.

W arunki lieytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. powiatowej D yrekcji skarbu w Przemyślu, Ja ro ­
sławiu, Mościskach, Jaworowie, Lubaczowie, P ruchniku i M ajdanie.

Oferty konkretalne bezwarunkowo wykluczone.
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W myśl § 10 ostawy krajowej z 20 m arca 
1891 Dz. u. p. N r. 95 obowiązany jest ka­
żdy dzierżawca pobierać na żądanie W ydziału 
krajowego dodatek krajowy od podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszczu winnego i o- 
wocowego w wysokości 30 prc. jak  długo 
ten  dodatek istnieć będzie i za prawo pobo­
ru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. 
omówionego za prawo poboru samego po­
datku czynszu dzierżawnego. Zm iana tego 
dodatku krajowego ma mieć ten  sam skutek 
co zm iana taryfy podatku konsumeyjnego.

Przemyśl, dnia 30 września 1893.
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L. 4413 [6233 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za 

w iadam ia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności A ntoniego Cygana w kwocie 100 
zł zpn. w dniacn 18 października 1898 i 
22 listopada 1893 w Sądzie o godzinie 10 
rano, 3/4 części realności pod lk. 171 w Sie- 
praw iu lwh. 171 ks. gr. gm iny Siepraw  
objętą, przez pubiiczną licytacyę sprzedane 
będą.

Cena wywołania wynosi 316 zł. 50 ct.
Zakład 32 zł.
W yciąg hipoteczny, ak t szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w reg istra turze Sądu.

0  tern zawiadamia Sąd interesow anych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na 
czas doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 14 kwietnia 1893 do hipoteki we­
szli do rąk  c. k. notaryusza p. K azim ierza 
Przychockiego w W ieliczce.

Wieliczk 9 września 1893.

L- 3721 [6 2 15 2 - S ]
Von Seite des k. k. Bezirks-Gerichtes 

in  Rożniatów wird kundgem acht, dass zur 
H ereinbringung der F  rderung  der F irm a 
Umrath. et Comp. im B etrage von 35 fl. 
NG. Die óffentliche Feilb ie thung  der dem 
Schuldner Mayer F ru ch te r eigenthum lich 
gehórigen in Duba gelegenen Im m obilien 
am 31 Oktober und am 28 N ovem ber 1893 
jedesraal um 10 Uhr Vor-M ittags in dem 
hg. Gebaude stattfinden wird.

Der Schatzungspreis betrag t 110 fl.
Vadiuin 11 fl.
Die diesbeztlglichen Protocolle und 

zwar der pfandw eisen B eschreibung und 
Abschatzung konnen in der hg. R egistratur 
eingesehen werden.

K. k B ezirks-G ericht.
Rożi.iatów am 20 Ju li 1893.

L. 5838 [6255 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

w iadam ia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 
7 ct. 44 zpn. odbędzie się na rzecz A bra­
ham a Tugendhafta w tutejszym  sądzie sprze 
daż posiadłości lwh. 973 gm iny katastralnej 
Żołynia objętej, dłużniczki Zofii Czech w ła ­
snej, w dwóch term inach  m ianowicie 2 li­
stopada i 6 grudnia 1893 każdym razem  o 
godzinie 10 rano.

W yciąg hipoteczny, resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w sądzie.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony ck. 
notaryusz H anusz.

W adyum wynosi 20 zł.
Łańcut, 11 w rześnia 1893.

L. 5848 [6258 1— 3]
Celem zaspokojenia w ierzytelności Ma- 

ryanny K ustry w kwocie 110 zł. odbędzie 
się w tutejszym  sądzie w dniach 6 listopa­
da i 6 grudnia 1893 każdym razem  o 10 
godzinie rano publiczna licytacya 3'6 części 
realności nr. 177 w Wólce sokołowskiej wy­
kazem hipotecznym  nr. 177 objętej, Jacen ­
tego Ożoga własnych.

Cena wywołania 332 zł. 50 ct.
W adyum  33 zł. 25 ct.
Resztę warunków, licytacyjnych w sa­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, dnia 18 sierpnia  1893.

L. 6702 [6257 1 -  8]
C k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie w ierzytelności 
W ojciecha Krzysztonia w kwocie 97 zł. od­
będzie się w dniu 24 października i 4 g ru ­
dnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności wykazem hip. 
1. 212 ks. gr. gm iny W ielopole objętej, 
dłużników Chełma S turm a i Salam ona S turm a 
własnej.

Cenę w ywołania stanowi w artość sza­
cunkowa 800 zł.

W adyum 80 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Ujejski.
Ropczyce, 7 lipca 1893.

L. 11783 [6056 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

je  do wiadomości, że w celu ściągnięcia su­
my 1914 zł. 20 ct. w. a. z pn. na rzecz c. 
k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego 
we wowie odbędzie się dnia 9 listopada 
1893 i 7 grudnia 1893 każdym razem  o 10 
godzinie przed południem  w biurze n r 5 e- 
gzekucyjna sprzedaż realności dłużnika h i­
potecznego Maurycego Kahanego pod 1. 738 
daw., 718 now. i 253 daw., 719 now. w 
Tarnopolu położonych lwh. 362 i 363 tejże 
gm iny objętych.

Cena wywołania poniżej której ta na 
pierwszym term inie sprzedaną nie będzie 
wynosi 6000 zł.

W adyum  600 zł. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re­

g istra turze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 

w rześnia 1892 praw a zastawu uzyskali, lub 
którym by uchw ała niniejsza względem do­
zwolenia licy tac ji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanaw ia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  ad 
actura p. adw. dr. Żywickiego, a p. adw. 
dr. Łuczakuwskiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 9 września 1893.

Zl. 6240 [6124 1 - 3 ]  
Auszug.

Die k. und k. Indendanz des 11 Corps 
in Lem berg h a t den E inkau f von Roggen 
und H afer far die M ilitar Verpflegs (Filial) 
M agazine in Lem berg, S tanislau, Czerno- 
witz, Tarnopol, Złoczów und Żółkiew aus- 
geschrieben.

Die naheren Bedingungen sind aus 
dem Tollinhaltlichen Aviso in unserem  B latte 
Nr. 223 vom 1 October 1893 zu ersehen.

Lem berg, am 28 Septem ber 1893.



, Konkursa.
L. 51881 [6202 3 - 3 ]

Konkurs na więcej posad ofieyałów 
pocztowych z poboram i X. klasy rangi 
i kaucyą 600 zł. Posady expedyentów przy 
c. k. urzędzie pocztow ym :

a) w Kalnicy w powiecie Liskim za 
kontraktem  służbowym i kaucyą w kwocie 
200 z ł , z p łacą 150 zł.

ryczałtu  kancelaryjnęgo 40 zł. i 
wynagrodzenia 240 zł. 
za codziennego posłańca pieszego do 

Ciśny i na powrót.
b) w Wiszniowie obok Bukaczowiec 

w powiecie R ohatyńskim  za kontraktem  
służbowym i kaucyą 200 zł.

P łacą  rocznych 100 zł.
R yczałt kancelaryjny 20 zł. 
i wynagrodzenie 150 zł 
za codziennego posłańca pieszego do 

Bukaczowiec i napowrót.
c) w Nieznajowej w powiecie G or­

lickim za kontraktem  służbowym i kaucyą 
200 zł.

P łacą rocznych 100 zł.
Ryczałt kancelaryjny 20 zł. 
wynagrodzenie 200 zł, 
za codziennego posłańca pieszego do 

Gładyszowa i napowrót.
Podania należy wnieść o posady ofi­

eyałów najpóźniej do 25 zaś o następne 
najpóźniej do 18 października br. w c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 29 września 1893.

L. 8233 [6217 8— B]
N a opróżnioną przy c. k. Zakładzie 

kary w W iśniczu posadę dozorcy więzień
II. klasy z roczną p łacą 260 zł. dodatkiem  
aktywalnym 65 zł. umieszczeniem w kosza­
rach, um undurowaniem  i porcyą chleba 
dziennie, rozpisuje się niniejszem  konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść swe udokumentowane podanie na ,- 
dalej do dnia 31 października 1893 do D y­
rekcyi rzeczonego Zakładu

C. k. N adprokuratorya Państwa. 
Kiaków 80 sierpnia 1893.

L. 1765 [6218 2 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posad nau 

czycielskich w okręgu stryjskim  rozpisuje 
się niniejszem  konkurs z term inem  do J 
listopada 1893.

I. Przy szkole YI-klasowej męskiej w 
Stryju dwie posady nauczycieli młodszych 
z p łacą 360 zł. i 10 prc. dodatku na mie 
szkanie.

U biegający się o posadę pierwszą, 
m ają się wykazać kw alifikacją do szkół 
wydziałowych z grupy II. o drugą zaś kwa­
lifikacją  do szkół ludowych pospolitych.

Pierwszeństwo jednak przy otrzymaniu 
drugiej posady będą m ieli nauczyciele  
z kwalifikaeyą do szkół w ydziałow ych z któ­
rejkolwiek grupy.

II. Przy szkole VI-kl. żeńskiej w Stryju 
jedna posada młodszej nauczycielk z płacą 
360 zł i 10 prc. dodatkiem  na mieszkanie.

Do otrzym ania tej posady w ym aganą 
je s t kw alifikacja do szkół wydziałowych 
z grupy III. (Przy obu szkołach język wykł. 
polski.)

III. Przy szkole dwuklasowej nowo 
zorganizowanej w Demni wyżnęj w Skolem 
posada kierownika z pł;«cą 450 zł., 50 zł. 
za kierownictwo i wolnem pomieszkaniem, 
jakoteż posada młodszego nauczyciela z p ła ­
cą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

Językiem  wykładowym przy tej szkole 
je s t p o lsk i, obok tego udzielanym ma być 
w tej szkole, jako  drugi język krajowy, 
język niem iecki

Prawo prezentow ania służy obszarowi 
dworskiemu w Skolem

IV. Przy szkołach d w uk lasow ych :
I )  w Dzieduszycaeh w ie lk ich , 2) Hurniu i 
3) Synowódźku wyżnem po jednej posadzie 
nauczyciela (ki) młodszego z płacą 300 zł. 
J .  wykł. ruski.

Y Przy szkołach 1 klasowych z języ­
kiem wykład, ruskim  :

1) w Jam eln icy , 2 )  Jelenkowatcu, 
3) C h o d o w icach  , 4) Różance wyżnej, 5) Ró­
żance niżnej, 6) Oporcu, 7) Stynawie niżaej, 
8) T a rn aw ce , 9) T u c h li , 10) T ucfio lce ,
I I )  Żupaniu, 12) Hołowiecku, 13) Chaszczo- 
waniu , 14) K oniuchowie, 15) Oleksicach,
16) Orawczyku, 17) Podhorcach, 18) Tru­
chanow ie, 19) Zawadowie z p łacą  roczną 
300 zł. i wolnem mieszkaniem.

VI. Przy szkołach 1-klas. 1) w Feli- 
zienthalu z jęz. wykł. niem ieckim  z płacą
roczną 285 zł., użytkiem  z 5 morg. pola 
i wolnem mieszkaniem.

2) w H utarze (jęz. wykł. ruski) z pła­
cą  roczną 285 zł. użytkiem 6 i pół morg. 
pola i wolnem mieszkaniem.

3) w W yżłowie (jęz. wykł ruski)
z p łacą roczną 290 zł. użytkiem z 4 morg.
pola i wolnem mieszkaniem.

4) W D ołhem  (jęz. wykł. ruski) z p ła­
cą roczną 800 zł. aw. użytkiem z 1 morga 
pola i wolnem  mieszkaniem .

5) w Morszynie (jęz. wykład, ruski)
z płacą roczną 300 zł. wolnem mieszkaniem

i 50 zł. dodatku miejscowego do em erytury 
niewliczalnego.

U biegający się o jedną  z powyższych 
posad winni wnieść podania za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy do tu t. c. k. 
Rady Szkol, okręg., zaopatrzone w przepi­
saną tabelę kwalifikacyjną, wykaz la t służby, 
lub dekret w ym iaru w kładek em erytalnych 
i wszystkie dokum enta służbowe.

Podania spóźnione, lub należycie n ie ­
udokumentowane nie będą uwzględnUne.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
S tryj, dnia 15 w rześnia 1893. 

Przewodniczący c. k Radca N am iestnictw a.

L. 10865 [6235 2 - 3 ]
Celem obsadzenia opróżnionej posady

c. k. sekretarza powiatowego w randze X. 
klasy, ew entualnie posady kancelisty N a­
m iestnictwa w randze XI. klasy rozpisuje 
się niniejszem konkurs z term inem  do 10 
listopada 1893.

Kandydaci ubiegający się o jedną 
z powyższych posad m ają wnieść swe po­
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
oraz znajomości języków krajowych w d ro ­
dze właściwej do Prezydyum  c. k. N am ie­
stnictw a we Lwowie.

Powyższe posady zostaną nadane w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
Nr. 60 Dz. u. p. przed innym i ukwalifiko- 
wanym i wysłużonym podoficerom , zaopa­
trzonym  w certyfikaty o ile nie będą ubie- 
gać się o nie kom petenci z kategoryi u rzę­
dników państwowych będących w czynnej 
służbie lub z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictw a. 
Lwów, dnia 1 października 1893.

Kuratele.
L. 18569 [6144 8 - 3 ]

O. k. Sąd powiatowy m. deleg. w S ta ­
nisławowie podaje niniejszym  do powszechnej 
wiadomości, że opieka nad  nieletn im  M ie­
czysławem Justynem  2 im. Burczykiem sy­
nem  K aroliny z Burczyków Paciorkowskiej 
z dnia 7 października 1869 urodzonym na 
mocy postanow ienia tutejszego c. k. sądu 
obwodowego z dnia 23 września 1893 do 1. 
14228 na czas nieograniczony przedłużoną 
została.

Z c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
Stanisławów, dnia 27 września 1893.

L. 9718 [6154 3— 3]
Fedka Hupałę z Pomorzan uznaje się 

umysłowo ehorym  i kuratorem  Pańka H u­
pałę z Pomorzan się ustanaw ia.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia U  sierpnia 1893.

L. 6241 [6152 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 

uznał Ołeksę Łotockiego z Błotni m arno­
traw cą, kuratorem  dlań ustanow iony został 
Iw an Ilczyszyn z Błotni.

Przem yślany, 18 czerwca 1893.

L. 8470 [6100 3 - 3]
Dla Adama Im iotka gospodarza z O 

strowa szlacheckiego ustanaw ia się z powodu 
m arnotraw stw a kuratorem  W ójcieclia Marca 
z Ostrowa szlacheckiego.

C. k. Sąd powiatowy.
B ochnia, dnia 5 lipca 1993.

L. 10065 [6141 3 - 3 ]
Franciszek Skóra, gospodarz z Różniat, 

Uznany m arnotraw nym .
K uratorem  ustanowiony Jan  Głogowski 

z Różniat.
(J. k. Sąd powiatowy.

M ielec, dnia 31 sierpnia 1893.

L. 9719 [6114 3 - 3 ]
Stefana i M aruńkę Bojków z Pohrebiec 

uznaje się m arnotraw cam i, kuratorem  usta­
nowiono M atw ija Rom aniszyna z Pohrebiec. 

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, 11 sierpnia 1893.

L. 7185 [6108 3 - 3 ]
Stanisław  Mrowca z Gliczarowa uzna­

ny został m arnotraw nym .
Kuratorem tegoż jest Jakób Rzadkosz 

z Gliczarowa.
C. k. Sąd powiatowy.

N ow ytarg, dnia 12 sierpnia 1893

L. 1(T22 * [6109 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w R ohatynie za­

w iadam ia, że S tach  Sydor ze Zagórza za 
m arnotraw cę uznany i dlań kuratorem  Hryć 
W atam anduk ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 7 w rześnia 1893.

L. 14695 [6111 3 - 3 ]
M aiya Rudka ur. Przybyło uznana 

m arnotraw czynią.
K uratorem  jej jest Fedko Rudka.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 20 w rześnia 1893.

L. 2137 [6193 2 3]
M ichał Skałocki ze Stok uznany m arno­

trawcą.
Jego kuratorem  ustanowiono H ryńka 

Skałockiego ze Stok.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 3 m arca 1893.

L. 44968 [6199 2— 3]
C k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie niniejszem  ogłasza, iż ró- 
wnocześną uchw ałą p. S tanisław  Korwin 
Sarnecki z Turynki uznanym został, za 
m arnotraw cę, i że kuratorem  dlań został u- 
stanowiony p. adw. dr Pomianowski we 
Lwowie.

Lwów, 23 w rześnia 1893.

L. 31011 [6219 2 3]
C. k. Sad krajowy w Krakowie uznał 

Józefa Krolla, w łaściciela realności i p iekar­
ni w Krakowie umysłowo chorym  i ustano­
wił kuratorem  tegoż W łodzimierza Dobo- 
szyńskiego, w łaściciela drukarni w S tan is ła ­
wowie.

Kraków, 27 w rześnia 1893.

L. 4755 [6183 2 - 3 ]
Mikołaj P in iański syn Grzegorza uzna­

ny nie własno wolny.
K urator Mikołaj P in iańsk i syn Jana.

C. k. Sąd powiatowy, 
o tarem iasto , 26 stycznia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L  10956 [6209 3— 3]

i.. k. Sąd obwodowy w Samborze oz­
najm ia wierzycielom hipotecznym  m ajętno­
ści Hoszów 1 whl. 970 objętej, na Izydorę 
Jackow ską, Ludwikę Cieneiawicz zapisanej, 
że wynagrodzenie za prawo wyszynkn 
i sprzedaży napojów propinaeyjnych w tej 
m ajętności w ilości 500 zł. aw. wymierzo- 
liein zostało i że w celu przyznania tego 
wynagrodzenia wzywa się wszystkich wie 
rzycieli hipotecznych, aby do dnia 24 g ru ­
dnia 1893 wierzytelności swoje tutaj zgło­
sili, przyczem się im oznajm ia, iż nie zg ła­
szający się przy rozprawie przekazawczaj 
słuchanym i nie będą i będą tak uważani 
jak gdyby na przekazanie swych wierzytel­
ności do powyższego wynagrodzenia wedle 
pierwszeństwa hipotecznego zezwolili i że 
u tracąją  prawo czynienia zarzutów' przeć.w 
ugodzie, którąby stawający interesenci za­
warli jeżeli wierzytelność ich według po­
rządku hipotecznego została do wynagro­
dzenia przekazaną albo na gruncie za­
bezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące.
1) Dokładne wymienienie im ienia i na­

zwiska tudzież zam ieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnom ocnika zaopatrzonego 
w legalizowane pełnomocnictwo

2) Oznajmienie wierzytelności w ym a­
ganej tak w kapitale jak  i w proeem ach.

3) Oznajm ienie pozycyi tabularnej 
zgłoszonej wierzytelności.

4) W ym ienienie zamieszkałego w tu ­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchw ał, jeżeli zgłaszający p.- za tutejszym  
okręgiem m ieszka , inaczej bowiem uchw ały 
przysyłanemi będą pocztą ze skutkiem  do 
ręczenia do własnych rąk.

Zarazem  zawiadamia się Ludmiłę Cien- 
ciewicz, ze w powyższej sprawie u stan o ­
wiono dla niej kuratora w osobie adw. dra. 
Chłopeekiego w Samborze którego w tej 
spraw ie bliżej poinformować może.

Sam bor, 26 sierpnia 1893.

L. 14827 "  [6203 3 3]
Mikołaj Machowski c. k. notaryusz, 

m a swoje urzędowanie z dniem  10 paździer­
nika 1893 w Głogowie zaprzestać i dnia 11 
października 1893 w Tyczynie rozpocząć.

Sąd krajowy wyższy.
K rak ó w /d n ia  26 września 1893.

L. 4987 [6214 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Olesku zaw ia­

dam ia niewiadom ą z miejsca pobytu Eudo- 
kie D zikiewiczową, że Mikołaj Lachowicz 
wniósł przeciw niej pozew sum aryczny 
z 21 czerwca 1893 1. 4 i9 3  o zapłatę sumy 
200 zł. i że w sporze tym ustanowiono dla 
niej kuratorem  ad actum Dm ytra M icha- 
luka z Buźka i wyznaczono term in do roz­
prawy na dzień 11 października 1893 go­
dzinę 9 rano.

Wzywa się przeto Eudokig Dzikiewi­
czową by u wyż wymienionego kuratora 
zgłosiła się lub innego zastępcę sobie obra 
ła , inaczej szkodliwe stąd wyniknąć mo­
gące skutki sam a sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 29 lipca 1893.

ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Binderowi doręczono.

Wzywa się zatem  niewiadomego z 
miejsca pobytu Seidę W eissbroda, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi po a , 
albo Sądowi innego zastępcę wskazał, g yz 
wrazie przeciwnym  sprawa ta  z kuratorem 
weale ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol dnia 1 lipca 1893.

L. 5034 [5791 8 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podajd do wiadomości, że 2 maja 1890 Ma- 
rya Ostafij a 19 lutego 1891 Hryć Ostafij 
w Rybotyezach bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli zmarli i wzywa n ie­
wiadom ego z m iejsca pobytu Dmytra Osta- 
fija do spadku po n ich  powołanego, ażeby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej w yrażonego zgłosił się w tut.jSądzie i 
wniósł oświadczenie do przyjęcia spadku 
w przeciwnym  bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem  dr. Izydorem Tygerma- 
nem  adw. kraj. w Dobromilu dla niego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil 30 czerwca 1893

L. 9973 T5789 3— B]
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Seidę Weissbroda, że na prośbę Dawida 
Lwów przeciw niemu nakaz zapłaty  sumy 
wekslowej 78 zł. 55 ct. zpn. pod dniem  1 
lipca 1893 I. 9973 wydano, i że takowy

L 44433 [5805 3 - 3 J
C. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

^wowie ustanaw ia w spraw ie F anny  Reiss
przeciw Juliuszow i W aldbergow  pto 439 zł.
56 ct. zpn. adw. dra A lberta Reissa ze za 
stępstwem  przez adw. dra M enkesa dla nie­
znanego z m iejsca pobytu pozwanego Ju liu ­
sza W aldberga i zaw iadam ia go z wezwa­
niem, aby tem u kuratorow i potrzebną infor­
m ację  udzielił, do swej obrony służące kro­
ki uczynił i o tem Sądowi doniósł.

Lwów dnia 9 września 1893.

L. 6034 [5896 3—3]
0 . k. Sąd powiatawy w Dukli zezwala 

na prośbę spadkobierców śp. M endla R sisha 
z D ukli a mianowicie Sary Reich zam. 
W eltsch, W itty  Reich jako matki i opie­
kunki nielet. Debory, N athana, M irli i Ja- 
kóba Reichów oraz Izaaka Reicha jako 
współopiekuna z Dukli, F rad li F insterbusch  
ze Sam bora i F an i H ollinder z Prądnika 
czerwonego z praes. 80 m aja 1892 1. 3246 
na wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
względem zaginionych rzekomo przed kilku 
laty  dwóch kwitów niżej opisanych i wzywa 
każdego ktoby posiadał:

a) kw it depozytowy na 100 zł. aw. wy­
stawiony na rzecz M endla R eicha w Dukli 
przez c. k. Urząd podatkowy w Jaśle  z datą 
Jasło  dnia 5 m aja 1881 Art. 77, a zaw ie­
rający potwierdzeni#, że M endel Reich zło­
żył w tymże Urzędzie wskutek rozporządze­
nia o k. Starostw a w Jaśle  z dnia 5 sty ­
cznia S81 1. 5765 kwotę 100 zł. ty tułem  
kaucyi na zabezpieczenie obowiązków przy­
jętych przez Mendla Rsicha względem  wy­
konania zachowawczych budowli drogowyet

b) Kwit depozytowy na 82 zł. w ysta­
wiony na rzecz M endla Reieha w Dukli 
p tzsz c. k. U rząd podatkowy w Jaśle  z daty 
Jasło  dnia 25 Lipca 1884 Art 108 a za­
w ierający potwierdzenie te  M endel Reich 
złożył w tymże Urzędzie w skutek rozporzą­
dzenia c. k. S tarostw a w Jaśle  z dnia 25 
lipca 1881 1. 9292 dalszą kwotę 82 zł. ty­
tułem  kaucyi na zabezpieczenie obowiązków 
przyjętych przez M endla R eicha względem 
wykonania zachowawczych budowli drogo­
wych aby w przeciągu jednego roku sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia pierwszego 
umieszczenia w gazecie nini jszego edyktu 
zgłosił się i powyższe kwity depozytowe 
sądowi przedłożył lub swe praw a do tako­
wych wykazał gdyż w przeciwnym razie 
rzeczone kwity po upływie w spom nianego 
term inu na ponowną prośbę rzeczonych 
spadkobierców uznane będą za zgasłe i u- 
tracą  wszelką moc praw ną względem wy­
stawcy takowych.

0 . k. Sąd powiatowy.
Dukia dnia 21 grudnia 1892.

L. 5497 [5837 3 - 8 ]
W adowicki Sąd obwodowy na prośbę 

Leona i A gaty Orleckich o g ła sza , że Lud­
wik Szafrański czyli Szafran iec, syn Szy­
m ona i Heleny Szafrańskich czyli Szafrań- 
ców, urodzony w M yślenicach dnia 6 sier­
pnia 1845 roku będąc czeladnikiem  p iekar­
skim  w Krakowie poszedł w roku 1863 
do powstania Polskiego i od tego czasu 
wszelkie ślady po nim  zniknęły tak  iż przez 
cały ten czas nie było i nie ma o mm żad­
nej wiadomości.

W zywamy zatem w szystkich, kiorzy 
c życiu i m iejscu zamieszkania zaginionego 
Ludw ika Szafrańskiego czyli Szatrańca jak ą ­
kolwiek wiadomość mieć mogą, aby o nim 
albo podpisanem u sądow i, albo ustanowio­
nem u dla zaginionego kuratorowi drowi. 
A delm anowi w M yślenicach w ciągu roku 
a to najdalej do 15 października 1894 r. 
donieśli.

0 . k. Sąd obwodowy.
W adowice, 2 września 1893.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26 września do B października 1893

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

B o r s z c z ó w
B r z e s k o
D ą b r o w a
D o b r o m i l
H u s i a  t y n
K r o s n o
L i m a n o w a
N o w y t a r g
T ł u m a c z
Z b a r a ż
Z ł o c z ó w
Ż ó ł k i e w

Kudryńce.
Biskupice lanckorońskie (ob. dw .) 
Radgoszcz.
Posada nowomiejska.
Chłopówka.
Kobylany.
Laskowa (obw. dw.)
Klikuszowa (ob. dw.)
Kłubowce, O ttynia (ob. dw.) 
Dobrowody, Zbaraż.
Remizowee (ob. dw.)
W ola wysocka.

W ąglik

L) ą b r  0  w a
R 0  h  a t y  u
S a m b o r
S o k a l
S t a n i s ł a w ó w
T ł u m a c z
T r e m b o w l a
Ż ó ł k i e w

Miechowice wielkie, Nowopole. 
Babince ad Rohatyn. 
Chlewiska, Radłowice. 
Kościaszyn (obw. dw.) 
Kołodziejów.
Kolińce.
Plebanów ka (C hatki).
Żółtarice (Zastawie).

Róża
wąglikowa

D ą b r 0  wa 
H o r o d e n k a

H u s i  a t y  n

J a s ł o  
K a m i o n k a  
s t r u m i ł o w a  

P o  d h  a j  e e  
S k a ł a t 
T a r n o p o l  
T a r n  ó w 
T r e m b o w l a  
Z a l e s z c z y k i  
Z b a r a ż

Pasieka otńnowska, Sam ocice, Sikorzyce.
Dźurków, H anczarów, Jasienów  p o b y , Olchowiec, 

Olejowa Korniowska, Olejowa Korolówka, Rako- 
wiec, Tysztowce.

Celejów, Chłopówka, Chorostków Karaszyńce, Niż- 
bórg nowy, Perem iłów.

Łączki.

Ohladów.
Sokolniki, Sosnów.
Kozina, Rasztowce.
Gaje tarnopolskie, Zarudzie.
Rudka
Krowinka, Łoszniów, Ostrawczyk.
B erestek, Myszków.
Toki.

Parchy u koni

D o b r o m i l
J a s ł o
N i s k o
Z a l e s z c z y k i

Truszowice. 
Łężyny. 
Kłyżów. 
Tłuste (wieś).

Zaraza pyskowa 
i racicow a

B i a ł a

D ą b r o w a
L i m a n o w a

M y ś l e n i c e  
N o w y t a  r g

P  0  d h aj  c e
W i e l i c z k a
Ż y w i e c

Z c.

Kęty (Podlesie), Komorowice, Kozy, L ipnik, W il­
kowice.

Adamierz.
Dobra, Łostowka, Mszana górna (Bielaki), Półrzeczki, 

Raeiborzany.
Byzina, Górna wieś, Jaw ornik  (Tarnówka), Pcim  (Kąty)
Czorsztyn (ob. dw.), Gryw ałd, Hałuszowa, Kluszkowce, 

Krościenko, Maniów, Sromowce niżne, Sromowce 
wyżnę, Szczawnica niżna, Szczawnica wyżną, 
Szlachtowa.

Bohatkowce.
L ipnik (Osiedle „Bylówka"), Wiśniowa.
Krzeszów (Miśkowie i W ojcigłówki), Sucha (Zasy- 

pnica K am ienna i Role), Trzebinia.

k. Namiestnictwa.
L. 18130 [5829 3 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy ustanaw ia w 
sporze wekslowym Domu komisowego Banku 
galic . d L  handlu i przem ysłu w Tarnowie 
przeciw Stefanowi Badowskiemu i Jan in ie  
Badowskiej pcto 600 zł. aw. zpn. dla tych 
dwóch ostatn ich  z miejsca pobytu niew ia­
domych kuratorem  adw. dra H oltzera z sub- 
stytucyą adw. d ia  Steca z Tarnowa.

O czem ich przez edykta uw iadam ia, 
z poleceniem  aby kuratorowi którem u wy­
dany rów nocześnie nakaz zapłaty  doręcza 
się, w skazali środki do ich obrony służące 
lub innego zastępcę praw nego sobie u s ta ­
nowili i o tem sądowi donieśli.

0 . k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 14 września 1893.

L. 5151 [5831 ?— 3]
Celem doręczenia ts. uchw ały z dnia 

21 czerwca 1891 r. 1. 2699 niewiadomej 
z m iejsca pobytu M aryannie Piotrowskiej 
k tórą  dozwolono na wpis pr<*wa zastaw u 
połowy ciała hip. 1. 251 w Tuchowie Lu­
dwiki Swiderskiej dotąd w łasnej na rzecz 
M aryanny Świderskiej ustanowiono kurato­
rem  Jan a  Piotrowskiego i temuż powyższa 
uchw ała doręczoną została.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuchów, d. 18 sierpnia  1893 r.

L. 21956 [6095 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy, miejsko delego­

w any w Tarnow ie zaw iadam ia niewiadomego 
z m iejsca pobytu Jakóba Białasa, iż w spo 
rze A nny B iałas o 324 zł wyznaczono dla 
niego kuratorem  ad actum  w osobie adw. 
dr. H olzera z substy tucyą adw, dr. Tokarza 
i że term in  do repliki i dalszej rozprawy 
wyznaczonym został na dzień 13 listopada 
1893 o godzinie 9 rano.

Tarnów, 19 września 1893.

łowy ciała h ip. 1. 167 ks. gr. gm iny Olsza­
nica i zezwolenie’ na in tabulacyę powodów 
za właścicieli tych ciał hipotecznych, na co 
rezolueyą z dnia dzisiejsze go 1 6482 ter 
min do rozprawy ustnej na dzień 4 g ru ­
dnia 1893 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem  
adw. dr. S trutyńskiego, z którym  pozwany 
co do swej obrony porozumieć lub innego 
pełnom ocnika Sądowi przedstawić winien 
inaczej skutki zaniedbania sobie będzie m u­
s ia ł przypisać

Lisko dnia 27 czejw ca 1893.

L. 7986 “  ~  |6237 2 3J
O. k. Sąd obwodowy w Nowym S.ozu 

zawiadam ia niniejszem  z m iejsca pobytu 
niewiadomego K onstantego M ora Korytow- 
skiego, że żona jego M arya z Biesiadeckich 
względnie jej kurator dr. S tanisław  Biesia- 
deeki w niósł skargę przeciw niem u do 
1. 7986 o rozłączenie od stołu i łoża, że 
w skutek tego ustanow iono dlań kuratora 
w osobie udw. dra Sterkowicza w Nowym 
Sączu a do tentow ania ug  dy wyznaczono 
term ina na dzień 2, 9 i 16 listopada 1893.

Wzywamy tedy K onstantego Mora Ko- 
rytowskiego ażeby kuratorowi rzeczonemu 
informacyi potrzebnej udzielił lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstaw ił gdyż in a ­
czej skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Nowy Sącz, 16 września 1893.

czałę wzywa go Sąd, aby dla strzeżenia 
swych praw udzielił kuratorow i potrzebnej 
informacyi lub też innego pełnom ocnika są ­
dowi w skazał, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania, sam sobie przypisze.

Jasło  5 sierpnia  1893.

L. 4308 [5872 2 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia z m iejsca pobytu niewiadomego 
W ładysława Benisza, że celem doręczenia 
mu ts. rezolueyi z dnia 24 lipca 1893 
1. -3718 dozwalającej egzekucyjnego oszaco­
w ania jego realności w Makowie lwb. 818 
ustanow ił dlań kuratora dra Zygm unta W er­
nera adw okata w Makowie.

C k Sąd powiatowy.
Maków dnia 1 września 1893.

Doniesienia prywatne.

L 10255 [5865 2 - 3 ]
Zawiadam ia się z życia i miejsca po 

bytu niewiadom ego P io tra Zbiegnia, że ce­
lem  doręczenia mu tus. uchw ał z dnia 23 
sierpnia 1892 1. 10825 i z dnia 14 lutego 
1893 1. 2005, k tórą dozwolona na wpis p ra­
wa zastawu dla zaległości podatkowych w 
kwotach 12 zł. 85 ct. i 2 zł. 12 ct. zpn. 
na rzecz Skarbu Państw a w stanie biernym 
realności pod lk. 5 6 i w Brzozowie whl. 
705 ks. gr. gm . Brzozów objętej ustanow io­
no dla niego kuratorem  adw. dra Festen- 
burga z Brzozowa i temuż powołaną uchw a­
łę doręczono.

Brzozów 24 sierpnia 1893.

L. 18039 [5881 2— 3J
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

w iadam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu 
S tefana Badowskiego, iż w sporze wekslo­
wym M aryanny Zymułowej przeciw S tefano­
wi i Janinie Badowskim pto 192 zł. zpn. 
celem doręczenia mu ts. nakazu zapłaty 
z dnia 24 sierpnia 1893 1. 16350 ustanow ił 
dla niego kuratorem  adw. dr. Alojzego Ma 
lawskiego.

Tarnów dnia 14 września 1893.

L. 5701 [5854 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

podaje do wiadomości, że Józef Sporysz 
w niósł pozew mandatowy pko Jakóbow i Spo­
ryszowi z m iejsca pouytu niewiadom em u o 
zapłatę kwoty 110 zł. z h ipoteki realności 
lwh. 6 w Porembie.

K uratorem  ustanowiony adw. dr. Gą- 
siorowski w Oświęcimie, którem u odnośny 
nakaz zapłaty z dnia 25 sierpnia 1893 1. 
50701 doręczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 25 lipea 1893.

zacząwszy od zł. 75
utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie,

ulica Sobieskiego 1. 3.
686

Konkurs. 1239

W  Zakładzie sierót i ubogich w Droho- 
wyżu je s t do obsadzenia od 1 listopada rb. 
posada rz. kat. kapelana oraz kierownika 
szkoły z płacą roczną 400 to je s t czterysta 
złot. wal. aust. wolnem pomieszkaniem, tu ­
dzież wiktem I. siołu praniem  i usługą. 
Kandydaci zechcą wnieść podanie na ręce 
Kuratoryi Fundacyi! hr. Skarbka we Lwowie 
w gmachu teatralnym  najpóźniej do dnia 30 
października b. r.

We Lwowie, dnia 30 września 1893.

Licytacja
wierzytelności należących do masy 
konkursowej Franciszka Marxa odbę­
dzie się dnia 10 października 1893 o 
godz. ' 0 rano w kancelaryi zawiadowcy 
masy, adw. dr Wiktoryna Mańkow­
skiego w Rohatynie, gdzie wykaz tych 
wierzytelności, tudzież warunki licyta­

cyjne przejrzane być mogą. 1233

L. 6482 [6151 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

dam ia M ichała Kuca z życia i m iejsca po­
bytu niewiadomego że A nna Kuc i roał 
Stefan i K atarzyna Kuc wnieśli przeciw 
niem u w tutejszym  Sądzie pozew o uznanie 
w łasności całego ciała hip. 1. 160 jednej 
czw artej części ciała hip 1. 166 i po-

L. 4543 [5811 2 - 8 ]
C k Sąd obwodowy w Jaśle  w skutek 

prośby Adolfa Kłapkowskiego i tow. wnie­
sionej pod dniem  25 lipca 1893 1. 4543 o 
wydzielenie z m ajętości Siedliska wykazem 
hip. 1. 618 óbjętej, parcel gruntow ych 1. 
326/4, 333/5 i innych i utworzenie z nich 
czterech osobnych ciał hipotecznych w księ­
dze gruntow ej dla gm iny katastralnej Sie­
dliska, a w szczególności jednego z tych 

I ciał po połowie na rzecz Bazylego i Ma- j 
1 ryanny małż. Kuczałów, ustanaw ia dla nie- 
; wiadomego z pobytu Bazylego Kuczały kura- j 

torem ad actum  W ojciecha W ięcka z Sie- { 
dlisk i jemu na pow ołanną prośbę, zapadłą 
uchw ałę dla Bazylego Kuczały przeznaczoną 
doręcza.

'■£
t  Z  dniem  25 sierpnia 1». r. został otwarty przy u licy  ^

Jagiellońskiej 1. 8 A

-  i .
.  m TudHtż

2 zbiorów 1 pojedynczych szczególniejszych okazów^  
(S trzech działów przyrody. 1I47

Utrzym ywać będzie w zapasie żywe: krajowe i zagraniczne ssaki, ptaki, 
rybki, płazy etc. tudziez wszelkie p repara ta  i modele przyrodniczu-naukowe, przed- ^  
mioty etnograficzne, wyroby wschodnie etc.

Przyjm uje wszelkie zamówienia w powyższym zakresie, jakoto: wypychanie ^  
ptaków i zwierząt, tudzież wyprawy szczególnych skór etc. 3W

IC Połączony zarazem jes t również wyłączny skład agencyjny i komisowy

(£ surowców i wyrobów artystycznych marmurowych gCg z łomów Towarzystwa budowlanego „Union" w W iedniu.
^  Licząc na poparcie P . T. Publiczności połecani się łaskawym  względom

<f F. M. Złotnicki.
f t

'OOOOOOOOOOOOO

Apteczki domowe przeciwcholeryczne
wedle przepisów i wskazówek

dr. O. W  i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod Srebrnym Orłem
Zygmunta Ruckera

we Lwowie.
Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne do udzielania pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. a. w. 1218 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego. 
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K. k. osterreichische Staatsbahnen.
Zl. 44873/1 w

Kundmachung
betreffend die gemeinschaftliche Ausschreibung der Lieferung von Uniform- 
Zubeliorsorten zur Anfertigung von Umformen fur die Unterbeamten und Diener 
der Amtsbezirke der k. k. Eisenbahn-Betriebs-Directionen Lemberg und Krakau.

Die Torbenannteno^k. k. E isenbahn-B etriebs-D irectionen beabsichtigen fur die Dauer 
von drei Jah ren  und zw sr: vora 1 Jan n er 1894 bis 31 D ezem ber 1896 ih ren  gem ein- 
samen Bedarf a u naclistehend sam m t den beilauflgen Bedarfsziffernspezifizirten Uniform- 
Zubehórsorten im W ege offentlichen Uoneurrenz einheitlicb  sieher zu stellen.

Es wird zur E inbringung schriftlicher Offerte hiem it die offentliche Aufforderung 
erlasst-n. 0 0

Der beilftuhge Bedarf w ahrend der gesam m ten d reijah rigen  Lieferungsperiode ist 
fo lgender.
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G e g e n s t a n d
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m
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Fiir Jsn  Amtsbezirk der 
k. k. Eisenbahn-Betriebs 

Direetion
Lem berg ] K rakau

TotaleMit dem A biieferungs- 
orte M aterial-M agazin

W i en oder 
Lem berg

W ien oder 
N euSandec

1 F lugrader einseitig
O>

©
5!
ao>

lQJ
fcD

2O
co£3oC

Paar 5000 3000 8000

2 F lug rader doppelseitig
m it K aiserkrone Stuek

Gross

10000 4000 14000

3

4

5

Adlerknópfe gross 420 220 660

Adlerknópfe klein » 370 160 530

Firm achiffren „St. B.“ m it Goldstickerei Paar 870 100 350

6

7

8

9

10 

11 

12

Roaetten

©rT?
’©
Ul
Li©-O
aUj

2o
w£3a3

Stiick 12000 7500 19500

A chselklappeu Paar 1300 700 2000

A c h se l-Q u e rs p a n g e n

A c h se l-D ra g o n e r

Paar 1300

2000

700 2000

P au r 1100 3100

F lugrader doppclseitig m it Kaiserkrone StUek

Meter

1250 750 2000

K appen Schntire 8500 2200 5700

Arm binden gelbe StUck 200 100 100

Die von vorstehend angegebenen Q uantitaten auf das J a h r  1894 entfallenden 
T heiląuantitS ten , w erden dein E rsteher beim V ertragsabscblusse bekannt gegeben 
w erden. .

1) An der O fferteinbringung kónnen sich nur solide, leistuogsfahige U ntem ehm er 
betbeiligen . Zw isehenhandler, daun Persouen, welche das osterreichische S taatsbfirger- 
recht nicbt geniossen, sind von der Bewerbung, g rundsłtz lich  ausgeschloasen.

2) Alle jene U nternehm er, w elche sich an der Offerteinbringung betheiligen wollen 
und b isher zu den k. k. ósterreichischen S taatsbahnen  im iihnlichen L ieferungsverhalt- 
nisse nocb n ich t gestanden sind, haben  m ittelst eines von der beziiglichen H andels- 
und Gew erbekam m er, beziehungsweise politisehen Behorde (M agistrat) ausgefertig ten  
Zeugnisses ihre Soliditat uud Leistungsfahigkeit nacbzuweiseu.

Offerte soleber yorbezeichneter U nternehm er, welche m it dem beziiglichen Soliditats- 
und Leistuugsfahigkeitszeugnisse der betrelfenden H andels- und Gewerbekam mer, bezw  
politisehen behorde (M agistrat) nicht yersehen sind, b leiben  unbertlksichtigt.

8) Die E rzeugung dieser A rtikel hat un ter B ahnanstaltlicher U berw achung in den 
von den U nternehm ern selbst betnebenen  W erkstatten  und E tablissem ents zu erfolgen.

4) Es steht dcm Offerenten frei, sich uin al)e ausgeschriebenen Uniform-Zube- 
horsorten, oder auch nur um einzelue Sorten derselben zu bem erken, sowie es denselben 
frei s teh t, auf den Bedarf einzelner oder s im m tlich er k. k. E isenbahn Betriebs-Directio-
nen zu refiectiren. .

5) Die k. k. E iseobahn B etriebs-D irectionen behalten sich das Recbt vor, bei 
B eurtheiluug der Offerte n ich t allein auf die Preise, sondera auch auf die vorgelegten 
M uster, sowie auf die Soliditat und Leistungsfahigkeit des Offerenten Biicksicht zu 
nehm en und hiernach nach freier W ahl zu entsebeiden, sowie sie auch berechtig t sind, 
beliebige Theilm engen der ufferirten G egenstaude dein Offerenten zu hbertragen , oder 
auch siimmtliche A nbute zuriickzuweisen und die L ieferung auf beliebigem  Nega  zu 
yergeben.

6 )  W eun m ehrere Pcrsonen in G e s e l l s c b a f t  zu liefern beabsichtigen, so haben sie 
alle un ter A ngabe ih res O harakters und W ohnortes das Offert zu tertigen, und aus 
drucklich zu erklaren, dass sie den k k. E isenbahn B etriebs D irectionen gegentlber, 
riicksichtlich aller aus dem  Lieferungsabschlusse fur sie entspringenden  V ertragsverbin- 
dlichkeiten solidarisch haften.

Im  Off r t e  is t  F e r n e r  je n e  P e rs o n  zu bezeichnen, w e lc h e  im  Nam en A lle r  ais 
B erallm achtig ter in d ie se m  L ie fe ru n g sg e sc h a f te  w ahrend der D auer des V ertrages m it 
den b e tre f fe n d e n  k. k. E ise n b a h n -B e tr ie b s -D ire c tio n e n  zu v e rk e h r e n  b e s t im m t ist.

7) Eiir die richtige E n tbaltung  des Offertes ist ein Radium im Belrage von funf 
Procent des W erthes, welcher nach dem fiir die ol erirten  A rtikelgeforderten Preise 
enthfilt, gleichzeitig mit dem Offerte, jedoch abgesondert you dem selben, bei der Cassa 
der k. k. E isenbahn Betriebs-D irection Lem berg nach V orschrift des A rtikels 4 der 
allgem einen Bedingnisse zu erlegen.

8) Das vom Offerenten eigenhandig zu unterfertigende Offert m u ss :
a) auch dem m it dieser A usschreibung hinausgegebenen Form ulare des Preis- 

yerzeichnisses v e rfa ss t,
b) m it einer M engelm arke von 50 K reuzer y e rseh en ,
c) un ter der V oraussetzung des Punktes 2 m it dem Soliditats- und Leistungs- 

fiihigkeits Zeignisse der betreffenden Handels- und Gew erbekam m er beleg t s e in ,
d) ferner sind im Sinne des §. 4. der speziellen Lieferungs-Bedi gnisse die bezii- 

glicben M uster 6eparat yersiegelt, g leichzeitig  m it dem Offerte yorzulegen,
e) die Preise sind zu stellen franco aller Spesen bei B arzahluug ohne Sconto, 

einer der dem bezeichneten M aterials-M agazine vom F abriksorte  nachstgelegenen Ein- 
b ruchstation  der k. k, ósterreichischen S taatsbahnen , von w elcher die W aaren in Regie- 
wege an die A blieferungsstelle w eiter befórdert werden Es w aren dennach eyentuell

C. k. austryackie w koleje państwowe.^

Obwieszczenie
dotyczące wspólnego rozpisania konkursu na dostawę potrzeb dodatkowych do 
uniformów dla podurzędników i sług w okręgu c. k. Dyrekcyi ruchu we 

Lwowie i Krakowie.

Podpisane c. k. Dyrekcye ruchu zam ierzają zapew nić sobie na p rzeciąg  czasu od 
1 stycznia 1894 do 31 grudnia 1896 pokrycie potrzebnej ilości niżej wymienionych do­
datków do uniformów w drodze publicznej konkurencyi i w ydają w tym  celu następujące 
obwieszczenie.

Zapotrzebowane w wyżej podanym  trzyletnim  okresie czasu zapasy są w przybliże­
niu następujące :
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Dyrekcyi ruchu

Suma
całkowita

we Lwowie|w Krakowie
miejscem odstaw y jest 
m agazyn materyałowy

we W iedniu|we W iedniu 
albo we albo w No-
Lwowie wym Sączu

1 Kółka jednoskrzydłe

Z 
m

et
al

u 
zło

to
 

żo
łte

go para 5000 3000 8000

2 Kółka dwuskrzydłe
z koroną cesarską pojed. 10000 4000 14000

3 Guziki z orłem cesarskim  duże gros 420 220 660

4

5

Guziki z orłem cesarskim  m ałe gros 370 160 530

Złotem tkana firma „St. B .“ para 250 100 350

6

7

Rozety

O
bJD

pojed. 12000 7500 19500

N aram ienniki para 1300 700 2000

8 Uszka do naram ienników
-J-S<̂ń
•**
O

» 1300 700 2000

9 N aram ienniki ze sznura (dragony)
O
CS1
3

9 2000 1100 3100

10 Kółka dwuskrzydłe z korona cesarską
na©

pojed 1250 750 2000

11 Sznury do czapek
•’—»
NJ

m etr 3500 2200 5700

12 Żółte przepaski (A rm ijinden) poj-d. 200 100 300

Ilość powyżej podanych przedmiotów potrzebna na rok 1894 będzie oznaczona do 
stawcy przy zawarciu z nim  konLaktu.

1) Ubiegać się o dostawę mogą tylko rzeteln i i pewni przedsiębiorcy, pośrednicy, 
jako te l  osoby nie posiadające obyw atelstw a austryackiego są od konkurencyi wy 
kluczone.

2) Przedsiębiorcy chcący brać udział w sk ładaniu  o fe r t , którzy dotąd nie podej­
mowali się jeszcze dostaw dla c. k. kolei państw ow ych, w inni wykazać swoją rzetelność 
i zdolność w ykonania zobowiązań śwń.dectwem w ystawionem  przez odnośną Izbę handlo­
wą i przemysłową a względnie przez władzę polityczną (M agistrat).

Oferty wyż wspomnianych przedsiębiorców  niezaopatrzone świadectwem  dotyczącej 
Izby handlow ej i przemysłowej a względnie w ładzy politycznej (M agistratu) nie będą
uwzględnione.

3) W yrób tych artykułów  ma się odbywać w fabrykach kierow anych przez przed­
siębiorców pod kontrolą organów kolejowych.

4) Oferenci mogą się ubiegać o dostawę w szystkich wyż podanych przedmiotów 
dodatkowych do uniformów, albo tylko pewnych ich gatunków  ; mogą również podjąć się 
dostaw dla okręgów poszczególnych, lub wszystkich c. k. Dyrekcyi ruchu.

5) Podpisane c. k. Dyrekcye ruchu zastrzegają sobie przy ocenieniu oferty prawo 
swobodnej decyzyi co do oddania cząstkowego d o staw u , lub też odrzucenia wszystkich 
ofert i oddania dostaw w jakikolwiek inny dowolny sposób.

6) Jeżeli kilka osób wspólnie zamierza podjąć się dostawy, to obowiązane są 
wszystkie ofertę podpisać z podaniem zatrudnienia i miejsca zam ieszkania, niem niej m ają 
wyraźnie oświadczyć, że wobec podpisanych e k. Dyrekcyi ruchu odpowiadają „soli­
darnie “ za dotrzym anie zobowiązań przyjętych na siebie w kontrakcie dostawy.

W ofercie należy również wymienić osobę, k tóra ma wszystkich podpisanych jako 
ich pełnom ocnik przez czas trw ania kontraktu zastępyw ać wobec podpisanych c. k. Dy­
rekcyi ruchu.

7) Oelem zapew nienia należytego dotrzym aina oferty należy stosownie do art. 4. 
ogólnych warunków złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie równocześnie 
z ofertą — ale oddzielnie od niej — wadyum wynoszące 5 prc. cen żądanych za do­
starczyć się m ające przedmioty.

8) Oferta podpisana własnoręcznie przez oferenta ma b y ć ;
a) spisana na  formularzu zawierającym spis cen, w ydanym  równocześnie z rozpi­

saniem niniejszego konkursu ;
b) zaopatrzona stemplem na 5u c t . ;
c)  jeże l i  zachodzi przypadek przewidziany w punkcie 2., ma być do oferty dołą- 

czone świadectwo rzete lności  i możności wykonania zaciągniętych zobowiązań. —  wysta- 
wionę przez dotyczącą Izbę handlową i p rzem ysłow ą;

d) wreszcie ma każdy o fe re n t, w myśl §. 4. szczegółowych warunków dostawy 
przedłożyć równocześnie z o len ą  dotyczące próbki oddzielnie zapieczętowane.

e) Oeny należy podać takie, za jak ie  dotyczący dostaw ca zobowiązuje się oddać
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2 Preise zu stellen und zwar franco der nachsten  E inbruchstation  gegen W ien  und 
gegen  Galizien.

9) Offerte w elche durch  kein Y adium  gesichert sind, ferner solehe, w elche beson- 
dere Aon den B edingnissen abw eichende B estim m ungen, sowie A usoahm en, oder Berich 
tigungen en thalten , dann solehe w elche verspatet einlangen oder w elchen keine M uster 
beigegeben sind, endlich te leg raph iscbe  A nbote b lciben ebenso unberucksich tig t, ais 
jen e  Offerte w elchen etw a die E rk la rung  be igefag t ware, dass der Offertsteller auf die 
A nbote anderer Offerenten NachlSsse zugesteht.

10) Die Form ularien  fur die Preisverzeichnisse, dann die allgeraeinen  und speziel- 
len L ieferungs Bedingnisse, sowie die M uster liegen bei den k. k. E isenbahn  Betriebs- 
D irectionen zur E insicht auf.

11) Das Offert ist ftir den Off erenten vom Zeitpunkte der E inreichung, fiir die kk. 
E isenbabn-B etriebs D irectionen aber erst dann rechtsyerbindlich  wenn der E rsteher von 
der erfo lg ten  G enehm igung seines Ofifertes seitens derselben yerstanng t worden ist.

12) Die nach  der Y orschrift des Punktes 8. D ieser K undm achung instru irten  Ofiferte 
sind nebst den M uster versiegelt beim  E inreichungs-Protokolle der kk. E iseubahn- 
B etriebs-D irection in Lem berg am B ahnhof bis langstens 16 N ovem ber 1893 12 U hr 
M ittags m it der A ufschrift am Couyerte „Offert zur Lieferung von U nifsrragegestanden, 
L ieferungsgruope III., U niform zubehorsorten -einzureichen.

Das Vadium ist bereits sub Punkt 7 erw ahnt ahgesondert von dem Offerte an die 
Casse der kk E isenbahn-B etriebs-D irection Lem berg zuni obigen Term ine zu erlegen 
w ortlber der E rleger eine B estatigung  seitens d ieser Casse erb alt.

13) Die Offereuten w erden von der k. k. E isenbahn-B etriebs D irection Lem berg 
so sch leunig  ais moglich yon dem  Erfolge ih rer Offerte yerstandigt, den N ichterstehern  
das E rleg te  Vadium gegen R flckstellung der C assebestatigung  ausgefolgt die E rsteher 
aber g leichzeitig  zura E rlage  der Caution aufgefordert werden.

Im  S eptem ber 1893.
Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Directionen Lemberg und Krakau.

towar w najbliższej stacyi c. k. austr. kolei państw ow ych, skąd się tow ar odeszle we 
własnem  przedsiębiorstw ie do dotyczącego m agazynu m ateryalow ego.

9. Nie uwzględnia się ofert niezabezpieczonych przez wodyum zaw ierających o d rę ­
bne w arunki, wyjątki i sprostow ania, — jau  również nie uwzględnia się ofert spóźnio­
nych, niezaopatrzonych próbkam i, zgłoszonych telegraficznie i takich, w których oferent 
o św iadcza , że przyznaje zarządowi kolejowemu opust w stosunku do cen innych 
oferentów.

10. Form ularze dla spisu cen. ogólne i szczególne w arunki dostawy i próbki mogą 
być przeglądane u podpisanych c. k. Zarządów kolejowych.

11) Oferta je s t obowiązująca dla oferenta od chwili w niesienia tejże, zaś dla podpi­
sanych c. k Zarządów kolejowych dopiero od chwili uw iadom ienia oferenta o przyjęciu 
jego oferty.

12) Oferty sporządzone w myśl punktu 8. niniejszego ogłoszenia należy wnieść 
wraz z próbkam i pod opieczętowaniem do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi ruchu we 
Lwowie, dworzec, najdalej do 12 godziny w południe dnia 16 listopada 1893 r.

N a kowercie m a być umieszczony n a p is : „O ferta na dostawę przedm iotów  na uni­
formy, g rupa  ofert III ., przedm ioty dodatkow e do uniform ów “.

W adyum  należy, jak  w punkcie 7 podania oddzielnie od karty  w powyższym te r­
minie złożyć do kasy c. k. Dyrekcyi ruchu  we L w ow ie, naco składający otrzyma ze 
s trony  tejże kasy potw ierdzenie.

we Lwowie uwiadomi oferentów w jak  najkrótszym  
kasie w ypłacić wadya za zwiotem  poświadczeń odbiera 
nie utrzym ali i zawezwie nabywców dostaw do zło-

13. 0 . k. Dyrekcya ruchu 
czasie o skutku ich o fert, poleci 
ty m , którzy przy ofertach się 
żenią kaucyi.

We w rześniu 1893.
C. K. Dyrekcye ruchu we Lwowie i Krakowie.

Nowo otworzony magazyn artykułów  męskich i damskich

T T .  €r i 1 Si. i
R ękaw iczk i męskie i damskie o 2. 8, 4, 6 

i  10 guzikach, w najlepszych gatunkach: 
glace, duńskie, sarnie, angielskie (krój W i- 
ktorya) po zł. 1.20, 1.50, 1.65, 2 itd.

K apelusze  filcowe miękkie i twarde, najno­
wszego fasonu, po zł. 1.50, 2, 4 i 5.

C y lind ry  angielskie po zł. 8 i 9.
K apelusze  składane (Chapeau claąue) po zł. 9.
K ra w a ty  męskie, angielskie i francuskie we 

wszystkich najmodniejszych formach, w 
wielkim wyborze.

K oszule męskie białe i kolorowe (krój fran-

we Lwowie, plac Maryacki 1. 8, róg Hetmańskiej,
polecają w wii lkim wyborze:

P a ra so le  angielskie damskie i męskie, no­
wego systemu (automat paragon) i en-tout- 
cas od deszczu, lekkie i cieńkie po zł. :’.75. 
4, 5, 5.50, 6 i 8.

euski), pqcząwszy od zł. 2 za sztukę. u.oiun.->»u . ?— - — j
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam y szybko i dokładnie, a 

naszem będzie zjednać sobie względy P. T. Szanownej Publiczności.

rły -J.'
K o łn ie rzy k i i manszety w najnowszych fa­

sonach po zł 2.40 za tuzin.
B ie lizn a  wełniana systemu dr. Jagera.
S p ink i do manszet i gorsetów.
S p ilk i do krawatów.
Pończochy i skarpetki bawełniane, wełniane 

i fil d’ecosse, czarne i kolorowe po najniż­
szych cenach.

K am asze i pończochy myśliwskie.
7 j -*-*- ’ ■ staraniem

C h ustk i męskie i damskie, płócienne i baty­
stowe — najnowsze wzory — w wielkim 
wyborze, począwszy od zł. 3 za tuzin.

K alosze prawdziwe rossyjskie, męst ie i 
damskie.

K o łd ry  angielskie plaidy, szale Hymaiaya, 
szkockie, kocyki do podróży.

P łaszcze  i haweloki angielskie, z materyi 
czysto wełnianej, nieprzemakalne.

S z la fro k i męskie angielskie Hymalaya, mięk­
kie i ciepłe, od zł 16 do 34.

K am ize lk i włóczkowe i skórą podszyte do 
polowania.
Skład w o i l y  k o l o ń s k i c j  wszelkich 

Polecając swoje usługi, zostajemy z głębokim szacunk

K u fry , kuferki i torby z przyborami do

W ielki w yb ó r w yrobów  ze sk ó ry , pularery 
tytonierki, portmonetki, woreezKi, papieio- 
śnice z pierwszorzędny A fabryk i w naj­
lepszej lakośei.

P rz y b o ry  to a le to w e  w wielkim wyborze.
P e rfu m e ry a  francuska i angielska tylko z 

fabryk zaszczytnie znanych.
S zczotk i, szczoteczki od i aznogci i zębów.
G rzeb ien ie  we wszystkich wielkościach, lu ­

sterka, gąbki, scyzoryki, nożyczki i brzytwy 
angielskie.

m arek, flakon po ct. 50, zł. 1, 1.50 i 3.
Bm. T .  C i ó r s k i  i  S . S z y d ł o w s k i .  I I  v9

Ludwika StadtmttUera n  L w i e .
D r o b n e  o g ło s z e n ia

od wyraeu petitem  centa, tłu stym  
petitem 2 centy.

K asetki w ertheim ow skie na pieniądze i do­
kum enty po zł. 4, 4.50, 6, 7.50 i 9

poleca P i o t r  C h r z ą g t o w s k l , h a n d e l  ż e -  
i a z a y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t u l n y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozyoyi.

|  | o  s e r c  l i to ś c iw y c h  udaje się z prośbą o 
-■ ^ w sp arc ie  nieszczęśliwa Ju lia  Lachoeka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
po z.iw iająa żonę i drobne dzieci w nędzy osta­
tniej. Datki łaskawe przyjmuje nasza adm inistracja.

| |-B i
e a l n o ś ć  uli a Tkacka 1. 5 a. tauio do sprze­
dania. 1245

B i u r o  wywiadowcze S. Satały, Lwów, ul Syx- 
tuska 8, poleca: guw ernantki, bony, gorzelni- 

ków, ekonomów, leśniczych oraz wszelką doborową 
służbę. 1039

D o s k o n a ł ą

H E R B A T Ę
poleca 1418

stary handel Wohla
Lwów, Sykstuska 1. 6.

Pończochy, kamasze, skarpetki, kafta- 
liki włóczkowe i trykotowe, skład 
iabryczny płócien i bielizny stołowej, 
bielizna dr. Jaegera, ceny fabryczne

poleca M. B ałłabm a następca 1212

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryaeki B.

t j 5

SP O R T  !
Najlepsze papierki eygaretowe 

w książeczkach.
G a tu n e k  b ib u łk i d o tą d  niebywały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . Niemojowskiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia

Zarząd, fabryk i tu tek  nieklejonych 
S . W .  H l e m o j o w s k i e g o

we L w 'w ie, ulica H etm ańska 1. 24. 
o raz  Z w iązek  k ó łe k  ro ln iczych  w  K rakow ie .

| Doeringa rriydło z sową.

V n  /M n |  można m ieć w przeciąguC l *  15 do 25 minut 
k ą p i e l  w  d o m u

kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym do ogrza­
nia wody. —  W anny 
blasząpffe lakierow ane 
w anny cynkowe po łą­
czone z tuszem, poko-j 
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
K lozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokojowe politerow ane.

F . BO U R D O N  1,57
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

N a żądanie cennik i g ra tis  i franfeo.

W YROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

M \\ V10LETTES DE PARMĘ

ED. FINAUD
M y d ło ...............AUX UI0LETTES DE PARNIE
Essencja die chustek.. AUX Ui0 LetTES DE P A R M Ę  
W o d a  tualetowa.. aux u io le t te s  de parm e
P o m a d a  AUX UIOLETTES DE P4RME
O le j e k ............. Al)X V I0 L E n E S  DE PARME
P u d e r  ry ż o w y .  AUX UIOLETTES DE PARME 
K o s m e t y k i  AUX VI0LŁTTES DE PARME

o 57, B o u le iard  de Strasbourg, 37

Do mycia twarzy, szyi, rąk
nałoży  u żyw ać  ty lk o   ,

Doeringa mydła z sową
Ono nie niszczy, jak inne nowożytne ostro ługowe mydła toa- 

letewe, skóry, lecz utrzymuje je

piękną, delikatną i świeżą. 9‘2
lV >d  g w a r a n c j ą  t y lk o ,  j e ż e l i  o z n a c z o n e

„ s  o  w  arcc
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a  p o  3 0  c t .  w .  a .

Jenerulne zastępstwo A. Motsch & Comp., Wiedeń I, Lugeck 3.

a
B I U R O

E<11I I T A B L E
ul. W ałow a  1. 23 eie

udziela wyjaśnień co do meprześeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy 

sków przy ubezpieczeniach życiowych
Bi

zaw iadam ia Szanowną P. T. Publicz­
ność , że dnia 16 m aja zeszłego roku 

przeniósł swój

skład i pracownię futer
z ul. Wałowej 1. 3 

n a  u l-  B u t  » re go  1. 4
(daw nie j  H - l ic k a )

naprzeciw  gmachu sprawiedliwości
Dziękując za dotychczasowe zaufanie 

poleca się nadal Szan. Publiczności
Lwów, ul- Batorego 4.

1175

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca w y ś m ie n i t e  m y d ł a  do mycia twarzy, rąk i kąpieli.

w yszczególnione 10 m ed alam i za s łu g i i  2 dyplom am i uznan ia .
MYDŁO najprzedniejsze do go-
,  brody 25 et.
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo
. , J L ei lkatne !°  «t- 20 i 26 et.
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- 

l Wi»rzv i rąk 40 ct.
MYDŁO ŻÓŁTKOW E, wydeli­

kaca, wycład/.a i znakomicie 
skórę 30 ct.

MYDŁO ZIOŁOW E, otrzymują­
ce się przez zgęszczenie soku 
roślin aromatyczno - źywiez 

znakomite 25 ct.
MYDŁO PALMOWE, posiada 

bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 30 ct.

MYDŁO PACZULOW E, przyje­
mnej woni i jest bardzo po­
szukiwane 30 et.

MYDŁU RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i 8o ct.

MYDŁO O LIW N E, dla dzieci 
.-16 et.

MYDŁO z i g i e ł  SOSNOWYCH
Pfzyje ane w myciu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisza­
jów i wyrzutów 30 et.

MYDŁO BALS AMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność -0 ct.

MYDŁO FIJO ŁK O W E przyje­
mnej woni 35 et.

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i

białość 60 ct.
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cza się olejkowatością. nad­
zwyczaj delikatne i specyal- 
nie zastosowane do twarzy 
50 ct.

MYDŁO RYŻOW E, używa się 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na twarzy 60 ot.

MYDŁO GLICERYNOW E, bia­
łe łatwo pieniące, wybornie 
o zyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE prze­
źroczysto, zawiera 35°/u czys­
tej glicyryuy, znakomicie 
wpłvwa na naskórek 20, 30 i 
40 ćt.

MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn­
ne, we flaszeozkach, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików flaszka 4C ot,

MYDŁO PIASKOW E, do mycia 
rąk 25 ct.

MYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów 50 ct.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo

nawet całe ciało w czasie e- 
pidcmji, celem ochronienia od 
zakażenia się 20 ct.

MYDŁO SIARKOW E, s wiei- 
kiem powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct.

MYDŁO BEDZW 1NOW E,bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 ct.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzeDie i pieozenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct.

MYDŁO MIODOW E, do wydę­
li katnienia rąk, kawał. 10 ct.

MYDŁO M IESZCZAŃSKIE, zna­
komite 10 ct.

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pro. czystej sm. ły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie 
3 J ct.

MYDŁO SMOŁOWE G LICE­
RYNOWE miekczy i oczysz­
cza skórę od liszajów, trą<i t i ­
ków i t. p. kawałek 30 ct.

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 ct.korzystnie myć ręce, twarz, a 

Nabyć ruożna we Lwowie w sklepach w ła su y ch : ul. K opernika 1. 3, ul. H alicka 1. 11; 
ffilie: w Krakowie Sukienniee 1. 20 i w Czerniowcach Bynek L. 2, oraz we wszystkich

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

po
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